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Obchody 45 rocznicy 
hitlerowskiej napaści na Polskę

Zamek Królewski znów 
będzie służył narodowi

D ZIŚ , w  przeddzień 45 rocz­
n icy napaści N iem iec h itle ro w ­
skich  na Polskę i  w ybuchu  dru  
g ie j w o jn y  św ia tow e j w  całym  
k ra ju  odbędą się okolicznościo­
w e spotkania i uroczystości.

P am ięc i
W rze śn ia
W A R S Z A W A  PAP. 1 

września br. — w  45 rocz­
nicę napaści h itle ro w sk ich  
N iem iec na Polskę — po 
sygnale czasu nadanym  o 
godzinie 12.00 zostaną w łą ­
czone w  całym  k ra ju  na 
jedną m inu tę  systemy a la r 
mowę. W  tym  czasie za­
trzym any będzie również 
ruch ko łow y na ulicach 
m iast i  osiedli.

*  ♦ »
1 W R ZE Ś N IA , w  45 

rocznicę w ybuchu  I I  w o jny  
św ia tow e j T e lew iz ja  P o l­
ska w  program ie I  prze 
prow adzi specjalną trans 
m isję z W esterp latte , K a to ­
w ic  i  W arszawy. Początek 
program u o godzinie 5.40 
rano (w  19:19 roku  o te j 
porze zegary w skazyw ały 
godzinę 4.40).

S łużyć będą p rzypom n ie n iu  t ra ­
g icznych w ydarzeń  z W rześnia 
1939 r. i  w a lk i narodu  po lsk ie ­
go z h itle ro w s k im  najeźdźcą.

C e n tra lnym  akcentem  roczn i­
cow ym  obchodów będą uroczy­
stości na Zam ku K ró le w sk im  w  
W arszawie. Po ponad 13 la tach 
odbudowy ten zabytkow y o. 
b iekt, sym bol ciągłości h is to ry ­
cznej i  p a trio tyczne j narodu 
polskiego, przekazany zostanie 
społeczeństwu. W  czasie uroczy 
stości nastąRi przen ies ien ie . u r ­
ny z sercem Tadeusza K ościu­
szki do k a p lic y  zam kowej.

W Sali S enato rsk ie j Zam ku, 
w  zw iązku z 45 rocznicą w yb u ­
chu d rug ie j w o jn y  św ia tow ej, 
zbiera się Rada Naczelna Zw iąż 
ku  B o jo w n ikó w  o W olność i 
Dem okrację W ieczorem  na 
Dziedzińcu W ie lk im  zam ku zor­
gan izow any zostanie okoliczno­
ściowy koncert. W  stołecznym  
ratuszu rozpoczyna dziś trz y ­
dniowe obrady K o m ite t K ie ró w  
n iczy Św iatow ego Zw iązku  
M iast Męczeńskich, M ia s t Po­
ko ju .

W  G dańsku natom iast spoty­
ka ją  się b y l i żołnierze W rześnia 
1939 r., bohaterscy obrońcy
W esterp latte .
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Ink będą wyglądały sklepowe półki?

Szanse i zagrożenia
przyszłorocznego rynku

W A R S Z A W A  PA P. 30 s ie rpn ia  obradowało w  W arszawie 
rozszerzone K o leg ium  M in is te rs tw a  H and lu  W ewnętrznego i  
U sług z u d z ia łe m ' p rzeds taw ic ie li w szystk ich  o rgan izac ji han­
d low ych  i  spółdzie lczych, a także reprezentantów  zw iązków  
zawodowych, dz ia ła jących  w  hand lu . Tem atem  obrad b y ły  za­
łożenia CPR na 1985 rok.

U M A C N IA JĄ C E  S IĘ  po zy ty ­
wne tendencje na ry n k u  budzą

W  sprawie militaryzacji

kosmosu

Rozmowy ZSRR -  USA 
pod znakiem zapytania

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta rz  
s ta n u  U S A , G e org  e S h u ltz  w  w y ­
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  w  c z w a rte k  
p ra s ie  a m e ry k a ń s k ie j po raz p ie rw  
szy p rz y z n a ł, iż  m a ło  p ra w d o p o d o b  
ne jes t, aby ZSRR i  U S A  p rz y s tą ­
p i ły  w e w rz e ś n iu  w  s to lic y  A u s t r i i  
do ro k o w a ń  w  s p ra w ie  zapob ieże­
n ia  m il i ta r y z a c j i  p rz e s trz n i kos­
m ic z n e j.

nadzie je na szybką jego stabi­
lizac ję . Jest ona rów n ież  prze­
w id y w a n a  w  założeniach CPR 
na ro k  przyszły.

P R Z Y P O M N IJ M Y , że w  tz^« . 
p ie rw s z y m  w a ria n c ie , z a k ła d a  się . 
iż  p rz y  n ie z w ię k s z a n iu  dochodów  
re a ln y c h  p o nad  p o z io m  tego  ro k u  
u da  się w  p rz y s z ły m  w  w ię k s z y m  
s to p n iu  za p e łn ić  sk le p o w e  p ó łk i,  
k ie ru ją c  n ań  c a ły  p rz y ro s t  d o s ta w  
to w a ró w  i  u s łu g . R ó w n ie ż  h a n d ló w  
c y  zgadza ją  się z ty m  p o s tu la te m . 
Co n ie  oznacza, iż  n ie  dostrzega 
t ru d n o ś c i w  Jego re a liz a c ji.  O ba­
w y  w y ra ż a n e  w  to k u  d y s k u s ji w y ­
n ik a ją  p rzede w s z y s tk im  z  w id o c z ­
n y c h  ju ż  obecn ie  ró ż n ic  p om iędzy  
za ło że n ia m i C PR a w s tę p n ie  fo rm u  
ło w a n y m i p la n a m i p rze d s ię b io rs tw  
i  p ro p o n o w a n ą  o fe r tą  d la  h a n d lu . 
S p ra w ia  to , iż  w  p o ró w n a n iu  z 
osza co w a n ym i p rzez  re s o r t po­
trz e b a m i — często w y ż s z y m i od za­
łożeń  CPR — z m n ie jsza ją ca  je  p ro -  
p< z y c ja  p rze m ys łu  n ie  s tw a rza

g w a ra n c ji o d c z u w a ln e j p o p ra w y  na 
ry n k u .  D o ty c z y  to  p rzede  w sz y s t­
k im  n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  p rz e m y s ­
łu  le k k ie g o  zw łaszcza  tk a n in  b ie - 
l iż n ia n y c h  1 rę c z n ik o w y c h  o ra z  b l*  
l iz n y  d la  d o ro s ły c h  i  w y ro b ó w  poń 
czoszn iczych . M im o  z d e cyd o w a n ia  
w y ż s z e j o fe r ty  w y ro b ó w  p rz e m y s ­
łu  e le k tro m a s z y n o w e g o , w y s tę p o ­
w a ć  będą n a d a l — zd a n ie m  ha n ­
dle w c ó w  — b r a k i  n a czyń  k u c h e n ­
n y c h  1 gospoda rczych . CZSR  „S a m o  
p om oc C h ło p s k a ”  s y g n a liz u je  m o£-

(Dokończenie na s ir. 2)
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W czwartą rocznicę porozumień społecznych

Sjiażkolilsrcy Sierpnia
Zapis rozmów ze związkowcami

MIN Ę Ł Y  cztery la ta  od 
S ierpn ia  1980. W  roczn i­
cę podpisania porozum ień 

społecznych zawsze w raca liśm y 
do p róby oceny ich dalekosięż­
nych  sku tkó w  i w p ły w u  na b ie ­
żące sp raw y Po laków . Dziś pu­
b lik u je m y  zapis rozm ów  prze­
prow adzonych w  zakładach 

,  p racy  z p rzedstaw ic ie lam i od­
rodzonego ruchu  związkowego. 
O ni bow iem  —  tak  tw ie rdzą 
— są spadkobiercam i S ierpnia .

—  CO N A S  O D M IE N IŁO ? — 
zostanaw ia się Jan M a jew sk i

z „d ro b n icy ” , jeden z założy­
c ie li Z w iązku  Zawodowego Por­
tow ców  Zarządu P o rtu  Szcze- 
c in -S w inou jśc ie . — Czy ty lk o  
ta le kc ja  po S ierpn iu? W ie lka  
m an ipu lac ja  robo tn iczym  nieza­
dowoleniem , bun tem , k tó ry  od 
początku społeczeństwo, a w  koń 
cu w ładza, uzna ły  za słuszny? 
To już h is to ria . Nas ksz ta łtu ją  
p rob lem y bieżące: Jest ich m no­
gość. Choćby porozum ienie, 
zaw arte zaledw ie k ilk a  m iesię­
cy tem u m iędzy p rzedstaw i­
c ie lstw em  załogi a dyrekc ją  
po rtu , w  spraw ie  nowego sy­

stem u wynagrodzeń. P odkre­
ślam : p o r o z u m i e n i e  s p o ­
ł e c z n e .  Akceptow ane przez 
ludz i. N ie  ty lk o  s łow am i, lecz 
solidną pracą. T a k ich  w yn ikó w  
ja k  obecnie p o rt chyba n igdy 
n ie osiągał. P rzy zm nie jszonym  
za tru dn ie n iu , p rzy  n is k ie j m e­
chan izac ji prac p rze ładunko­
w ych  i  konieczności w ym ia n y  
w ie lu  urządzeń...

— P R O B L E M Y , k tó re  dz iś  p rz y ­
ch o d z i ro z w ią z y w a ć  z w ią z k o w i za­
w o d o w e m u  w  in te re s ie  d o k e ró w . 
w n io s ła  re fo rm a  gospodarcza . Ta 
sam a. k tó r e j  w p ro w a d z e n ia  d o m a ­

g a liś m y  s ie  w  S ie rp n iu  1980 — m ó­
w i K a ro l K o lla t  z Z a k ła d u  U s łu g  
Ż e g lu g o w y c h . — N ie  oznacza to . że 
re fo rm a  u d e rzy ła  w  lu d z i. O n ie ! 
A le  pogoń i lu d z i, i  p rz e d s ię b io r­
s tw a  za zysk iem  s tw a rza  k o n f l ik t y ;  
s y tu a c je , w  k tó re  m a o b o w ią ze k  
in g e ro w a ć  zw ią ze k  za w o d o w y .

— . .. ja k o  re p re ze n ta c ja  w s z y s tk ic h  
ro b o tn ik ó w , w s z y s tk ic h  z a tru d n io ­
n y c h . n ie  ty lk o  c z ło n k ó w  z w ią z k u  
zaw odow ego  — d o d a je  n a ty c h m ia s t 
J e rz y  M arczak, z Z a k ła d u  P rze ła ­
d u n k ó w  M asow ych .

W  C Z Y M  tk w i dziś siła 
zw iązku  zawodowego szczeciń­
sk ich  i  św inou jsk ich  p o rtow ­
ców*? Czy ty lk o  w  liczb ie  cz łon­
ków? M a ich zw iązek n iespeł­
na 3 tysiące, co stanow i pokaź­
ną część załogi, ale nie ozna­
cza jeszcze większości...

—  M n ie  się w yda je , że siła 
polega na dz ia łan iu , na ko n ­
kre tach — w y jaśn ia  O tton 
N iedźw iedzki z zarządu zw iąz­
ku. — Choćby sprawa porozu­
m ien ia  z d yrekc ją  w  spraw ie 
nowego systemu płac. N ie jest

(Dokończenie na str. 5)

Ten koszmarny fiskus...

ABBA w tarapatach 
(podatkowych)

S Z W E D Z K I zespół A B B A ' 
w s ła w ił się n ie  ty lk o  sukcesa­
m i w o ka ln ym i, a le także —  
p rzyn a jm n ie j u  ̂ sieb ie w  k ra ju  
— tzw . szczęśliwą ręką  do in ­
teresów z m uzyką  i  p iosenką 
n ie  m ających n ic  wspólnego.

P o m ija jąc  w ie lk ą  f irm ę  p ły ­
tow ą „P o la r M usic In ve s t”  zna j­
dow ała się fa m  np. dzierżawa 
sieci s ta c ji benzynow ych i w a r­
sztatów  sam ochodowych, zakup 
dom u kąpielowego w  Sztokhol­
m ie, nabycie (a potem  sprze­
daż) zakładów  g ra ficznych , spe­
ku la c je  na gie łdzie itd ., itd . Za 
większością tych  tra n s a k c ji s ta ł 

(Dokończenie na s tr. 3)

Z a g lą d a m y  
w  przyszły  
ty d z ień ...

D A T A  T Y G O D N IA : 9 
września P K W N  u c h w a lił 
dekre t o re fo rm ie  ro lne j. 

W schód słońca —  l. IX .
-  4.47; 7.IX . —  4.57. 

Zachód słońca —  l. IX .
-  18.24; 7 .IX . — 18,10. 

(Dokończenie na s tr. 2)
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W  plebiscycie tygodnika „Antena” S t u d e n c i  z a g r a n i c z n i  W  P o l s c e

.  A. Dymna ulubioną aktorką 

.  L  Kuras najsympatyczniejszym 
bohaterem filmu TV

W A R S Z A W A  PAP. W y n ik i 
ogłoszonego przez „A n te n ę ”- — 
tyg o d n ik  K o m ite tu  ds. Rad ia  i  
T e le w iz ji — na prze łom ie  czel

i  m
PORANNE!
J A K  d o nos i d z is ie js z y  „G ło s  

S zcze c iń sk i”  E g z e k u ty w a  K W  
P Z P R  zapozna ła  s ię , na w czo­
ra jszym . p o s ie d ze n iu , z ko n ce p  
c ją  p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o jó w  
do  sam o rzą d u  m ie szka ń có w , 
fo rm u łu ją c  jednocześn ie  w aż­
n ie jsze  zadan ia , s ta ją ce  przed  
o rg a n iz a to ra m i w y b o ró w , k tó ­
r y m i  będą ra d y  n a ro d o w e  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  o rg a n iz a c ji 
sp o łe czn ych  l  a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j.  W  k o le jn y c h  
p u n k ta c h  o b ra d  E g ze ku tyw a  
zapozna ła  s ię  z in fo rm a c ją  o 
t re ś c i i  sposobie z a ła tw ia n ia  
l is tó w , s k ie ro w a n y c h  w  I  p ó ł­
ro czu  b r. do  K W  P Z P R  w  
S zczecin ie  o raz  s y tu a c ją  w  za 
k re s ie  u s ta n a w ia n ia  i  stoso­
w a n ia  cen w  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch  naszego w o je w ó d z tw a  
— w  ś w ie tle  p o s ta n o w ie ń  u -  
c h w a ły  R ady  M in is t ró w  z 
m a rca  br.

Po losowaniu 

w „Polmozbycie"

1400 opon... 
10 !y$. chętnych

A K i  M .\  loso w an ia  opon do in n y c h  
sani >ehoJó\v n iż  F ia t  125 p  zosta ła  
w  ..P o linozb 'vc!e”  zakończona . W 
su n ie  o>t:"'e'>e z m ia n y  o g u m ie n ia  w  
s‘.v j  s c ń  sclio la ch  z g ło s iło  10 500 
osób. G d y b y  chc ieć  zaspoko ić  ka ż ­
dego k ’ j w p :sn ł się na lis tę ,  trzeba 
b v  :ń ie ć  21 ty s ię c y  o p o n , a dos taw ca  
g w a ra m ń e  m a  w io ie ra e  zresztą ) te­
d y  i le  : 43> s z tu k . L o so w a n ie  o d b y ­
w a ło  się w  obecnośc i p rz e d s ta w i-  
e ie l: : U rzędu  W o je w ó d zk ie g o . W o je - 
w ó lz k  c i K o m is j i  do  .W a lk i ze Sipe- 
k u lo o ią  o raz  d y re k c j i  „P o lm o z b y -  

- fu ” . G e n e ra to r Liczb lo s o w y c h  -wska­
za ł iv e h . 'k tó r y m  p rz y p a d n ą  o p o n y .

. . ’ ’ j im o z b y t ”  w ys ła ł- lu ż  spe c ja ln e  
p o w ia d o m ie n ia . T e ra z  trze b a  będzie  
w p ła c ić  s tosow ną k w o tę  i  czekać, aż 
p rz e jd z ie  im ie n n e  za p roszen ie  do 
o d e b ra n ia  to w a ru .

In fo rm a c je  o w y lo s o w a n iu  opo n  
m ożna u zyska ć  te le fo n ic z n ie  w  godz. 
o d  6 do 22 pod n r  te l. 954 (z w y ją t ­
k ie m  w o ln y c h  sobó t i  n ie d z ie l) ,  
in n e . szczegółowsze dane (łą c z n ie  z 
w g lą d e m  w  l is tę )  u d z ie la n e  są w  pa 
w rlo n ie  u s łu g o w o -h a n d lo w y m  p rzy  
u l.  S m o la ń sk ie j.

O k o le jn y c h  te rm in a c h  lo so w a ń  
o g u m ie n ia  n ic  jeszcze n ie  w ia d o m o . 
P ro d u c e n c i opon n ie  p o tw ie rd z i l i  bo 
w ie m  d os taw  na IV  k w a r ta ł b r .

(w ys)

wca i  łłp ca  b r. p leb iscytu  
przynos i os ta tn i num er tego p i 
sma. A n k ie ta  m ia ła  w y ło n ić  n a j 
pop u la rn ie jszy  p o lsk i se ria l lu b  
f i lm  te le w izy jn y , a także n a j­
sym patyczniejszego bohatera  o- 
raz u lub ioną  ak to rkę  lu b  a k to ­
ra. O kazją  do ogłoszenia ankie ­
ty  s ta ł się ju b ileusz  20-lecia 
polskiego f i lm u  te lew izy jnego .

Z w yciężczyn ią  została Anna 
D ym na, na k tó rą  oddało sw ój 
głos 116 z 928 uczestn ików  ple 
b iscytu , uzna jąc ją  ty m  sam ym  
za sw o ją  u lu b io n ą  ak to rkę . T y l 
ko je dnym  głosem w yp rzed z iła  
ona S tan is ław a M iku lsk iego . W 
p ie rw sze j dziesiątce up lasow a li 
się w  ko le jnośc i: K a ro l S tra - 
sburger, P io tr  Fronczew ski, Ja 
nusz Gajos, K a z im ie rz  Kaczor, 
F ranciszek Pieczka, Roman W ił 
he lm i, A nna Nehrebecka i A n ­
na Seniuk.

W o p in ii c zy te ln ikó w  „A n te ­
n y ”  na jsym patyczn ie jszym  bo­
haterem  f ilm u  te lew izy jnego  
jest Leon K u ra ś  (;.Polskie d ro ­
g i” ), przed Hansem Klossem  
(„S taw ka  w iększa n iż  życie” ) i 
por. W ładysław em  N iw iń sk im  
(też z „P o lsk ich  dróg” ). Następ 
ne m iejsca za ję li: Janek Kos. 
por. Borew icz, inż. K a rw ow sk i, 
N ikodem  Dyzm a. G u s tlik , Jan 
Serce, Janosik, M ich a ł W o łody­
jo w sk i, Leszek (..Daleko ad jzo- 
sy” ) i Magda K arw ow ska..

Jeś li chodzi o na jp o p u la rm e j 
szy f i lm  te le w izy jn y , okazało 
się, że na jw iększym  powodze­
n iem  u w idzów  cieszył się se­
r ia l „P o lsk ie  d ro g i” , na k tó fy  
sw ó j głos oddało 217 osób. zaś 
179 uczestników  p leb iscytu  w y ­
b ra ło  „S taw kę  w iększą niż ży­
cie” . Na dalszych m iejscach zna 
la d y  się seria le: „C z te re j pan­
cern i i  pies” . „D om ” . „C z te r­
dziesto latek” . „K a r ie ra  N ikode­
ma D yzm y” , „W o jn a  dom owa” .

P rzygody pana M icha ła ” . „BU  
sko, coraz b liż e j” , „Noce i 
dn ie” , „R odzina Po łan ieckich” ; 
i  „07 zgłoś się” .

N agrodzeni uczestnicy p leb i­
scytu „A n te n y ”  o trzym a ją  zdję | 
eia u lubionego akto ra  z auto­
grafem .

S Z C Z E C IŃ S K IE  
W Y D A W N IC T W O  PR A S O W E  
HW S „P ra s a —K s ią ż k a —R u ch ”  

P I. H o łd u  P ru s k ie g o  8

zatrudni od zaraz
+  m a szyn is tkę  re d a k c y jn ą  w

re d a k c ji „G lo s  S zcze c iń sk i”
(w y m a g a n y  k u rs  p is a n ia  na
m aszyn ie ),

+  re fe re n ta  a d m in is tra c y jn e g o
(w ym a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
średn ie ),

+  dozoreę-pa lacza .

K a n d y d a c i w in n i zgłaszać się 
w  b u d y n k u  W y d a w n ic tw a , P I. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8, p o k . 38, 
U p ię t ro  D z ia ł S p ra w  P ra -  

c o w n c z y c h , te ł. 453-39.
3961-K

Knninikat WSW
O SO BY i k o b ie ta  i  m ężczyzna), 

k tó re  w  d n iu  19 s ie rp n ia  b r . o k o ­
ło  godz 0."0 na o s ie d lu  X X X - le c ia  
P R L  w  S ta rg a rd z ie  S zczec ińsk im  
s o o tk a ły  ż o łn ie rz a , W P  p y ta ją c e g o  
s ię  o u s y tu o w a n ie  b u d y n k u  n r  
B - l o roszone są o osob is te  lu b  
te le fo n ic z n e  s k o n ta k to w a n ie  się z 
o d d z ia ł m  W SW  w  S zczec in ie , u l.  
P io tra  S ka rg - 34 pók. 106, te l.  
795-100. 794-355 w  godz. 8—15 lu b  
z n u m e re m  te l. 776-905 w  S ta rg a r­
d z ie  S zczec ińsk im .

? . . . . . . . ' Włochów?
W A R S Z A W A  PAP. Czy s tud ia  w  Polsce są bezpłatne? Czy 

pob ie ra ją  stypend ium  studenci pow ta rza jący  rok? Jak mieszka 
się w  po lsk ich  akadem ikach —  to ty lk o  n iek tó re  py tan ia , k tó ­
re zada li sw o im  po lsk im  kolegom  studenci z W ioch, z Sycy­
l i i ,  k tó ry c h  dw ie  g rupy  w  czasie le tn ich  w a ka c ji p rzebyw a ły  
w  Polsce — w  K ra ko w ie  i W arszawie.

30 b m . o s ta tn ia  g ru p a  w ło s k ic h  
s tu d e n tó w  i  p ra c o w n ik ó w  n a u k o -

PR ZEB Y W  A L I  w  w y n ik u  u - 
m ow y o w ym ia n ie  grup  studen 
tó w  i  p racow n ików  nauki, pod 
p isane j w  ub ieg łym  roku  m ię­
dzy Radą Naczelną Zrzeszenia 
S tuden tów  Po lskich i Sto warzy 
szeniem U n iw e rsy teck im  na 
Rzecz K u ltu ry , In fo rm a c ji i  Wy

Szrnse i zagrożenia 
przyszłorocznego 

rynku
(Dokończenie ze sir. 1)

l iw o ś ć  w y s tą p ie n ia  n ie d o b o ró w  ma 
te r .a ło w  b u d o w la n y c h  i n iebezp ie ­
cze ń s tw o  n ie ko ń cze n ia  b u d y n k ó w  
na w s i. „S p o łe m ”  z k o le i o baw ia  
s ię  n p .. iż  m in o . p e w n e j p o p ra w y , 
n ie  un'.KTiie się k o le je k  po  h e rb a tę .

O o ie  fe  o rg a n iz a c je  b a rd zo  m o c ­
no a k c e n to w a ły  w  czasie k o n s u l­
ta c j i  p r trz e b e  re w iz j i  m a rż , uzna - 
■ ja t .  że k w o to w e  p ro p o z y c je  w  te j 
d z ie d z in ie  zas tąp ić  na le ży  p rocen 
to tv v m  w z ro s te m . T ru d n o  n ie  zgo­
dz ić  s ię  z p rzy ta cza n ą  ’a rg u m e n ta ­
c ją . Z a ró w n o  „S p o łe m ”  ja k  i „S a ­
m op o m o c ChłO Dska”  s ta ją  obecn ie  
n ie m a lż e  p rz e d  p ro b le m e m  u t r z y ­
m a n ia  re n to w n o ś c i. W aha s ię  o n i 
v. g ra n ic a c h  0,5 0.6 p ro c . od ob ro  

'tu  Je s t to  s tanow czo  z b y t m a ło  
-  p o d k re ś la n o  — a b y  fu n k c jo n o ­
w a n ie  h a n d lu  m o g ło  d o trz y m y w a ć  
k ro k u  lepszem u za o p a trze n iu . B a r­
dzo w y ra ź n ie  np  obn iża  s ię  liczb a  
z i- t ru d n io n y c b  w  ¡.S po łem ” , W  o- 
■4.'esic od 1979 r . u b y ło  ze sk le p ó w  
o k . 12 tvs . osób, za.im uia.cve’  
he /.oośredn io  obs ługą  k lie n tó w . Do- 
J a jm v  ró w n ie ż , że ok. 6—7 tys . ża­
ru  d n io n y c h  w  ..S po łem ”  t r u d n i 

s:e n ie m a l w v la c z n ie  o rg a n iz a c n ’ 
re g la m e n ta c ji

G E N E R A L N Y  w n io se k  ja k i  w y n i­
ka  z p rze b ie g u  k o n s u lta c ji w  o rg a ­
n iz a c ja c h  h a n d lo w y c h  s p ro w a d z ić  
m ożna  do s tw ie rd z e n ia , iż  znaczą- 
:y postęp  w  ró w n o w a ż e n iu  ry n k u  

w  p rz y s z ły m  ro k u  n ie  będz ie  sp ra ­
w a ła tw a  N a jw a żn ie jszą  k w e s tia  
w y d a ;e  s ię  o s iągn ięc ie  co n a jm n ie j 
zgodnośc i m ię d z y  p la n e m  c e n tra l­
n y m  a p la n a m i poszczegó lny c ii 
p ro d u c e n tó w  i  to  n ie  t y lk o  a r ty ­
k u łó w  ry n k o w y c h , a le  ró w n ie ż  p ó ł­
fa b ry k a tó w  i  su ro w có w  s łużących  
ic h  w y tw a rz a n iu .  W a ru n k ie m  jest 
także  u t rz y m a n ie  d y s c y p lin y  p łac 
, dochodów .

m iany (AU C IS ) w  Messy nie 
(W łochy). W  pytan iach w yraża ł 
się na jcenn ie jszy chyba e fekt 
w ym ia n y  — k o n ta k t k u ltu ro ­
w y, w prow adzen ie n o w y c h  
praw d z iw ych  in fo rm a c ji.  osobi­
stych doświadczeń, w  m iejsce 
nie jasnych, czasami s p a c z o n y c h  
wyobrażeń o naszym k ra ju .

P O LO W A  z 50 s tu d e n tó w  w ło s ­
k ic h  k fc -izy  od  15 lip c a  p rzeby 
w a li w  ^clsce. to  a d epc i n a u k  m e­
d yc z n y c h  P rz y s z li le k a rz e  m ich  
p rz y g o to w a n y  sp e c ja ln y  pr-.-gram 
p o b y tu , w  k tó ry m  z a w a rto  m . in  
o d w ie d z in y  w '  p o ls k  ch  k l in ik a c h -  
s p o tk a n ia  z p e rsone lem  meciyez- 
ń v m  p o ls k ic h  s z p ita li,  nau ko w ca m - 
s p e c ja liz u ją c y m i się w  n a u k a c  
m e d yczn ych . W7 Czasie o b y tu  
w ło s c y  s tu d e n c i asv» tenc uczest 
n ic z y l i  w  w y k ła d a c h  i dyskus jac-- 
n t. s to s u n k ó w  m ię d z y  n a ró d  t w c h  
w  ty m  szczegó ln ie  s to su n kó w  p o l­
s k o -w ło s k ic h  i p o ls k ie j re f .r ra v  
g ospoda rcze j.

ń ia  i  d y s k o te k i

1 p ro g ra m ih.il fu
e w  n im  w C o "

W o li. Ło w icz i. K  i
. a ta kże  s > : ik u -

w  k lu b a ch s tu -
o W łos i z. w ie lz  l i
i :\vq  i 7,’iiz- pane

fu n k c  jo n o w on 'em
pracą  na ukow -

i  ZSP.

łuna nadJeíevem
W C Z O R A J o k o ło  godz 20 w 

w s i Z e le w o  gm . S ta re . C za rn o w o  
s ta n ę ła  w  o g n iu  s to d o ła  m ie jsco ­
w e g o  ro ln ik a .  Joze fa  B . P rz y c z y ­
na b y ło  n a jp ra w d o p o d o b n ie j sum 
za p a le n le  s ię  s iana . W ia t r  o rze rzu  
c i ł  is k r y  na s to ją ca  w  p o b liż u  o- 
b o rę  a n a s tę p n ie  -  zov u l  W an!a 
sąsiada, J ó ze fa  S.

D o a k c j i  ra to w n ic z e j o rz  -stą >il 
w  p o c z ą tk o w e j fa z ie  8 je d n o  te k  
O c h o tn ic z y c h  S tra ż y  Poż .rn y c b  
n a s tę p n ie  dw ie- je d n o s tk i s tra ż  e 
k ie  ze Szczecina i S ta rg s r  lu . P rz  
b y l i  ró w n ie ż  z pom ocą żo łn ie rz - 
G a rn iz o n u  S zczec ińsk iego  ’ W  \1s 
k o w a  S tra ż  P ożarna .

D ra m a ty c z n a  w a lk a  z „c z e rw  
n y m  k u re m ”  t rw a ła  d o  ra n a . W 
su m ie  s p ło n ę ły  d w ie  o b o ry , d w ie  
s to d o ły  z te g o ro c z n y m ; zb  o rom : 
m a szyn a m i ro ln ic z y m i ch le w  , Uda 
ło  s ię  n a to m ia s t u ra to w a ć  z-igro- 
żone pożogą daLsze t r z y  bu i m k i 
o raz  s to ją c y  w  p o b liż u  ko śc ió ł 

S t ra ty  oce n ia  s ię  na 4 m in  /.ł
<ap)

T yd zień
(Dokończenie ze str. 1)

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą  —
1 .IX . (s) B e a trycze , B ro n is ła ­
w a, Id z i,  2.IX  (n ) — Ja n , J u ­
lia n , S e w e ry n , S te fa n . 3 .IX . (P) 
-  D o ro ta . Iza b e la . G rzego rz , 
S zym on ; 4. IX .  (w ) — L in d a , 
R oza lia , Róża; 5.1X. (ś) — D o ­
ro ta , T e o d o r, W a w rz y n ie c ; 
6.I X  (cz) — B ea ta . B e r tra n d , 
E u g e n iu sz ; 7 .IX . (p) -  R egina, 
M e lc h io r ,  R a lf.

W A Ż N IE JS Z E  d a ty  i  w y d a ­
rz e n ia ; 1 .IX . — Ś w ia to w y
D z ie ń  P o k o ju ;  1901 — u r .  się 
K . W iłk o m ir s k i,  k o m p o z y to r, 
w io lo n c z e lis ta , d y ry g e n t. 2 .IX .
— 1621 — z w y c ię s tw o  p o ls k ie  
nad  T u rk a m i p o d  C h o c im ie m ; 
1943 — z g in ą ł śc ig a n y  p rze z  ge 
s tapo  J . K ra s ic k i,  d z ia ła cz  r u ­
chu  m ło d z ie żo w e g o  i  P P R ; 
1945 — zak. I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j — po d p isa n ie  a k tu  bezw a­
ru n k o w e j k a p i tu la c j i '  J a p o n ii;  
1950 — zm  w  L ib a n ie  B a n k a  
O rd o n ó w n a , a k to rk a , p iosen ­
k a rk a ; 1982 — żm  W ł. G o­
m u łk a , I  s e k r. K C  P ZP R  
\1956—70). d z ia ła cz  ru c h u  ro -

tn icze g o . 3 .IX . 1900 — u r .  się 
D r ho  K e k k o n e n  p re zyd e n t 
F in la n d ii.  4.IX .  -  1809 — u r. 

sX  J. S ło w a c k i, p o e ta ; 1»93 — 
o - s ie  M . R o la -Ż y m ie rs k i,  je ­
den z tw ó rc ó w  L u d o w e g o  W P , 
m ar.-za łek  P o ls k i.  6 .IX . -  1831
— z g in ą ł J . S o w iń s k i gen., 
u cz e s tn ik  P o w s ta n ia  L is to p a ­
dow ego 7 .IX . — 1911 — u r .  się 
T . Ż iw k o w . I  s e k re ta rz  B u ł­
g a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j, p rz e w o d n ic z ą c y  R P  B u ł­
g a r i i :  19-9 — u p a d e k  W este r­
p la t te ;  1949 — p ro k la m o w a n ie  
R F N .

H O R O S K O P  d la  u ro d zo n ych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :

1.1X. (s) — W jego  n a tu rz e  
dużo  je s t pos łuszeńs tw a  i 
sk ro m n o ś c i, z d o ln y . 2 .IX . (n)
— T o w a rz y s k i, p ra k ty c z n y , a le  
u sposob iony  filo z o fic z n ie . 3.IX . 
tp ) — S z la ch e tn y , p ra w y , in -  
te lg e n tn y .  d o w c ip n y , e leganc­
k i.  4.IX .  (w ) -  W y w ie ra  duży  
w p ły w  na osoby p łc i o d m ie n ­
n e j. je s t b . s y m p a tyczn y . 
5.IX  (ś) — B ra k  m u  w ia r y  w  
s ieb ie , z b y tn io  za g łę b ia  s ię  w  
d ro b ia zg a ch . 6 .IX . (cz) — P ra ­
c o w ity ,  a le  p o z b a w io n y  w y o b -

V 'i-  u sp o so b io n y  b ie rn ie  
7.IX .  (p) — Jest z w o le n n ik ie m  
s z tu k i, p o e z ji i  p rz e ja w ia  w  
ty m  k  e ru n k u  zdo lnośc i

R A D A  T Y G O D N IA  —
„N a jle p ie j k to  w  czym  b ie­
g ły, niech tego się trzym a ”  
(Horacy).

SZ P E R A C ZK A

Warsztaty twórcze i nie tylko
IN F O R M O W A L IŚ M Y  już o 

przebiegu n ie k tó rych  obozów 
naukow ych , gdzie zlecone prace 
badawcze w yko n u ją  studenci 
szczecińskich wyższych uczelni 
Celem  naszej k o le jn e j w izy ty  
b y ły  * zgrupow ania  ku ltu ra ln e . 
O dw iedz iliśm y A ka dem ick i 
K lu b  Tańca Tow arzyskiego w 
Ś w iebodzin ie  oraz S tud io  Pan­
to m im y  P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j w  Nowogardzie.

W  IN T E R N A C IE , w  w a ru n k a c h  
n ie z b y t k o m fo r to w y c h , z a k w a te ro ­
w a n i są c z ło n k o w ie  K lu b u  Tańca 
T o w a rz y s k ie g o . D laczego  w ła śn ie  
tu ta j ,  w  o d le g ły m  Ś w ie b o d z in ie ?  — 
A n o , ta k  w y p a d ło ...  O p ie k u n o m  
A K T T  n ie  u d a ło  s ię  z o rg a n izo w a ć  
z g ru p o w a n ia  b l iż e j S zczecina, a tu  
g o ś c ili ju ż  k i lk a k r o tn ie .  S k o rz y s ta ­
l i  w ię c  ze s ta ry c h  k o n ta k tó w , lecz 
c h y b a  po  ra z  o s ta tn i..

N a  w a rs z ta ty  taneczne  p rz y je ­
ch a ło  30 osób — z P o lite c h n ik i.  
W S P  i  P A M . K ie ro w n ik ie m  obozu 
je s t  s tu d e n t IV  ro k u  W y d z ia łu  B u ­
d o w n ic tw a  PS. K rz y s z to f  S zym a ­
n o w s k i.

—  Ć w ic z y m y  w  sa li g im n a s ty c z ­
n e j o ra z  w sa li M D K . Ż y w im y  się 
w r e s ta u ra c ji „ L u b u s k a ” . J a k  
m ie s z k a m y  — to  w id a ć ... N ie  sa to  
je d n a k  s p ra w y  ta k  is to tn e , choć 
d o k u c z liw e  po w y c z e rp u ją c y c h  
z a ję c ia c h . N a jw a ż n ie js z e , żc u da ­
je  n a m  s ię  z re a lizo w a ć  z a m ie rz o n y  
p ro g ra m ...

P ró b y  o d b y w a ją  sie t r z y  ra zy  
d z ie n n ie , a t r w a ją  łą c z n ie  8 go­
d z in . P ro w a d z i je  in s t ru k to rk a  
M a łg o rz a ta  G ry c m a c h c r-

— R ano ć w ic z y m y  tz w . p o d s ta ­
w y , n a jp ro s ts z ą  te c h n ik ę , c z y li coś 
w  ro d z a ju  a e ro b ik u . N a to m ia s t w  
go d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  i  w ie ­
c z o rn y c h  d o s k o n a lim y  u m ie ję tn o ­
ści w  ta ń c a c h  s ta n d a rd o w y c h  i  la ­
ty n o a m e ry k a ń s k ic h . U c ze s tn icy  ob o ­
zu p o d z ie le n i sa na d w ie  g ru p y  
m łodsza i  starszą, po 7 na r każda . W 
u z a le ż n ie n iu  od p o s iadane j k la s y  
m a ją  one do z re a liz o w a n ia  o k re ­
ś lone z a d a n ia  w a rs z ta to w e . Na 
obóz p rz y je c h a li t y lk o  n a jle p s i n a ­
si ta n ce rze  choć w  p ra w ie  c a ły m  
p rz e k ro ju :  od be zk la so w ych  po ­
przez „ E ” . „ D ” , „ C ”  ..B ”  do „ A ” . 
N ie  m a m y  tu ta j  t y lk o  p a r z n a j­
w yższą k la są  „ S ”  — m ię d z y n a ro ­
dow ą.

U z y s k a n ie  o d p o w ie d n ie j k la s y  za­
p e w n ia ją  tu r n ie je .  Je ś li pa ra  u do ­
w o d n i d o b ry  p o z io m  ta n e c z n y  i 
p rz y p a d n ie  k o m is j i  s ę d z io w sk ie j do 
g u s tu  — m a  aw ans  p ra w ie  za p e w ­
n io n y . C z ło n k o w ie  szczec ińsk iego  
A K T T  w ie lo k ro tn ie  ju ż  s ię g a li po 
n a jw y ż s z e  la u r y  na zaw odach  i  
im p re z a c h  o g ó ln o p o ls k ic h .

J A K  z w y k le  p ra c o w ic ie  spędza la ­
to  S tu d io  P a n to m im y  P o lite c h n ik i 
S z cze c iń sk ie j. U cze s tn icy  tego  (24 
ju ż  z k o le i)  z g ru p o w a n ia  m ie szka ­
ją  w  n o w o g a rd z k im  h o te lu , zaś 
ćw ic z ą  w  s a li b a le to w e j M D K  i  
w  2 sa lach  g im n a s ty c z n y c h  O prócz 
S tu d ia  do  N o w o g a rd u  p rz y je c h a ł 
ta k ż e  „ T e a t r  3” , d z ia ła ją c y  p od  
e g id ą  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  G łu c h y c h . 
P rz y g o to w u ją  w s p ó ln y  p ro g ra m  ze 
s tu d e n ta m i, po d  ro b o czym  ty tu łe m  
„ C y r k  m im a ” . M ó w i k ie ro w n ik  
a r ty s ty c z n y  S tu d ia  P a n to m im y  PS 
A n d rz e j Łapszyńskd :

— Jes t to  obóz s z k o le n io w o -p ro - 
g ra m o w y , k tó r y  o rg a n iz u je m y  p o d ­
czas w a k a c ji  m . in .  ze w zg lę d u  na 
m o ż liw o ść  zap roszen ia  w  ty m  te r ­
m in ie  w ie lu  in s tru k to ró w . P rze -

b y w a ją  z n a m i m . in .  Leszek C za r- 
n o ta  ( te c h n ik a  p a n to m im y  i e k s ­
p re s ja  a k to rs k a ), b y ły ,  w ie lo le tn i 
k ie ro w n ik  a r ty s ty c z n y  S tu d ia  J e ­
rz y  K u b ic k i ( ró w n ie ż  te c h n ik a  i 
p la s ty k a  ru c h u )  E lż b ie ta  P o ża ro w - 
ska  (p sycho log  p row adząca  za ję c ia  
z za kresu  b io e n e rg e ty k i)  o ra z  G rz e ­
g o rz  K o te k  ( te c h n ik a  tańca  k la ­
sycznego) C e lem  naszego p o b y tu  
je s t n ie  t y lk o  p raca  nad w sp ó l­
n y m  p ro g ra m e m , lecz ta kże  nad 
p ro g ra m a m i w ła s n y m i.

Spośród  50 u c z e s tn ik ó w  w a rs z ta ­
tó w  p a n to m im ic z n y ć h  k ie ro w n ic y  
zespo łów  w y ło n i l i  g ru p y  5 -6 -oso - 
b o w e . Z a ję c ia  t rw a ją  z p rz e rw a ­
m i na p o s iłk i i  o d p o czyn e k  p rzez 
c a łv  d z ie ń . Już  te ra z  m ożna ro k o ­
w ać . że p rz y n io s ą  one w ie le  a r t y ­
s ty c z n y c h  k o rz y ś c i d la  re p re z e n ­
ta c y jn y c h  te a tró w  szczec ińsk ie )' 
ś ro d o w is k .

N A  zako ń cze n ie  nasze j w iz y ty  za­
d a łe m  k ie ro w n ik o w i A n d rz e jo w i 
Ł a p s z y ń s k ie m u  p y ta n ie :

— J a k  w  co d z ie n n e j p ra k ty c e  
odczu w a c ie  p a tro n a t Z rzeszen ia  
S tu d e n tó w  P o lsk ich?

— B ez ZS P  n ie  m o g lib y ś m y  n o r ­
m a ln ie  fu n k c jo n o w a ć : jes teśm y za 
s ła b i, żeby p o ra d z ić  sobie z w ie ­
lo m a  k w e s tia m i n a tu ry  o rg a n iz a ­
c y jn e j.  J a k o  s tu d e n c k i a m a t o r -  
s k  i  zespó ł te a t ra ln y  n ie  m a m y 
p rze c ie ż  o sobow ośc i p ra w n e j.  K o ­
rz y s ta m y  z p o m o c y  te c h n ic z n e j 
zrzeszen ia  a ta k ż e  z po m o cy  f i ­
n a n s o w e j. co  p rz y  naszych  s k ro m ­
n y c h  ś ro d k a c h  m a n ie b a g a te ln e  
znaczen ie . O c z y w iś c ie  naszym  m e ­
cenasem  n r  1 je s t r e k to r  P o lite c h ­
n ik i  S zcze c iń sk ie j, a le  n a tu ra ln ie  
n ie  sposób o cze k iw a ć  od n ie g o  sp e ł­
n ie n ia  ty c h  zadań, ja k ie  re a liz u ­
je  o rg a n iz a c ja  s tu d e n cka ...

J E D N Y M  z n a jw ię k s z y c h  zg ru p o ­
w ań p rz y g o to w y w a n y c h  p rzez  R a­
dę O k rę g o w ą  ZSP na  la to  — 84 
je s t obóz a d a p ta c y jn y  d la  s tu d e n ­
tó w  ro k u  ze row ego . T ra d y c y jn ie  
odbędzie  s ię  on  w  M ię d z y w o d z iu . 
N a te n  te m a t w y p o w ia d a  się k o ­
m e n d a n t obozu (w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
cy RO Z S P ) J a ce k  K o z ło w s k i:

— W  ty m  ro k u , w  o ś ro d k u  w y ­
p o c z y n k o w y m  Z a rz ą d u  P o r tu  Szcze 
c in , z k tó re g o  d z ię k i u p rz e jm o ­
ści d y r e k c j i  ZSP k o rz y s ta m y , 
p rze b yw a ć  będzie  230 n a jm ło d ­
szych s tu d e n tó w  z P o lite c h n ik i,  
A k a d e m ii R o ln ic z e j, W S P  i  P A M . 
N aszym  ce lem  je s t zapoznać ic h  
ze s t ru k tu rą  u c z e ln i w yższych , ze 
s p e c y fik a  s tu d ió w . B ędą o n i m ię ­
l i  m ożność s p o tka ć  s ię  z r e k to ra ­
m i sw o ich  s zkó ł, a takż.e z d z ia ­
ła cza m i ZSP — s zcze c iń sk im i i  % 
R ady  N a c ze ln e j. C hcem y pokazać 
też d o ro b e k  naszego ś ro d o w is k a , 
będą p rz e d s ta w ic ie le  ró ż n y c h  ś ro ­
d o w is k  g ru p  tw ó rc z y c h , k tó r z y  b yć  
m oże p o z y s k a ją  t u ta j  c h ę tn y c h  do 
w s p ó ln e j p ra c y  p o za u cze ln ia n e j. 
P rz y g o to w a n y  p ro g ra m  je s t ta k  
b o g a ty , że w y p e łn ia  k a ż d y  z 1® 
d n i obozu  od ra n a  do w ie czo ra . 
T ra d y c y jn ie  w y d a w a ć  będz iem y 
b iu le ty n  in fo rm a c y jn y  re d a g o w a ­
n y  p rzez d z ie n n ik a rz y  „N o w e g o  
M e d y k a ” .

O BÓ Z w  M iędzyw odziu  do­
starcza ł zawsze Radzie O kręgo­
w e j ZSP w  Szczecinie n a jw ię ­
cej pow odów do pochw ał. O by 
i ty m  razem...

P io tr  C Y W IŃ S K I
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S tra jk  górn ików  i  dokerów

Na co liczy pani Thatcher
B R Y T Y JC Z Y C Y  ciągle ży ją  pod znakiem  trw a jącego  od 12 

m arca s tra jk u  gó rn ików , choć w  osta tn ich  dn iach na p lan  
p ie rw szy  w ysuną! się so lidarnościow y s tra jk  dokerów . Zresztą 
n ie po raz p ierw szy. D okerzy s tra jk o w a li ju ż  w  lip c u  w sp ie­
ra ją c  g ó rn ikó w  i  p rzy  o ka z ji w ysu w a jąc  w łasne żądania, 
przede w szys tk im  płacowe.

T E R A Z  sytuacja  jest jednak 
n ieco inna. Z  nadchodzących 
don iesień w yn ika , że dokerzy 
są podzie len i i  n ie  wszyscy u- 
w aża ją  za słuszne p rze ryw an ie  
pracy. W  ko łach rządow ych 
Lon dynu  w iadom ości na ten te 
m at p rzy jm ow a ne  są z n ie u k ry  
w a nym  zadowoleniem . Pani 
T ha tche r w yraźn ie  liczy  na to, 
że zbliża się m om ent k iedy  p ro ­
test g ó rn ikó w  wygaśnie, k iedy  
będą m us ie li uznać, że przegra­
li .  D latego odm aw ia podejm o­
w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  k roków .

W  duńskiej bibliotece

N ieb ezp ieczn e

i!É i techniczne
D Y R E K T O R  k l in ik i  ch o ró b  zaw o­

d o w y c h  w  d u ń s k im  m ie śc ie  A a r -  
hus, d r  K a y -O le  L a rse n  p o in fo rm o  
w a ł, że 8 z 10 c ię ż a rn y c h  k o b ie t, 
z a tru d n io n y c h  od  1978 ro k u  w  b i­
b lio te c e  k o rz y s ta ją c e j z m o n ito ró w  
p rz y  e le k tro n ic z n y m  z b ie ra n iu  da ­
n y c h  p o ro n iło . S łużba  z d ro w ia  na ­
ka za ła  p rz e p ro w a d z e n ie  w  o k re s ie  
5 la t  g ru n to w n y c h  b a dań  50 tys . 
k o b ie t ,  p ra c u ją c y c h  p rz y  ek ra n a ch  
(d is p la y a c h ) w  ce lu  u s ta le n ia  ew en 
tu a ln e g o  z w ią z k u  m ię d z y  ro d z a je m  
p ra c y  i  z a g a d k o w y m i o o ro n ie n ia - 
m i.

D o  zd e cyd o w a n ia  s ię  na  ten  
k r o k  le k a rz y  s k ło n iło  dochodzen ie , 
p rze p ro w a d zo n e  ju ż  w  1980 r o k u  w  
z w ią z k u  z p o s z u k iw a n ia m i w ię z i 
p rz y c z y n o w o -s k u tk o w y c h  m ię d zy  
e k ra n a m i m o n ito ró w  i  fa k ta m i de­
fo r m a c j i  p ło d ó w  w  K a n a d z ie .

W ów czas uznano  je d n a k , iż  w ąs­
k i  za kres  badań n ie  u p o w a żn ia  do 
w y c ią g a n ia  m ia ro d a jn y c h  k o n k lu ­
z j i .

N ie  chce mieszać swojego rzą­
du w  spór, k tó ry  —  ja k  tw ie r ­
dzi — dotyczy ty lk o  Z w ią zku  
Zawodowego G ó rn ikó w  i  K ra ­
jow ego Zarządu Węgla.

O C Z Y W IŚ C IE  Jest to  w y b ie g . 
S t ra jk  g ó rn ik ó w  w y w o łu je  b o w ie m  
s k u tk i w y k ra c z a ją c e  d a le k o  poza 
sam  w ę g ie l 1 z te g o  p u n k tu  w i ­
d zen ia  r z u tu je  na s y tu a c ję  gospo­
darczą  k r a ju .  W ie lu  e k o n o m is tó w  
uw aża, że s t r a jk  je s t je d n y m  z' 
p o w o d ó w  s ła b o śc i fu n ta  s z te r lin -  
ga, zw łaszcza , że z b ie g ł s ię  ze spa­
d a ją c y m i c e n a m i na  ro p ę  z M o rza  
P ó łn o cn e g o . In n y m i s ło w y , p re ­
m ie r  M a rg a re t  T h a tc h e r  będz ie  
m u s ia ła  in te rw e n io w a ć , ch y b a  że 
rz e c z y w iś c ie  p o d z ia ły  w  ru c h u  
z w ią z k o w y m  okażą s ię  s iln ie js z e  
n iż  w o la  g ó rn ik ó w .

D la  p rz y p o m n ie n ia  w a r to  dodać, 
że s t r a jk  w y b u c h ł p o  og ło sze n iu  
o rzez K ra jo w y  Z a rzą d  W ęg la  d e cy ­
z j i  o  z a m k n ię c iu  d w u d z ie s tu  n ie ­
re n to w n y c h  k o p a lń ,  co  ró w n a ło  
s ię  u tra c ie  p ra c y  p rzez  20 ty s ię c y  
osób. Z w ią z e k  Z a w o d o w y  G ó rn i­
k ó w  lic z y  180 ty s ię c y . Z  u w a g i na 
ba rd zo  tru d n ą  s y tu a c ję  n a  r y n k u  
p ra c y  z a m k n ię c ie  k o p a lń  oznacza 
d la  20 ty s ię c y  z w o ln io n y c h  ż y c io ­
w ą  k lę s k ę . Szanse na  zn a le z ie n ie  
now e g o  z a tru d n ie n ia  są z u p e łn ie  
zn ik o m e . P o n ie w a ż  rzą d  b r y t y js k i  
p ro w a d z i p o l i ty k ę  e ko n o m iczn ą  co­
raz b a rd z ie j z b liżo n a  do  te j  ja k a  
o b o w ią z u je  po  d ru g ie j s tro n ie  A -  
t la n ty k u .  w  S ta n a ch  Z je d n o czo ­
n y c h , a w ię c  p o l i ty k ę  gd z ie  lic zą  
s ię  p rze d e  w s z y s tk im  b ru ta ln e  p ra ­
w a  ry n k u ,  w a lk a  g ó rn ik ó w  je s t 
swego ro d z a ju  p ró b ą  z a h a m o w a n ia  
te n d e n c ji,  k tó re  m ogą  okazać się 
tra g ic z n e  d la  d u ż e j części k la s y  
ro b o tn ic z e j. D la te g o  z resz tą  g ó rn i­
c y  s p o tk a li s ię  z p o p a rc ie m  w ie lu  
zw ią zkó w , a d o k e rz y  ju ż  po  ra z  
d ru g i p rz y s tą p i l i  do  s tra jk u .

P R Z E R W A N IE  pracy przez 
doke rów  ma znaczenie szcze­
gólne, pon iew aż w  te n  sposób 
b lokow ane są dostaw y węgla z 
zagranicy, p rzy  pom ocy k tó rych

K ra jo w y  Zarząd W ęgla chce 
złamać s tra jk . W  te j c h w ili b lo  
kada p o rtó w  p a ra liżu je  ok. 60 
p rocent przew ozów  tow aro ­
w ych . A le  dw a najw ażn ie jsze 
p o rty  p racu ją : D over, g łówne 
połączenie z kon tynen tem  i  Fe 
lix toW e, n a jw iększy  b ry ty js k i 
p o r t  kon tenerow y. D okerzy 
tych  dw óch p o rtó w  głosować 
będą dop iero dziś. W tedy oka­
że się, czy W ie lka  B ry ta n ia  zo 
stanie ca łkow ic ie  odcięta od ze 
wnętrzńego św ia ta  czy nie.

K rzysz to f W O JN A

Kobiety bardziej się boję duchów niż mężczyźni

Los człowieka zapisany w gwiazdach?
N O W Y  JO R K  PAP. A m e ry ­

kańskie  czasopismo „P sycho lo ­
gy  Today M agazine”  przepro ­
w a dz iło  ank ie tę  w śród czy te ln i­
ków , zasięgając ich  o p in ii na 
tem a t a s tro lo g ii oraz różnych  
tru d n o  w y  tlu m a c  żalnych z ja ­
w is k  ja k  UFO, czy p ra k ty k i spi 
ry tystyczne . O kazało się, że po­
nad 50 proc. ankie tow anych  
w ie rzy , iż  m a ją  one ca łk iem  
rac jon a lne  podłoże.

W śród n ich  przew ażają zde­
cydow anie  kob ie ty . Na p rzy ­
k ła d  aż 43 procent spośród n ich  
uw aża, że los cz łow ieka zapi­
sany jest w  uk ładach  gw iezd­
nych. M ężczyźni są tu  bardz ie j 
w strze m ię ź liw i; zaledw ie 24 
proc. daje w ia rę  przepow ied­
n iom  astro logicznym . Słaba

pleć jest rów n ież  w  znacznie 
w iększym  s topn iu  uczulona na 
różne z ja w iska  nadprzyrodzo­
ne. T y lk o  10 proc. responden­
tó w  w  ogóle n ie  w ie rzy  w  ży ­
cie pozaziemskie.

47 proc. spośród 600 osób 
w ie rzy  w  re in ka rn a c ję , a 82 
proc. uzna je z ja w iska  tzw . su- 
perpercepcji za norm alne .

Przeciwnicy Reagana w akcji

Obóz pokoju
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rzed  bazą 

m a ry n a rk i w o je n n e j w  o k rę g u  A la -  
m eda  w  K a l i f o r n i i  ro z b ito  u tw o ­
rz o n y  z n a m io tó w  „O b ó z  p o k o ju ” . 
Je s t t o ' in ic ja ty w a  m a so w e j o rg a ­
n iz a c j i  sp o łeczne j, d z ia ła ją c e j pod  
na zw ą  „ K o b ie ty  K a l i f o r n i i  w  w a l­
ce o  p o k ó j”

O rg a n iz a to rz y  p ro w a d z ą  a n ty w o ­
je n n ą  k a m p a n ię  p ro p a g a n d o w ą  
p rz y  p o m o cy  u lo te k  i  p ro k la m a c ji,  
w z y w a ją c  w y b o rc ó w  do s to rp e d o ­
w a n ia  p la n ó w  p re z y d e n ta  Reaga­
na re e le k c j i  na d ru g ą  ka d e n c ję .

Mie widzą przyszłości ws własnym Ltfm j

Emigranci z Izraeli
-^W YN IKI prac komisji rzędowej 
wykazuję, iż od czasu uzyskania 
przez Izrael niepodległości w 1948 
roku około 252 tysięcy Izraelczy­
ków wyemigrowało z tego kroju

W  Pakistanie

Przygotowania
do próby jądrowej?

W Ł A D Z E  w  Is la m a b a d z ie  w p ro ­
w a d z iły  zaos trzoną  k o n t ro lę  na  te ­
re n a c h  p o ło żo n ych  w  p o b liż u  m ia ­
sta  S k a rd u , leżącego w  o k u p o w a ­
n e j p rzez P a k is ta n  części in d y j ­
sk ie g o  s ta n u  D ża m m u  i  K a s z m ir. 
O soby c y w iln e  m a ją  s u ro w y  za­
ka z  w k ra c z a n ia  na  te  te r y to r ia .  
P a tro le  a rm ii p a k is ta ń s k ie j k o n ­
t r o lu ją  w s z y s tk ie  d ro g i d o ja zd o w e  
do tego  o b ie k tu . N a  o k o lic z n y c h  
w zg ó rza ch  za in s ta lo w a n e  są ze n i- 
tó w k i  i  sp rzę t lo k a c y jn y .  D z ie n n ik  
„S ta te s m a n ”  n a z y w a ją c  te n  o b ie k t 
„b a z ą  n u k le a rn ą ”  zbu d o w a n ą  
przez w ładze  w  Is lam abadz ie  p i­
sze, że s p e c ja liś c i h in d u s c y  p rz y ­
puszcza ją , iż  P a k is ta n  n ie  ty lk o  
p o s ta n o w ił p rz e p ro w a d z ić  w  ty c h  
re jo n a c h  do św ia d cze n ia  z u rzą d ze ­
n ia m i ją d ro w y m i,  w y p ro d u k o w a n y ­
m i p rz y  p o m o cy  f i r m  zach o d n ich , 
a le  ta kże  p la n u je  ro zm ie śc ić  ta m  
w  p rzysz ło śc i b ro ń  n u k le a rn ą , b y  
szan tażow ać n ią  In d ie .

Komercyjna TY 
w Szwajcarii

S Z W A JC A R IA  ja ko  p ierw szy 
k ra j eu rope jsk i w p ro w a d z i­
ła  p ła tn y  serw is te le w izy jn y , 
rozpow szechniany za pośredn ic­
tw em  sa te lity . E m itu jące  p ro ­
gram  stud io  w  Z u rych u  za spe­
c ja ln ą  op ła tą  o fe ru je  sw ym  abo­
nen tom  przystaw kę  do jego od­
b io ru . Początkow o em isja  ogra ­
n icza ła  się do w y św ie tla n ia  f i l ­
m ów  ty lk o  d la  m ieszkańców 
S zw a jca rii, teraz je dnak p ro ­
g ram  będzie dostępny rów n ież 
d la te lew idzó w  w  R FN  i  A u ­
s tr i i.  Do nadaw ania  program u 
te le w iz ji sa te lita rn e j w y ko rzy ­
s tyw a n y  jest jeden z dw unastu 
ka n a łó w  europe jskiego sa te lity  
te lekom un ikacy jnego , w yn ies io ­
nego na o rb itę  w  czerwcu u - 
biegłego roku .

Ink mieszka prezydent Francji?

Apartament w stylu... Mitterrand
P A Ń S T W O  M it te r ra n d  mogą 

nareszc ie  zam ieszkać w  a p a r­
ta m e n ta c h  u rz ą d z o n y c h  w e d łu g  
w łasnego  g u s tu . P rzeznaczone 
do ic h  d y s p o z y c ji pom ieszcze­
n ia  na  d ru g im  p ię trz e  P a łacu  
E liz e js k ie g o  m a ją  s łu żyć  p re ­
z y d e n to w i i  jego  m a łżonce  za 
„d z ie n n y ”  sa lo n  w y p o c z y n k o ­
w y , b o w ie m  na  s ta łe  m iesz­
k a ją  o n i p rz y  ru e  de B iè v re .

U R Z Ą D Z E N IE  w n ę trz  w  n i­
czym  n ie  p rzypom ina  salonów 
pałacow ych. N ie  m a tu  n ieod­
łącznych d la  przepychu boga­
tych  złoceń, jedw abnych  ta p i-  
ce rii czy k rysz ta ło w ych  żyran­
do li. S ty l, ja k i panu je  w  p ry ­
w a tnych  apartam entach p rezy ­
denta w  Pa łacu E lize jsk im  jest 
surow y, w ręcz k la sz to rny : po ­
d łog i z m a rm u ru  i  kam ien ia , 
m eble z drew na i  m e ta lu , kana 
py o b ite  skórą. Poważną atm o 
sferę pog łębia spoko jny  ko lo ­
r y t  zdom inow any przez czerń 
i  różne odcienie szarości. Ścia­

n y  są ozdobione obrazam i m ło ­
dego poko len ia  m a la rzy  f ra n ­
cuskich, a ich  nachylenie pod 
kątem  10 stopni i  ośw ie tlen ie  
specja lnym  systemem „a n ty -  
g rzew czym ” , k tó rego  n ie  po­
w s ty d z iły b y  się muzea, p rzyda­
je. w nę trzom  specyficznego, n ie ­
co fantastycznego nastro ju . Po­
m ieszczenia te m ogłyby w yda­
wać się chłodne, gdyby n ie  o- 
g ień  w  kom inku , n ie  gasnący 
przez ca ły  rok.

W ykonane na specjalne zamó 
w ie n ie  prezyden ta  m eble są o- 
pa rte  w  duże j m ierze na p ro ­
stych, now oczesnych wzorach, 
ale m im o to  różn ią  się w yra ź  
n ie . Np. fo te l w  b iu rze  prezy­
denckim , podobny do zw ykłego 
fo te la  klubow ego, jest w yzb y­
t y  abso lu tn ie  w sze lk ich  n ieuży 
tecznych szczegółów.

DO p ro d u k c ji ty c h  m e b li o 
w zorach zw ias tu jących  w ie k  
X X I,  w yko rzys tano  najnowsze

technologie i  urządzenia. Np. 
krzesło z salonu, w yrzeźbione 
n a jp ie rw  przez rzem ieś ln ika , zo 
stało następnie idea ln ie  odryso- 
wane przez kom puter, a późn ie j 
wykonane przez robota w ypoży 
czonego od f irm y  Renault. Podob 
ną drogę przeszły inne sprzęty 
stanow iące wyposażenie apa rta ­
m entu  prezydenta i  jego m a ł­
żonki.

R e p lik i m eb li z apartam en­
tó w  państw a M it te rra n d  m ają 
znaleźć się w  m asowej sprze­
daży, ale na raz ie  zdecydowano 
się urządzić w  Pałacu E liz e j­
sk im  dzień o tw a rty , aby F rań  
cuzii m og li sam i ocenić gust 
swojego prezydenta i zo rien to ­
wać się, ja k i s ty l lansu je  obecny 
szef państwa. B yć może już 
w kró tce , za pośredn ic tw em  
sprzedaży ka ta logow e j, zdecy­
du ją  się zam ówić do w łasnych 
m ieszkań salon, gab inet czy sy 
p ia ln ię  w  sty lu ... M itte rra n d .

— informuje w czwartkowym wy­
daniu dziennik „Haarec". 51 proc. 
emigrantów mieszka w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie.

Dane rzędowe, pochodzące z 
raportów służby granicznej, mó­
wię o 350 tysiącach emigrantów
—  twierdzi dziennik, nie wyjaśnia 
jęc jednak przyczyn tych różnic 
w statystyce.

Badania wykazały, iż 20 proc. 
obywateli opuściło Izrael ze wzglę 
du na sytuację gospodarczą, 35 
proc. udało się na studia i nie 
powróciło do kraju, 10 proc. w 
poszukiwaniu kariery i 28 proc. 
wyemigrowało z innych przyczyn.

Gazeta, cytując anonimowego 
przedstawiciela rzędu w Tel-Awi- 
wie, zwraca uwagę, iż dane te 
nie uwzględniają liczby Izraelczy­
ków przebywających za granicą 
nielegalnie.

ABBA w tarapatach
(Dokończenie ze str. 1)

menedżer A B B Y , S tik ka n  A n ­
dersson, m ający op in ię  geniusza 
finansowego. T a k  czy inaczej, 
całem u tow arzys tw u  pow odziło 
się na ty le  dobrze, iż wścibscy 
dzienn ikarze , p róbu jąc  usta lić  
.ak tyw a”  g rupy , w y m ie n ia li na 

ogół sumę ośm iocyfrow ą, a 
n ie k tó rzy  naw et 9-cyfrow ą...

B O M B A  w yb uch ła  ostatnio, 
k ie dy  wyszło na ja w , że ge­
niusz Anderssona polegał w  
znacznej m ierze ( jeś li n ie prze­
de w szystk im ) na um ie jętności 
nab ija n ia  w  bute lkę  szwedz­
k ic h  w ładz f iska ln ych  poprzez 
w yko rzys tyw an ie  lu k  i  n ie ja ­
sności w  system ie podatkow ym . 
W szystko odbyw ało  się n ib y  w  
ram ach obow iązu jących p rzep i­
sów, ale jednak n iezupełnie, 
gdyż rew izo rzy  pod a tkow i po 
d w u le tn im  p rzyg lą dan iu  się po- 
zam uzycznej dzia ła lnośc i zespo­
łu  i  pana Anderssona doszli do 
w n iosku , że są on i w in n i kasie 
pań s tw o w e j b lisko  40 m in  ko ­
ron, czy li ok. 5 m in  do la rów  
i  to  ty lk o  na początek, cz y li do 
czasu przedłożenia kom ple tnego 
rachunku .

PO w yciągn ięc iu  sp raw y na 
św ia tło  dzienne przez prasę — 
czw órka m uzyków  z A B B Y  
sta ła się nagle bardzo trud no  
uchw ytna , pozostaw iając „na  
po lu  b itw y ”  samego Andersso­
na. Ten początkowo udzie la ł 
nader m ętnych odpow iedzi, po ­
tem  jednak nagle zw o ła ł kon ­
fe renc ję  prasową, na k tó re j 
ośw iadczy ł m n ie j w ięcej, co 
następuje: Zarów no on, ja k  i  
A B B A  są ca łkow ic ie  w  porząd­
ku. W iną  za n ieporozum ien ie  
obarcza system poda tkow y, k tó ­
r y  jest ta k  skom p likow a ny , że 
n ik t ,  łącznie z w ładzam i f in a n ­
sow ym i, n ie  w ie  do końca, co 
w o lno, a czego n ie  w o lno. A  w  
ogóle, to  u rzęd .iicy  pod a tkow i 
i  dz ienn ikarze jego, S tikka na  
Anderssona szykanu ją  i  je ś li 
n ie  przestaną tego czynić, to  
on, Andersson przeniesie się 
w raz  z in teresam i za granicę 
(nawiasem  m ów iąc „abbow cy” 
ju ż  to daw no z ro b ili)  i  w  ten 
sposób pozbaw i państw o wszel­
k ic h  dochodów.

Czv to w sku tek  te j o k ru tn e j 
groźby, czy- też z innego pow odu 
— dość, że w rzaw a w okó ł 
A B B Y  raptem  przyc ich ła . Na 
ty m  tle  pow sta je  pytan ie , czy 
„a rg u m e n ty ”  Anderssona prze­
kona ły  szwedzki urząd podat­
kow y na ty le , że da ru je  on 
g rup ie  owe bagatelne 40 m ilio ­
nów  koron  i  trochę więcej?

A n d rze j N O W IC K I

Zadłużenie Irlandii
L O N D Y N  P A P . M in is te r  ir la n d z ­

k i  ds. h a n d lu  J o h n  B ru to n  o św ia d  
c z y ł w  ś rodę, że za d łu że n ie  I r la n ­
d i i  na  g ło w ę  lu d n o ś c i je s t w ię ksze  
n iż  w  A rg e n ty n ie ,  B r a z y l i i  czy  
M e k s y k u  i  w y n o s i o k o ło  2.350 d o -
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« W S W  45 rocznica Września
li kres „pokojowym** pod- — ----------------------------------------------  ' ■ ------  ' < ............ ..
bojom I I I  Rzeszy. Przewa-

utworzenie ludowych sił 
zbrojnych w Związku Ra­
dzieckim, które później 
wraz z Armią Czerwoną

Tak zaczęła się II wojna światowa
żająeym silom wroga prze- bole chwały naszego oręża, 
ciwstawiliśmy, walcząc sa- które na zawsze zapisały się 
motnie, odwagę i ofiarność w naszej historii. Polska 
polskiego żołnierza. Wester- broniła się przez 35 dni, 
platte, Warszawa, Modlin, tracąc 200 tys. zabitych i 
Hel, Kock, Bzura — to sym rannych żołnierzy. 400 tys.

« S A S C Y

Z SR.R
SIEEiW

RUMUNIA

zostało wziętych do niewo­
li. Najeźdźca drogo jednak 
zapłacił za najazd. Niemcy 
hitlerowskie straciły w Pol­
sce podczas kampanii wrze­
śniowej tylu zabitych i ran­
nych, ile w sumie koszto­
wało ich zagarnięcie Fran­
cji, Norwegii, Belgii, Ho­
landii, Jugosławii, Grecji i 
Krety. Przeciwstawiając się 
pierwsi zbrojnie Hitlerowi, 
torowaliśmy trudną drogę 
prowadzącą do ostateczne­
go zwycięstwa.

W stosunku do liczby 
ludności Polska straciła naj­
więcej swych obywateli ze 
wszystkich krajów, będą­
cych pod okupacją hitle­
rowską. Około pół miliona

— to bezpośrednie ofiary 
działań wojennych. Ogrom­
na większość Polaków stra­
ciła życie na skutek świa­
domej i  planowej polityki 
eksterminacyjnej wobec na­
rodu i państwa polskiego. 
Jednymi z pierwszych 
ofiar byli żołnierze i ofi­
cerowie wzięci do niewoli w 
kampanii wrześniowej.

Wrzesień był początkiem 
walki, którą prowadziliśmy 
bez przerwy do ostatnich 
dni wojny. Ruch oporu 
ogarnął cały kraj. Potrafi­
liśmy odbudować siły zbroj­
ne, które na wschodzie i za­
chodzie szły u boku sojusz­
ników do zwycięstwa. H i­
storyczne znaczenie miało

wyzwalały ojczyznę. Szlak 
bojowy 400 tysięcy żołnie­
rzy 1 i 2 Armii Wojska Pol­
skiego zakończył się za­
tknięciem biało-czerwone­
go sztandaru w Berlinie. 
Symbolizowało . to nasz 
ogromny wkład w zwycię­
stwo nad faszyzmem. U bo­
ku zachodnich aliantów wal 
ćzyło ok. 20Ó tys. żołnierzy 
polskich.

Dziś coraz więcej ludzi 
dojrzałych nie obciąża kosz­
mar przeżytej osobiście 
wojny, ale i w ich pamię­
ci, która zarejestrowała 
tragedię i martyrologię na­
szego narodu, utrwaliło się 
zawsze aktualne hasło: 
„N IG D Y WIĘCEJ WRZEŚ­
N IA ” .

•- /
A  T  - • \

r -  v  ’ .w..:: ^

Ludność Warszawy kopie rowy przeciwczołgowe.

PIERWSZE relacje fil­
mowe z napadniętej Pol­
ski były autorstwa amery 
kańskiego kronikarza Bar 
ry Fikana, dokumentujące 
go m. in. bestialstwa na­
pastników. Oto ofiary 
wśród ludności cywilnej 
— kadr górny, oraz r.*y an 
przy pracy (kadr dolny 
stanowiący fragment zdję 
cia zamieszczonego 
ry).

Czarne krzyże nad Polską.
mm

... ..

i * . »Polska konnica na tle zniszczonego miasteczka...
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(Dokończenie ze str. I)

on na pew no doskonały. Czeka 
nas jeszcze rozw iązanie p rob le ­
m u  ludz i, k tó rzy  w  robocie 
zd row ie  s tra c ili. Z a ła tw im y  tę 
sprawę. D la w szystkich , n ie  
ty lk o  zw iązkow ców , bo to jest 
w spó lny in teres, także k ie ro w ­
n ic tw a  przedsiębiorstwa...

— B y ły  zebrania, na k tó rych  
dyskutow ano nad now ym  syste­
mem p łac — wspom ina Jan M a ­
łeck i. —  I  proszę popatrzeć: 
n ik t  n ie  w o ła ł „D a jc ie  m i 100 
500, 1000 z ło tych w ięce j” . L u ­
dzie dom agali się lepszych 
dźw igów , w iększe j m echaniza­
c ji. „Je ś li będę m ia ł nowoczes­
n y  sprzęt i  w yko rzys tam  go na­
leżycie, to w ięce j zarobię.”  Lu 
dzie chcą pracować, bo chcą 
zarabiać. To norm alne, pow ie 
dz ia łbym  szczególnie cenne. 
Praca, je j wartość, zdeprecjo­
now ana w  czasie chaosu — za­
czyna zajm ować należne j i j  
miejsce...

T R U D N O  op rzeć s ic  r e f le k s j i :  w  
m o m e n c ie  re je s t ra c j i  D ie rw szyc łt 
z w ią z k ó w  z a w o d o w ych  na n o w y  :h 
zasadach — w ie lu  k o ja rz y ło  ru c h  
za w o d o w y  w y łą c z n ie  z d z i a ł » ! ' ! a  
s o c ja ln ą : o p a ł d la  jm e r  v tó \v  .ycza- 
sy. k o lo n ie  le tn ie  ■>.:.po:njg t  ; /.
pew nośc ią  są to  ba rdzo  w ł.m .- a i z 
k le  s p ra w y . a le  ezv ty lk o  m e  oo- 
w io n y  z ń a jd o w a ć  s e w je iu f j im  
u w a g i z w ią z k u ”

Czas. Jaki u p ły n ą ł od re je s tra c h  
p ie rw s z y c h  o rg a n  za c ii z w la 'k o w v c ! i 
p rz y w ra c a  s to p n io w o  in n e  n ie o d ­
zo w n e  e le m e n ty  ru c h u  z w n z k o w e
SO.

— U c z y m y  sie od now a w spó łod ­
p o w ie d z ia ln o ś c i za losy ¿a k ła d u  a 
p o ś re d n io  — k r a ju  - o-,uważa K a ­
r o l  K o lta t. — K tó ż  ia k  n ie  zw ią ze k  
za w o d o w y  p o w in ie n  b vć  szko ła  ż y ­
c ia  w  zb io ro w o śc i...

— CZY można żyć w izo lac ji 
od spraw  swego państwa? — 
m ó w i Je rzy M arczak. — Czy 
możną odciąć się od sytuacji 
ja ka  panu je  w  gospodarce, w  
zakładzie?

Jan M a je w sk i w S ie rpn iu  
1980 ro ku  b y ł w Z akładow ym  
Kom itec ie  S tra jko w ym  Portu:

— O, tu , proszę, m am do­
k ła d n y  /  spis postu la tów  naszej 
załogi z S ie rpn ia  I  co? O kazu­
je  Się, że w ykonano większość. 
Część zw e ry fiko w a ło  życie, n ie­
k tó re  zyska ły  inne rozw iąza­
nia, ja k  reglam entow ana sprze­
daż mięsa i w ę d lin  zamiast 
sklepów  z mięsem w naszym 
przedsiębiorstw ie...

Czy to oznacza, że ju ż  wszyst­
k ie  robotn icze spraw y za ła t­
w iono?

—  Szlag człow ieka tra fia , 
gdy w id z i m a rn o traw stw o  — 
pow iada O tton N iedźw iedzki. 
—  A lb o  n ie k tó re  ceny: co to 
znaczy „um ow ne” ? T y le  m ó w i­
liś m y  na ten  tem at, żądaliśm y 
z likw id o w a n ia  takiego pojęcia!

—  S iła  w ładzy, s iła  państwa 
pow inn a  p rze jaw iać  się kon ­
sekw encją dz ia łan ia , podejm o­
w aniem  ta k ic h  decyzji, k tó re  
będą ko rzystne  i  d la  ogólnona­
rodow e j gospodarki, i d la ludz i 
p racy  — dodaje po c h w ili.

—  N ieraz zastanaw iam  się, ile 
jeszcze sp raw  przed nam i? —  
m ó w i Jan M a łeck i — Nasz 
ru ch  w y ró s ł na zdrow ym  g ru n ­
cie robotniczego protestu, jest 
jego spadkobiercą. I  d latego 
w iem , że podołam y. Co dziś w 
naszym  zw iązku na jtrudn ie jsze  
do zrobienia? D o tarcie  do lu dz­
k ie j św iadom ości, że dzia łam y 
w  im ie n iu  robo tn icze j klasy, że 
n ie  ma in n e j a lte rn a tyw y  po­
za k lasow ym  zw iązkiem ' zawo­
dowym...

L U D Z IE  W ID Z Ą  
CO I  J A K  R O BIM Y...

...m ów i Z dz is ław  C ydzik w ice ­
przewodniczący P rezyd ium  Za­
rządu  Z w ią zku  Zawodowego Pra 
co w n ikó w  S toczni Szczecińskiej 
im . A d o lfa  W arskiego. W kró tce  
po pow stan iu  naszego zw iązku, 
n ie k tó rz y  słyszeć o nas nie 
chc ie li. M ó w ili „czerw one związ 
k i ” , p lu li na tych, k tó rzy  z 
p rzekonan iem  do naszych sze­
regów w s tą p ili. P óźnie j, gdy o 
now ym  zw iązku  b y ła  m owa — 
machano w zg a rd liw ie  ręką. Dziś 
pow iada się po prostu  „z w ią ­
zek” . I  to  ju ż  sporo...

—  Czy jesteśm y zachw yceni 
naszym  dzia łan iem ? — zastana­
w ia  się Z dz is ław  Szczepaniak 
z w yd z ia łu  gospodarki magazy­
no w e j i  m a te ria łow e j. — Nie, 
zdajem y sobie sprawę z b ra ­

ków . Przede w szys tk im  —  je d ­
na trzecia załogi, to  jeszcze 
szczupła baza. Także m a te ria l­
na, bo u trzym u je m y  się ze 
zw iązkow ych składek ja k o  
zw iązek sam orządny i  n ieza­
leżny...

Z  w ie lką  uwagą przeczyta łem  
uchwałę ko n fe re n c ji spraw o­
zdaw czo-w yborczej zw iązkow ­
ców „W arsk iego”  z czerwca b ie ­
żącego roku.

„ N A L E Ż Y  P O D JĄ Ć  — c z y ta m  — 
zd e cydow ane  d z ia ła n ia  d la  Dopra­
w y  s ta n u  bhp. w y n ik a ją c e  z p rze ­
g lą d ó w  s ta n o w is k  p ra c y  ..W iosna 
83”  i  „W io s n a  84” . U d z ie lić  pom ocy  
s p ó łd z ie ln io m  m ie s z k a n io w y m  „ S te r ”

„K o g a ”  W ys tą p ić  z  w n io s k a m i w  
s p ra w ie  z m ia n y  p rz e p is ó w  p ra w a  
lo ka lo w e g o  d o ty c z ą c y c h  b u d o w n ic ­
tw a  z a k ła d o w e g o  ta k . a b y  z a k ła d o ­
w e d o m y  b y ły  n a p ra w d ę  w  dysp o ­
z y c j i  s to czn io w có w . K o n tro lo w a ć  
ouclowe o ś ro d ka  w czasow ego w  
iłz .w n ó w k u ”  U c h w a łę  k o ń c z y  ape l 
do zw ią z k o w c ó w , a le  a k tu a ln y  1est 
on d la  c a łe j za ło g i: „P o łą c z m y  n a -

—  ża rto b liw ie  m ó w i M ich a ł 
T u ro w sk i. Jak ie  to  „S ” ? —  Sa­
mozagłada. I  d latego n ie  s ta ­
w ia m y  żądań p łacow ych za n ic , 
za to , że się przyszło do p ra ­
cy...

—  C u du  n ie  będzie. O ty m  
przekonany jest chyba każdy. 
M us im y zajm ow ać się w  zw iąz­
ku  sp raw a m i codziennym i lu ­
dz i, a le . też m ocno wchodzić 
w  sferę e ko n o m ik i — zauważa 
Zdzis ław  Szczepaniak. — P rzy ­
chodzą do nas ludz ie  z różny ­
m i sp raw am i: m ieszkan iow ym i, 
k o n f lik ta m i . w  brygadach i 
w ydzia łach. N ie  ty lk o  członko­
w ie  zw iązku  zawodowego. Prze­
cież m am y obow iązek działać 
w im ie n iu  w szystk ich  p racow ­
n ikó w  stoczni. Czy ludzie, k tó ­
rym  pom ogliśm y zapisują się 
do zw iązku? Różnie. Jedn i tak, 
d rudzy czekają...

c ji.  Są 23 branże zawodowe, 
fe d e ra c ji * zw iązkow ych m am y 
ju ż  ponad 100. To rozprasza 
w y s iłk i.  In n a  sprawa: często 
w ystępu je  w yraźna k o liz ja  m ię ­
dzy samorządem pracow niczym  
a zw iązkiem . U  nas w  stoczni 
jakoś się dogadujem y, ale i  tu  
m usi dojść do ścisłego usta le­
n ia  pó l na  ja k ic h  m am y dzia­
łać... ;

—  Często uzm ysław iam  sobie 
ja k  w ie le  zw iązek m a jeszcze 
do zrobienia —  pow iada Z dz i­
s ła w  Szczepaniak. —  W  po­
przedn im  okresie, za czasów 
„S o lida rności”  i  w ie lk ie j p o li­
t y k i w  zw iązkach, w ie le  spraw 
bytow ych  stoczniowców zostało 
na uboczu. W arto , aby m oi ko ­
ledzy jeszcze pop a tru jący  na 
zw iązek z rezerwą, uśw iadom i­
l i  sobie to...

— W la tach 70 —  w spom i-

— M Ó W IM Y  o tych  postu­
la tach , k tó re  zgłoszono tu, na 
m ie jscu — w y jaśn ia  B ernard  
Redmer, do niedaw na k ie ru ją ­
cy zarządem, obecnie jeden z 
szeregowych członków zw iązku 
w  „P o licach” . — Podczas róż­
nych d yskus ji słyszy się nieraz, 
że porozum ien ia  by ły  podp i­
sane na w yrost. N ie pow ie ­
dz ia łbym  tego o zgłoszonych 
przez poszczególne załogi, do­
tyczących lo ka ln ych  spraw. Zga­
dzam się, że n ie możemy to ­
czyć b a ta lii ty lk o  o „w łasne 
podw órka” , ale... Od tego, ja k  
jest na tych  „podw órka ch " bę­
dzie w ie le  zależało w  całym  
k ra ju .

— CO D Z lS  w  d z ia ła n iu  zw ią z k u  
p rzysp a rza  n a jw ię c e j k ło p o tu ?  N ie ­
doskona łość w ie lu  a k tó w  p ra w ­
n y c h  — n ie  u k ry w a  P io t r  S z u rk o w ­
s k i, w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  za rządu  
z w ią z k u  w  Z C h  „P o lic e ” . — Za

Zapis rozm ów  ze zw iązko w cam i

Spadkobiercy Sierpnia

S IE R P IE Ń  1980.

sze s iły . p o d e jm u jm y  d z ia ła n ia  na 
rzecz je d noozen ia  ru c h u  z w ią z k o ­
wego. T y lk o  w  je d n o ś c i je s t nasza 
s iła  t y lk o  w s p ó ln ie  m o że m y  os iąg­
nąć ce le  ja k ie  sob ie  s ta w ia m y ” .

— Nie m a ucieczki od spraw  
p ro d u kc ji w  stoczni — tw ie rd z i 
Z. C ydzik . — T y lk o  w a ru n k i 
s ta rtu  muszą być rów ne dla 
w szystkich  przedsiębiorstw . D la ­
czego, ja , zw iązkow iec, utożsa­
m iam  się w  ty m  m om encie ze 
stocznią? Bo od w y n ik ó w  p ro ­
d u kcy jn ych  zależą płace lu dz i 
pracy. A le  gdy przychodzi do 
podzia łu w yp racow anych środ­
ków , to s ta jem y po różnych 
stronach — zw iązek i  a d m in i­
stracja...

—  B Y Ł O  T A K : w  w ydzia łach  
tyg o d n ia m i trw a ły  negocjacje 
nad now ym  systemem płae. P i l­
n ie  no tow a liśm y w szystk ie  uw a­
gi, w n iosk i. O czywiście, n ie  t y l ­
ko cz łonków  zw iązku. Pow sta ł 
z tego ostateczny dokum ent. 
O dw iedz ił nas d y re k to r  naczel­
ny z ty m  porozum ien iem , już 
przedyskutow anym . „N o, to  pod­
p isu jem y — pow iada — chyba 
już wszystko u s ta liliśm y ” . T ym ­
czasem n ie  m ogliśm y położyć 
sw oich podpisów  pod porozu­
m ien iom , bo w  międzyczasie 
ludzie do nas p rzysz li z n ow y­
m i uw agam i. Kom uś m ogła stać 
się k rzyw da , ktoś in n y  s tra c ił­
by  zby t dużo. Szef f irm y ,  być 
może, spodziew ał się, że u ro ­
czyście podpiszem y dokum ent, 
a tu  masz... A le  zgodził się z 
nam i. Po dw ugodz innych  uzgod­
n ien iach podp isa liśm y porozu­
m ienie. Dlaczego o ty m  wspo­
m inam ? —  Żeby ukazać Inny  
k lim a t na  os i zw iązek —  d y ­
rekc ja . M y  dziś jesteśm y p a r t ­
nerem , a n ie  ty lk o  „m aszynką 
do ok lasków ” ...

—  C H C IE L IŚ M Y  M IE Ć  T R Z Y
to  m us im y teraz zadbać, 

żeby nam  n ie  doszło czw arte

L u d w ik  G race l, Zdz is ław  C y­
dz ik , E leonora P raw da, Jerzy 
Z ie liń s k i, P io tr  K ram arz, 
E lżb ie ta Dachtera, Jan K a jtoch , 
F e liks  K u cha rsk i, Je rzy M ły ­
narczyk, Leon P rus ieck i, M a­
r ia n  Rotek, W ies ław  Staehow- 
sk i i  Z dz is ław  Szczepaniak — 
stanow ią  dziś czołówkę zw iąz­
ku  zawodowego w  „W a rs k im ” . 
Są wśród n ich  założyciele za­
k ła dow e j o rgan izac ji zawodo­
w e j, a le dołączyło ostatn io w ie ­
lu  lu d z i m łodych z w yd z ia łów  
p rodukcy jnych . Zresztą zarów ­
no L u d w ik  G racel ja k  i  Z dz i­
s ław  C yd z ik  zanim  przeszli na 
zw iązkow e e ta ty  (w  sum ie czte­
r y  w  ca łym  zw iązku  stoczni) 
b y l i  p ra co w n ika m i w ydz ia łu  
kadłubowego.

—  Dziś zadaniem  zw iązku, 
obok w ie lu  in nych , jest zejść z 
ekonom iką na dół, do stano­
w isk  p racy , o ile  chcem y, by 
re fo rm a  funkc jo now a ła . Każdy 
m usi w iedzieć o co idzie — 
zauważa M ich a ł Turow sk i.

C Z Y  TO  co ro b ią  «godne 
jest z tym  o co w a lczy li w 
S ie rpn iu  1980 ro ku  ich  tow a­
rzysze p racy  i on i sami?

—  U  m n ie  w  1980 ro ku  św ia ­
domość b y ła  ta ka  — p rzypo­
m in a  przew odniczący C yd z ik  — 
że ja k o  z w y k ły  obyw a te l czu­
łem  się zaw iedziony p o lity ką  
ówczesnych w ładz. Potem  m ia ­
łe m  nadzieję, że się to odm ie , 
n i, że zacznie być le p ie j. T y m ­
czasem zaczęła się fa la  s t ra j­
ków . Pow iedzm y to  jeszcze raz 
—  to  n ie  b y ły  s t ra jk i o pod­
łożu ekonom icznym , ale u s iło ­
w ano też przeforsow ać obce 
ro b o tn iko m  cele po lityczne. Pa­
trz y łe m  w te d y  na to trochę 
inaczej n iż  w ie lu  ł  dziś patrzę 
ta k ie  inaczej. W yszliśm y ju ż  z 
chaosu, ale będąc za ko n so li­
dacją zw iązków  uw ażam , że po­
ra  np. ograniczyć ilość fede ra -

F o to : Zb . Joc fko w sk i

na Z. C ydzik —  ja k  rada za­
k ładow a za ła tw iła  trochę dzia­
łe k  to  reklam a by ło  w o kó ł tego 
Bóg w ie jaka. Teraz za ła tw i­
liśm y ponad 300, bez szumu. D la  
wszystkich p racow n ików . Pod­
kreś lam  —  d l a  w s z y s t -  
k  i c h...

— Nie tak  daw no p o ja w iły  
się w  stoczni u lo tk i. P rzygoto­
wała je, ja k  ła tw o  się dom y­
ślić , tzw. opozycja po lityczna. 
A takow ano nasz zw iązek zawo­
dow y. Zgadn ijc ie  za co? Za to, 
że p rzy negocjacjach nad no­
w ym  systemem w ynagradzania 
p r e f e r o w a ł  r o b o t n i k ó w !  
To chyba najlepsza d la  nas re­
k lam a!

N IE  T Y L K O  B A T A L IA  
O SP R A W Y

„W ŁA S N E G O  P O D W Ó R K A ” ...

../musi być domeną ru ­
chu związkowego —  s tw ie r­
dza Jan Szyszko, brygadzista 
w yd z ia łu  p rzygotow ania  p ro ­
d u k c ji Zak ładów  Chem icznych 
„P o lice ” , jeden z za łożycie li 
zw iązku w  ty m  przedsiębior­
s tw ie , obecnie bez żadnej w  
n im  fu n k c ji.  — D latego m oja  
organizacja zw iązkow a w ycho­
dzi poza fabryczne o p ło tk i. 
M am y na p ieńku  z a d m in is tra ­
cją m iasta i  g m in y  w  Policach. 
Ź le  się dzieje, że ’m iasto ¿iie 
dba o swych m ieszkańców. 
W iększość — to pracow n icy  
„P o lic ” . Przychodzą do zw iąz­
ku  z ta k im i sp raw a m i ja k  po­
trzeba zbudowania szkoły, za­
pew n ien ia  w ody d la  osiedli. 
N ie k tó rzy  ze zw iązkow ców  są 
radnym i. Zobow iążem y ic h  do 
starań o spraw y naszej zało­
g i, a le czy to wystarczy?...

W  S IE R P N IU  1980 załoga 
„P o lic ”  zgłosiła ponad 500 po­
s tu la tów . W iększość — w y k o -

m a ło  czasu na k o n s u lta c je . C zy  na­
sza d z ia ła ln o ść  o g ra n ic z a m y  ty lk o  
do  zw ią zko w có w ?  N ie . pon iew aż 
c z u je m y  s ie  re p re z e n ta c ja  w szys t­
k ic h  z a tru d n io n y c h  i  z resztą  za ta­
ką  re p re z e n ta c je  zw ią ze k  je s t uw a ­
ża n y . Z  pe w n o śc ią  n ie  p rzez  w szy­
s tk ic h , w ie lu  jeszcze czeka . N ie p o ­
k o i d łu g i czas p rz y g lą d a n ia  sie na­
szej d z ia ła ln o ś c i, a le  n ie  w o ln o  n i ­
czego przysp ieszać  na s iłę --.

— C zy u p o ra m y  s ie  z op ieszałoś­
c ią  U rz ę d u  M ias ta  i  G m in y  w  P o­
lica ch ?  C h yb a  ta k . Jeśli s ta ra n ia  
z w ią z k u  będą p o tra k to w a n e  przez 
u rz ą d  n a le życ ie . Z  d ru g ie j s tro n y  
n ie  u k ry w a m y , iż  p o trze b a  n a m  
w ię c e j so ju s z n ik ó w , to  znaczy w ie ­
ce! p ra c o w n ik ó w  w  z w ią z k o w y c h  
szeregach...

B L IS K O , J A K  N A JB L IŻ E J  
L U D Z K IC H  SPRAW ...

...to m usi być zasada dz ia ła­
n ia  w  odrodzonym  ruchu  za­
w odow ym  — podkreśla Tadeusz 
N ow ak, nauczycie l i  działacz 
ZNP. — Nasz zw iązek le g ity ­
m u je  się bogatym i tra d y c ja m i 
ruchu  klasowego. Sięgają on« 
czasów dz ia łan ia  W andy W asi­
le w sk ie j, S te fa n ii • Sem po łow - 
sk ie j i  w ie lu  in n ych  postępo­
w ych  postaci okresu m iędzy­
wojennego. A le  n ie  ty lk o  z uw a­
g i na tra d yc je  ZN P  n ie  ogra­
nicza się do dz ia łań  socja lnych. 
Podstaw ow ym  zadaniem  nau­
czycie la jest w ychow yw ać I  
uczyć. W iem y ja k  w ie le  jest 
do zrobienia w  te j dziedzin ie  
i  ja k  w ie le  zależy od pedago­
gów...

Pod egidą szczecińskiego 
ZN P — związek, w ypada p rz y ­
pom nieć, dzia ła  w  zupe łn ie in ­
nych w a run kach  i  na in n ych  
zasadach n iż  organizacje zw iąz­
kow e zakładów  pracy  —* p o w ­
sta ły  k lu b y  nauczycie lskie 
G ry f in ie  i  Ś w inou jśc iu . N a 
zw iązkow ym  fo ru m  d ysku tu je  
się obecnie sprawę p rze jęc ia  
op ie k i nad szko lnym i organ iza­
c ja m i m łodzieżow ym i. J a k  n ieg ­
dyś — gdyby liczyć  p rocen t 
zw iązkow ców  w  stosunku do 
liczby  za trudn ionych  nauczycie­
l i  okaże się, i i  ZN P  jest n a j­
liczn ie jszą organizacją zw iązko­
wą. Czy na js iln ie jszą?

— S IŁ Y  W R A C A JĄ  — s tw ie r  
dza Tadeusz N ow ak. —  Nasza 
siła to  dzia łan ie  ta k ic h  lu d z i 
ja k  nauczycie lskie m ałżeństw o 
państwa D o b ie rsk ich  z O siny, 
nauczycie li ze S ta rgardu  —  J u ­
s tyny  K a czyńsk ie j i  Ryszar­
da Zagórskiego, Tadeusza M a j-  
dy ze Ś w inou jśc ia  i  w ie lu  in ­
nych, dia k tó rych  zawód nau­
czycie la jest pow ołaniem , a n ie  
ty lk o  w yko nyw an iem  p ła tn ych  
obowiązków...

. . .  m
S Ą  to n o ta tk i z rozm ów  i  

ludźm i, k tó ry c h  cechą jest pa­
sja dzia łan ia . N ie ła tw o  im  by łe  
w  S ie rp n iu  80, n ie ła tw o  i  dziś. 
Swą społeczną pracę prowadzą 
n ie  oglądając się na podejrze­
n ia  i  nieufność. N aw et ze s tro ­
ny  tych , w  k tó ry c h  in teres ie  
działają...

WOJCIECH JURCZAK
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W IELE już lat minęło, prawie 
dwadzieścia, od czasu 
gdyśmy autentycznym suk­

cesem zakończyli jednq z naj­
większych ogólnonarodowych ak­
cji — budowę Tysiąca Szkół na 
Tysiąclecie. Było to tak dawno, 
takie wielkie narosły zaniedba­
nia, tak duży nastał wyż demo­
graficzny, że znowu polska szko­
ła jest dla młodzieży za cias­
na. Uczyć się musi ona nie tyl­
ko w przepełnionych klasach, 
nie tylko na dwie, lub trzy na­
wet zmiany, ale także przy nie­
dostatku podręczników i pomocy 
szkolnych, niedoborze wykwalifi­
kowanych nauczycieli i niedo­
statkach programu. Te, najogól­
niej mówiąc okoliczności, spra­
wiły, że przed kilkoma miesią­
cami Rada Krajowa PRON ogło­
siła apel o ogólnonarodowy czyn 
pomocy szkole.

Za wcześnie aby mówić o 
skutkach apelu, tym bardziej że 
nie są jeszcze gotowe ramy 
prawne dla tworzenia funduszu 
centralnego i funduszów lokal­
nych. Wiadomo tylko, że fundusz 
centralny zakrojony ma być 
skromnie, bo pomyślany tylko dla 
celów interwencyjnych, sytuacji 
newralgicznych, zaś gros i pie­
niędzy i inicjatyw wszelkiego 
rodzaju koncentrować ma się w 
regionach, obracać w środowis­
kach lokalnych jako i najbar­

dziej kompetentnych i najbar­
dziej chętnych do podejmowania 
działań na rzecz własnych po­
trzeb i interesów.

Zanim jednak mówić zacznie­
my o pierwszych inicjatywach !
0 sensie czynu w ogóle —  za­
sygnalizujemy o pewnym rodzaju 
wątpliwości jakie on już budzi
1 może budzić. Oto na pewnym 
warszawskim zebraniu, dodajmy: 
zebraniu dziennikarzy, padł na

ten temat głos taki: wiadomo, 
że gdy woła się o czyn spo­
łeczny na rzecz* szkoły, to ma 
się na myśli wieś. Miasto bo­
wiem, tak jak inne urządzenia 
i obiekty, otrzymuje szkoły bez 
żadnych czynów społecznych. 
Zaś od wsi, skoro żądamy, aby 
zajęła się gremialnie sprawą wy­
żywienia narodu, nie- żądajmy 
kolejnego czynu, nie odrywajmy 
i tak niedostatecznych tam rąk 
do pracy do kopania fundamen­
tów i wożenia cegły... Od tego 
są przedsiębiorstwa budowlane!

Co jest w tym stwierdzeniu 
słuszne — wiadomo. Faktycznie 
brakuje wsi rąk do pracy w po­

lu, faktycznie ciągnik wiejski słu­
żyć winien przede wszystkim 
pracy w polu, nie zwózce mate­
riałów budowlanych. Co jest na­
tomiast w tym stwierdzeniu nie­
zbyt słuszne, to trzeba jak naj­
szybciej, dla dobra, dla powodze­
nia narodowego czynu wyjaśnić.

Po pierwsze: to nieprawda, że 
apel odnosi się wyłącznie do 
wsi („bo  miasto i tak, bez żad­
nych czynów, szkoły otrzymuje").

W akcji budowy Tysiąca Szkół 
na Tysiąclecie brali udział tak­
że mieszkańcy miast, setki Ty­
siąclatek powstały w miastach. 
Po drugie: ma to być czyn spo­
łeczny, a więc organizowany 
spontanicznie, organizowany tam 
i przez tych, którzy potrafią, bę­
dą mogli bez zaniedbywania 
pracy — pomóc szkole. Po trze­
cie, a to jest najważniejsze: apel 
ten nie jest tylko apelem o rę­
ce do pracy, nawoływaniem do 
łopaty i kielni, do wożenia ce­
gły i ciułania pieniędzy. Mówi 
się w nim wyraźnie o czymś mo­
że nawet ważniejszym niż pro­
blem robocizny i pieniędzy. Ape­
luje się o współpracę rodziców

z nauczycielami, o nie tylko ma­
terialne, ale i moralne wsparcie 
szkoły. I to właśhie jest może w 
tym apelu najważniejsze. Nasza 
szkoła bardzo potrzebuje nowych 
budynków, bardzo potigebuje re­
montu starych budynków, bardzo 
potrzebuje pieniędzy i tzw. mocy 
produkcyjnych. Ale tymi proble­
mami, to oczywiste, zajmie się 
przede wszystkim samorząd lo­
kalny. Szkoła jednak I ze wzglę­
dów dydaktycznych i ze wzglę­

dów pedagogicznych potrzebuje 
klimatu wspólnej troski i wspól­
nej odpowiedzialności za je j losy 
i trudności wszystkich rodziców 
i całego społeczeństwa. A ten 
klimat oznaczać ma przede 
wszystkim to, że nie będziemy 
dzieci „oddaw ać" do szkoły, jak 
oddajemy do naprawy sprzęt, 
lecz że w e ź - m i e m y  dzieci i 
młodzież na wspólne wychowa­
nie. To oznaczać ma, że będzie 
wreszcie pełna frekwencja pod­
czas wywiadówek, że rodzice 
nie będą przychodzić do szko­
ły  tylko na wezwanie wycho­
wawcy, gdy pociecha coś prze­
skrobała, lub znów nie naskro- 
bała pracy domowej. To ozna­

czać ma, że przestaniemy żarto­
wać sobie, że oto rodzice muszą 
odrabiać za dzieci lekcje, ale 
pamiętając i o niedoborze po­
dręczników i o niedoborze wy­
kwalifikowanych nauczycieli — 
pomagać będziemy dzieciom i 
pomagać nauczycielom, gdyż sa­
mi nie mogą sobie poradzić. 
Załamanie się reformy oświato­
wej, zaniedbania kadrowe i ma­
terialne oświaty, warunki kryzy­
su gospodarczego stwarzają po 
prostu dla pracy szkoły takie 
warunki, że pomagać szkole mu­
simy wszyscy. Tata i mama nad 
książką — ale nie tylko. My- 

jśleć o pomocy szkole musi dru­
karz drukujący książki, kierowca 
dowożący dzieci, murarz i sto­
larz nie urywający się na fuchę 
ze szkolnej budowy, milicjant go­
niący wagarowiczów z parku, 
komitet rodzicielski kontrolujący 
pracę szkoły, a nie tylko orga­
nizujący studniówki i wycieczki, 
kierowca samochodu prywatnego 
i państwowego zabierający ma­
chające na drodze ręką dzieci, 
działacz społeczny organizujący 
pomoc przy remoncie szkoły i 
wojewoda i naczelnik skreślający 
z planu inwestycyjnego budowę 
nowej karczmy, a planujący szko 
łę. Taki, przede wszystkim taki 
sens ma apel PRON. I obyśmy 
wszyscy, oby jak najwięcej spo­
śród nas znalazło dla tego apelu 
czas i serce.

Andrzej TUMłALIS

Potrzebny czas i serce

50 szkól n a  50-Iecie Polski Ludowej
N IE D A W N O  na łam ach 

„K u r ie ra ”  w yp ow iedz ia ł się 
d r TA D E U S Z K L U K A , w i­
cewojewoda szczeciński, o- 
m aw ia jąc p iękną ideę zbu­
dow ania w  regionie 50 
Szkół d la upam iętn ien ia  ju ­
bileuszu półw iecza Po lsk i 
Ludow e j. Spośród 50 p la ­
cówek ośw iatow ych zap la­
now anych do budowy, 15 
ma powstać w  sam ym  
Szczecinie. . Na ten tem at 
rozm aw iam y z drem  W A C ­
Ł A W E M  P A W L IK IE M , 
starszym  w yk ładow cą  w  
W yższej Szkole Pedagogicz­
nej, przewodniczącym  M ie j 
skiego Społecznego Zespo­
łu  B udow y Szkół na 50-le- 
cie PRL.

„K U R IE R ” : — M ie js k i P ro ­
gram  W yborczy PRON m ów i o 
zbudow aniu 11 szkół, gdy po-

m iejsc d la dzieci w szkołach w św iadczenia na budowę. Nam  zarów no z budżetu państw a, ja k  
każdym  roku . Za żadną cenę nie jednak n ie  chodzi o w erba lne i  pomoc ze s trony  zakładów , a 
w o lno  odstąpić od usta lonych uznanie in ic ja tyw y , lecz kon- także sam ych m ieszkańców. M ó 
zamierzeń. Co do tego m ieszkań kre tn ą  pomoc. Polega ona na w iłe m  ju ż  o k łopotach w y k o - 
cy grodu G ry fa  są zgodni. M oż pom ocy finansow e j, ja k  też w y -  nawczych. Są też inne tru d n o -

m orsk ich  stanęło pewnego dnia 
do pracy przy budow ie szkoły, 
a ju ż  sprawą Zespołu będzie nie 
ty lk o  ja k  tę pracę w ykorzystać, 
ale ja k ie  poczynić zabiegi, by 
zwiększyć ś rodk i budżetowe na 
tę in w estyc ję  w tym  roku.

„K u r ie r ” : — Jest pan m arzy-

„Kurier" rozmawia z drem Wcclawem Pawlikiem, przewodniczącym Miejskiego Zespctu Budowy w Szczecinie

na je dyn ie  zastanaw iać się nad 
kole jnością lo k a liz a c ji poszcze­
gó lnych placówek. Są osiedla, 
ja k  np. Słoneczne, Książąt Po­
m orsk ich , a także Z dro je , gdzie 
nowe szko ły  muszą powstać w  
p ierw sze j kolejności.

konan iu  różnych prac. Pomogą 
liczne zakłady pracy Szczecina. 
W  osiedlach m ieszkaniowych 
ju ż  pow sta ją  kom ite ty  budowy 
szkół. Do tych ogn iw  w  p ie rw ­
szej ko le jnośc i zg łos ili się m ło­
dzi rodzice, k tó rych  dzieci bę­
dą uczy ły  się w  now ych p la ­
ców kach. D e k la ru ją  nie ty lk o  
z ło tó w k i — są gotow i do pracy 
na placach budowy

„K u r ie r ” : — Z  p lanów in w e ­
s tycy jn ych  m iejskiego „re so rtu ”  
ośw ia ty  w yn ika , że w 1994 ro ­
k u  m iasto pow inno wzbogacić 
się o 11 placówek ośw iatowych. 
Do tego trzeba w ięc dodać je ­
szcze cztery. Czy to się uda?

D r W. P a w lik : — M us i się 
udać. N ie od razu jednak wszy 
s tk ie  szkoły zostaną cudem zbu 
dowane. Przecież — ja k  ju ż  
w spom nia łem  — nie zaczniemy 
nagle wszyscy łożyć z ło tó w k i i  
w łasną pracę na budowę. Są 
trud nośc i m ate ria łow e i  w y k o ­
nawcze. W pierw szym  etapie 
m usim y zyskać społeczne, kon­
kre tn e  poparcie d la  budowy te j 
jedenastk i. Na to będą środki.

N owa szkoła p rzy  u l. Benesza w  Szczecinie.

trzeba 15' p lacówek i  tak ie  jest 
zam ierzenie K o m ite tu , k tó re m u 
pan przewodniczy. Skąd rozbież 
ność?

D r W. P a w lik : — To n ie  roz­
bieżność, ale rea lne m ożliwość 
poszerzenia zam ierzeń drogą spo 
łecznej in ic ja ty w y  m ieszkańców 
Szczecina. Każdego roku  Szcze­
c in o w i pow inno  przybyw ać 2 ty  
siące m ieszkań. T ak ie  są p lany. 
W  prostym  w y lic ze n iu  oznacza 
to . iż  trzeba zapewnić po 1200

„K u r ie r ” : —  P ow iedzia ł pan 
o Jednomyślności społeczeństwa 
szczecińskiego. Czy to n ie prze 
sada naw et w  k w e s tii zbudo­
w a n ia  tak  potrzebnych szkół?

D r  W . P a w lik :  —  N ie. Zda ję 
sobie spraw ę z oporów . N ie 
m am  w ą tp liw o śc i co do tego, 
że samą ideę budow y 15 szkół 
w  Szczecinie poprze każdy, bez 
w zg lędu na zapa tryw an ia  p o li­
tyczno-społeczne. N ie  oznacza 
to, że w szyscy zechcą łożyć

ści. W  bieżącym  roku  na roz­
poczęcie budow y szko ły  na  osie­
d lu  K s iążą t Pom orskich  prze­
znacza się 6 m ilio n ó w  zło tych, 
gdy c a łk o w ity  koszt te j inw esty 
c j i  m a w ynosić  370 m ilionów . 
T ak ie  rozłożenie ś rodków  uw a ­
żam y za ja k ieś  n ieporozum ie­
nie, curiosum . I le  la t  ma trw ać 
budowa szkoły? Zaczną ucie­
kać la ta  i  in ic ja ty w a  społeczna 
m ogłaby być zm arnowana... Ń ie  
zgadzamy się z tego rodza ju  de 
cyz ja m i in w e s tycy jn ym i.

„ K u r ie r ” : — C zy li u progu 
w sp an ia łe j a k c ji ju ż  ba rie ry  biu 
rokra tyczne , niezrozum ienie?

D r W. P a w lik :  —  N ie  pow ie­
dz ia łbym  tak , gdyż a d m in is tra ­
c ja  m ie jska  w yka zu je  zrozum ie 
nie d la  naszej in ic ja ty w y , po ­
p ie ra  ją . Brane są je dnak pod 
uwagę m ożliw ości w ykonawcze, 
stąd w ie lka  ostrożność p rzy p la  
now aniu  zam ierzeń. Naszą spra 
w ą społeczników  i  wszystkich 
m ieszkańców jest w ykazać, że 
pozorn ie n iem ożliw e  jest... moż 
liw e . W ysta rczy, by tys iąc m ie­
szkańców osiedla K s iążą t Po-

cielem, tysiąc lu dz i do społecz­
ne j pracy!?

D r W. P a w lik : — Jeśli zacz­
n iem y w ą tp ić , „gdybać” , roz­
dzielać w łos na czworo, to 
wszystko może okazać się nie 
w a rte  zachodu. Tymczasem rea­
lia  są dziś takie, że w  n ie k tó ­
rych  re jonach m iasta dzieci idą 
do szkoły k ilo m e tra m i, w  w ię k  
.szóści szkół panu je  przepe łn ie­
nie, jedna z placówek m ieści 
się w baraku  I chyba każdy — 
n a jle p ie j rodzice — zdaje so­
bie sprawę z potrzeb. Droga 
do ich zaspokojenia jest ty lk o  
jedna: wesprzeć zam ierzenia in ­
w estycy jne  m iasta. Szukam y za 
tern so juszn ików  budow y 15 
szkół w Szczecinie do 1994 ro ­
ku . M am y przed sobą ty lk o  10 
la t. To napraw dę n iew ie le . A n i 
się obe jrzym y, ja k  ko le jne  rocz 
n ik i. uczniów  staną u bram  
szkół U czyńm y w szystko, by 
nasi na jm łods i obyw ate le m o­
g li uczyć się w należytych w a ­
runkach W ierzę, że p o tra fim y  
tego dokonać.

R ozm aw ia ł: 
W ojciech JU R C Z A K
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Grupy inwaLdzkie i społeczne odczucia

Konfrontacja z życiem
D O P Ó K I N IC  N A M  N IE  Z A G R A Ż A  n ic  zastanaw iam y się

nad tym , że co dn ia  n iem al każdy ociera się o in w a lidz tw o .

Pokaźna część w yp adków  przy pracy  —  a w  zestaw ieniu

z poprzednim  rok iem  jest ich znów w ięce j — sta je się często

przyczyną trw a łeg o  ka lectw a. W ypadk i kom un ikacy jne  p r^y -

noszą podobne s k u tk i n ierozważnym pieszym, bądź b raw u ro -

w ym  kie row com  i ich pasażerom. Poza in w a lid z tw e m  z po-

w odu uszkodzenia narządu ruchu, powodem  ograniczonej

spraw ności są też choroby uk ładu krążenia i oddechowego.

now otw orow e czy neurologiczno-psychicznc.

Wspaniały portal
W SR O D  w ie lu  z a b y tk ó w  p ia s to w  

s k le j a r c h ite k tu r y  w e  W ro c ła w iu  
na S ta ry m  M ie śc ie , w  p o łu d n io w e j 
fa sadz ie  ko ś c io ła  św . M a r i i  M a g ­
d a le n y  je s t w m u ro w a n y  X H -w le c z  
n y , ro m a ń s k i „ p o r ta l  o łi> insk ; 
u a n a w a n y  p rzez  h is to ry k ó w  sz tu ­
k i  za n a jw s p a n ia ls z y  z  zacho­
w a n y c h  d o tych cza s  w  E u ro p ie  
Ś ro d k o w e j. P o r ta l Jest 
rz e ź b io n y , w g ó rn e j części sp le c io  
n v  tz w . a rc h iw o lta m i.  C a la  k o n ­
s tru k c ja  p o r ta lu  Jest rze źb io n a  
u k ła d a m i ro ś l in  f  w z o ró w  geom e­
t r y c z n y c h , w ś ró d  k tó ry c h  zw ra ca  
u w a g ą  m is te rn a  k o ro n k a  w y k u ta  
w  k a m ie n iu ,  d łu ta  m is trz a  z p o ło ­
w y  X I I  w ., w z o ru ją c e g o  s ię  na 
s ty lu  fra n c u s k o -w a llo ń s k lm  i  lo m - 
b a rd z k im . P o r ta l o łb iń s k i,  w m u ro ­
w a n y  w  p o łu d n io w ą  fasadę ko śc io  
la  św . M a r l i  M a g d a le n y , Jest p ie ­
c z o ło w ic ie  k o n s e rw o w a n y  przez 
s p e c ja lis tó w . J 4 ,

D o d a jm y , że w  re je s trz e  z a b y t­
k ó w  s z tu k i ro m a ń s k ie j w e  W ro c ła  
w iu  z n a jd u je  s ię  Jeszcze jeden , 
ró w n ie  s ły n n y , ty m p a n o n  — n a d - 
p ro ż e  p o r ta lu  M a r i i  W ło s to w ic o - 
w e j i  Ś w ię to s ła w a , n ie g d y ś  z g łó w  
nego p o r ta lu  ro m a ń s k ie g o  ko śc io ła  
N M P  na  P ia s k u . O b ecn ie  ty m p a ­
n o n  Jest um ie szczo n y  w  ty m  koś- 
o ie le  n a d  w e jś c ie m  do d a w n y c h  
za b u d o w a ń  k la s z to rn y c h . K o ś c io ł 
b y ł  p ie rw o tn ie  fu n d a c ją  P io tra . 
W ło s ta , ż y ją c e g o  w  la ta c h  1080— 
—1153, m ecenasa k u l t u r y  i  s z tu k : 
w e W ro c ła w iu ,  zb u d o w a n y  ok . 
1150 r .  d la  k a n o n ik ó w  A u g u s tia -  
n ó w . F u n d a c ję  k o ś c io ła  z a k o ń c z y ła  
żona P io tra  W ło s ta  — d la te g o  
ty m p a n o n  ro m a ń s k i za ch o w a n y  o o 
dz iś  p rz e d s ta w ia  Ją ja k o  -o f ia ro ­
d a w czyn ię . n iosącą  m o d e l k o śc io ła . 
W s p a n ia ły  ro m a ń s k i ty m p a n o n  
M a r i i  W ło s to w ico w e J , w m u ro w a n y  
w  p ra w e j n a w ie  obecnego g o ty c ­
k ie g o  (z la t  1334—1412) ko śc io ła  
N a jś w ię ts z e j M a r i i  P a n n y  je s t 
u zn a w a n y  za n a jp ię k n ie js z y  ty m ­
p a n o n  ro m a ń s k i w  Polsce.

Drewniane giganty
PO K IL K U  la ta c h  k ry z y s o w e g o  

za s to ju  z a k ła d y  w ie lk o w y m ia ro ­
w y c h  k o n s t ru k c j i  d re w n ia n y c h  w  
C ie rp ic a c h  k o ło  T o ru n ia  c h w y c iły  
„ d r u g i  o d d e c h "  ł  n a w e t za czyn a ją  
n a rze ka ć  n a  w y n ik a ją c e  z o b f i to ­
śc i z a m ó w ie ń  k ło p o ty  ka d ro w e . 
Z n o w u  w z ro s ło  za p o trz e b o w a n ie  
k r a ju  i  o d b io rc ó w  z a g ra n ic z n y c h  
na w y tw a rz a n e  w  C ie rp ic a c h  k o n ­
s tru k c je  h a l s p o rto w y c h  i  sal 
g im n a s ty c z n y c h , t r y b u n  d la  s ta d io ­
n ó w , m a g a zyn ó w  i  k o n s t r u k c j i  da ­
c h o w y c h  i  p o d k ła d ó w  d la  k o le i.

O d p o c z ą tk u  ro k u  fa b ry k a  sys te ­
m a ty c z n ie  w y tw a rz a  n ie co  w ię ce j' 
n iż  z a k ła d a ły  p la n y . S w o im  o d b io r ­
com  d o s ta rc z y  łą c z n ie  ok . 8 tys . 
m e tró w  sześć, ró ż n y c h  k o n s t ru k c j i .  
Część z n ic h  t r a f i  do  k o n tra h e n ­
tó w  za g ra n ic z n y c h , m .in . do F ra n ­
c ji.  W y tw ó rn ia  n ie  za n ie d b u je  p rz y  
ty m  p ro d u k c j i  d ro b n y c h  e le m e n ­
tó w  d re w n ia n y c h , k tó rą  p o d ję ła  w  
la ta c h  k ry z y s o w y c h , g d y  b ra k o w a ­
ło  z a m ó w ie ń  na je j  po d s ta w o w e  
w y ro b y .

Odmłodzono
„F ran ia "

K IE L C E . P o p u la rn e  p r a lk i  w i r ­
n ik o w e  „F ra n ia ”  p ro d u k o w a n e  
p rze z  F a b ry k ę  S am ochodów  Spe­
c ja liz o w a n y c h  „ F o lm o  — S H L ”  w  
K ie lc a c h  p rz e ż y w a ją  d ru g ą  m ło ­
dość. Z a p o trz e b o w a n ie  n a  te n  
sp rzę t go sp o d a rs tw a  d om ow ego  je s t 
n a d a l du że  1 m im o  że fa b ry k a  co 
ro k u  zw ię ksza  p ro d u k c ję  n ie  je s t 
w  s ta n ie  p o k ry ć  z a p o trz e b o w a n ia  
r y n k u .

A b y  sp ro s ta ć  w y m a g a n io m  r y n ­
k u ,  fa b ry k a  m o d e rn iz u je  w y d z ia ł 
p r o d u k c j i  p ra le k ,  w y m ie n io n o  ju ż  
p ie c e  d o  c y n k o w a n ia  n a  gazow e 
1 e le k try c z n e , p o p ra w io n o  w a ru n k i 
p ra c y  w la k ie r n i  1 b la c h a m i,  p rzez  
za s tą p ie n ie  p e w n y c h  e le m e n tó w  z 
że laza tw o rz y w a m i s z tu c z n y m i w a ­
gę p r a lk i  o b n iż o n o  o 2 k g . T rw a ­
łą  te s ty  p ra le k  p ro d u k o w a n y c h  z 
c ie ń sze j n iż  do tych cza s  b la c h y .

G R U P A  in w a lid ó w  staje się 
pcraz  liczn ie jsza M echanizacja 
czynności, skażenie środow iska, 
a lkoho lizm , w ady wrodzone, 
natężenie ruchu  — to g łówne 
cz łony ' niebezpieczeństw, k tó re  
mogą nagle przekreś lić  p iany 
życiowe lu dz i dotychczas w  p e ł­
n i sił.

Jedn i godzą się z losem i  za­
dr w a la ją  rentą  in w a lid zką . I n ­
n i, choć chc ie liby  pracować, 
nie zawsze m ają  szanse popra­
w y stanu zdrow ia. Nasza reha­
b ilita c ja  lecznicza, znana i  ce­
niona w  świecie, n a jw ię ce j uw a­
g i poświęca osobom z uszko­
dzonym  narządem  ru c h u . Je j 
dalszy rozw ó j jest ogrom nie  
is to tny, lecz rzeczywistość do- 
tjiaga się rów n ież przyw racan ia  
sprawności osobom, u k tó rych  
in w a lid z tw o  pow sta ło z in nych  
powodów. Szczycim y się ta k im i 
specja lis tycznym i re h a b ilita c y j­
nym i zespołam i op ie k i zd row o t­
nej, ja k  K onstancin , R ep ty Ś lą­
skie, G dańsk, Ś w iebodzin  czy 
W rocław , ale jednocześnie 29 
w o jew ództw  n ie  m a pe łnop ro - 
filo w y c h  przychodn i re h a b ilita ­
cy jn ych . Spraw a jest w ięc o- 
tw a rta .

Jest pewne, że dobrze znając 
przyczyny in w a lid z tw a , należy 
rozszerzyć m ożliw ości ra tu n ku  
i ch ron ić  lu d z i przed w ykre ś la ­
niem  ich z lis ty  pe łnospraw ­
nych. Złożoność sy tu a c ji dom a­
ga się wprow adzen ia  zm ian, in ­
nego spojrzenia na przepisy, 
k w a lif ik o w a n ia  n iepe łne j spraw  
ności, słowem  — rzeczowej 
k o n fro n ta c ji z życiem.

P rzyw ile jem  la ik a  jest dz i­
w ić się, że np. in w a lid a  w o je n ­
ny z am putac ją  kończyny o trz y ­
m ał I I I  grupę in w a lid z tw a  i ta ­
kąż samą przyzna je  się teraz 
osobie z nadciśn ieniem . Ocena 
leży w  kom petenc ji le ka rzy  
specja listów , ale tra fność  ich 
decyz ji n ie  zawsze jest w  zgo­
dzie ze społecznym  odczuciem 
spraw ied liw ości. W arto  to  p u ­
b liczn ie  w yjaśn ić . Część społe­
czeństwa tw ie rd z i bow iem , że 
trud no  jest cz ło w ie kow i chore­
m u o trzym ać naw et tę n a jn iż ­
szą, I I I  grupę. Część natom iast 
uważa, że bardzo ła tw o  i na 
ła tw ość podjęcia ta k ie j decyz ji 
w p ływ a  in fla c ja  w a rtośc i p ra ­
cy.

T ym  ba rdz ie j —\ a ta k  pod­
budow u je  się tę  tezę — że sy­
stem zabezpieczenia socjalnego: 
świadczeń chorobowych, re n t i  
pom ocy społecznej, n ie sp rzy ja  
ro zw o jo w i re h a b ilita c ji.  K a ż ­
dy  z tych  dz ia łów  w  zasadzie 
fu n k c jo n u je  n iezależnie od sie­
bie. U tru d n ia  to  zatroszczenie 
się o cz łow ieka n iepe łnospraw ­
nego i  okazanie m u pom ocy 
drogą re h a b ilita c ji zd row o tne j i  
zawodowej. W szystko to działa 
na podstaw ie usta leń z la t  
p ięćdziesiątych i  wczesnych la t 
sześćdziesiątych, a od te j po ry  
nasz k r a j i  społeczeństwo do­
znało w ie lu  przeobrażeń w  spo­
sobie i  s tandardzie życia.

W IE L E  zastrzeżeń budzą sta­
re  przepisy. Bo np .: do I  g ru ­
py  in w a lid ó w  zalicza się osoby 
niezdolne do ja k ie jk o lw ie k  p ra ­
cy  i  wym agające pom ocy osób

innych. Do I I  g ru p y  — osoby 
niezdolne do ja k ie jk o lw ie k  p ra ­
cy. A  do I I I  g ru p y  osoby, k tó ­
re mogą być zatrudn ione w  w a­
runkach  specja lnych i ch ron io ­
nych.

Tymczasem  w p rak tyce  byw a 
ca łk iem  inaczej. Bardzo w ie lu  
in w a lid ó w  I i  I I  g ru p y  pracuje 
na pe łnych  obrotach w zak ła ­
dach spółdzielczości in w a lid z ­
k ie j, w tym  i spółdzielczości in ­
w a lid z k ie j n iew idom ych , oraz 
w  zw yk łych  zakładach pracy, 
osiągając dobre w y n ik i.  Co ro ­
k u  p rzygo tow u je  się” do pracy 
ok. 40 tys. in w a lid ó w , w  ty m  
27 tys. w  spółdzielczości. Zaś 
in w a lid z i I I I  g rupy  — ja k  
tw ie rdzą  osoby znające się na 
rzeczy — n ie potrzebu ją  szcze­
gó lnych w a ru n kó w  pracy, ty lk o  
odpow iedniego je j doboru.

Jest zatem  tem at do dysku­
s ji i  w n iosków . W arto  ją  pod­
jąć, aby zerwać z f ik c ją , by 
przepisy rzeczyw iście odzw ie r­
c ie d la ły  społeczne potrzeby.

W anda S T R Z A ŁK O W S K A
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Skąd brać ludzi do pracy?

NiIE M A L  wszyscy m am y 
w łasne zdanie na  tem at 
za tru dn ie n ia . P ryw a tn ie  

najczęście j przeważa pogląd, że 
lu d źm i szafuje się rozrzu tn ie . 
Padają p rzy  ty m  p rzyk ła d y  
różnych zak ładów , w  k tó rych  
p rz y  w y k o n y w a n iu  poszczegól­
nych  ope rac ji za tru d n ia  się 
dwóch, trzech  ro b o tn ikó w , tam  
gdzie podo ła łby jeden. P ra w ­
dziwe em ocje w yw o łu je  nad­
m ia r  p ra co w n ikó w  a d m in is tra ­
c j i  (u rzędn ików ) za trudn ionych  
na  w szystk ich  szczeblach.

D ia m e tra ln ie  odm ienne op i­
n ie  wygłasza się służbowo. Nie 
znam  gałęzi gospodarki, p rzed­
s iębiorstw a, zakładu, którego 
k ie ro w n ic tw o  tw ie rd z iło b y , iż  
posiada n a d m ia r p racow n ików . 
P rzec iw n ie , wszyscy narzeka­
ją  na ich  n iedostatek. W n ie ­
k tó rych  dziedzinach p racow ­
n ik ó w  rzeczyw iście braku je . 
S łużba zd row ia  po trzebu je  np. 
ju ż  od przyszłego ro k u  28 tys. 
lu d z i, g łów n ie  persone lu po­
mocniczego, ale rów n ież  leka­
rzy . O 40 tys. p racow n ików  
dopom ina się ośw ia ta . Oba re ­
so rty  m a ją  naw et n iepodw ażal­
ne racje. P rob lem  polega je d ­
nak na tym , iż  dodatkow ych 
p ra co w n ikó w  w  ta k  duże j lic z ­
b ie spodziewać się n ie  można...

W  założeniach C entralnego 
P lanu  Rocznego 85 p rzew idu je  
się, że w  w ie k  p ro d u kcy jn y  
(18 la t) w e jdz ie  490 tys. m ło ­
dzieży (o 10 tys. m n ie j n iż  w  
1984 r.). Jednocześnie w sku tek  
n a tu ra ln ych  procesów odejdzie 
z pracy 450 tys. osób. T ak  w ięc

zasoby s iły  roboczej wzrosną o 
40 tys. osób. Jest to  najn iższy 
p rzyrost w  okresie pow o jen­
nym . L iczy  się jeszcze na za­
trud n ien ie  dodatkow ych 40 tys. 
osób, k tó re  pow rócą do zak ła­
dów  z u rlopów  m acierzyńsk ich  
lu b  po dłuższej niezdolności do 
pracy. W ięcej spodziewać się 
nie można.

Zgodnie z założeniam i CPR-85 
n iem al całość p rzyro s tu  rą k  do 
pracy skierow ana zostanie do 
s fe ry  tzw . n iep rodukcy jne j.

Konsultacje CPR
G łów nie  — do nowo o tw ie ra ­
nych szp ita li, p laców ek zdro­
w ia, op iek i społecznej, ośw ia ty  
i gospodarki m ieszkan iow ej. 
Pozostałe branże muszą liczyć 
się ze spadkiem  zatrudn ien ia . 
N ie w ie lk i p rzy ro s t p rzew idu je  
się jedyn ie  w  le śn ic tw ie  (1,6 
proc.), transporc ie  i  łączności 
(1 proc.) i  gospodarce kom una l­
ne j (0,9 proc.), B ra k  lu d z i do 
pracy jest to  t e n d e n c j a  
t r w a ł a  na co n a jm n ie j 10 
la t. Dopiero u schy łku  la t  dzie­
więćdziesiątych w  zawodowe 
szrank i w e jdz ie  siedzący obec­
n ie w  szkolnych ła w kach  wyż.

CO wobec tego będzie z p ro ­
dukcją? C a ły je j p rzyro s t m u ­
s i dokonać się za pomocą w y ­
dajności. To n ie  jest m rzon­
ka. N ie chodzi o w yciskan ie

potu , lecz o lepszą organizację 
pracy, w iększą dyscyplinę , no ­
woczesną techn ikę , wyposażenie 
p racu jących  w  podstawowe na­
rzędzia i  m a te ria ły . We wszyst­
k ic h  dziedzinach tk w ią  nadal 
poważne rezerw y. D la uzm y­
s łow ien ia  n ie k tó rych  ty lk o  mo­
ż liw ości, w a rto  w iedzieć, iż  tak 
zw any fundusz czasu pracy w  
przem yśle zm n ie jszy ł się od 
1979 r .  o 14 procent. R zeczyw i­
sta liczba godzin przepracow a­
nych e fe k tyw n ie  w  przem yśle 
uspołecznionym , w  ciągu t y ­
godnia, w ynosi obecnie ty lko  
34 godziny. W  ośw iacie zredu­
kow ano czas pracy z 26 godz. 
do 18 godz. tygodniowo. Jedno­
cześnie poważna rzesza p racow ­
n ikó w  przeszła na w cześnie j­
sze em e ry tu ry , u r lo p y  w ycho­
wawcze itp . Liczebność p ra ­
cow n ików  bezpośrednio p ro d u k­
cy jn ych  w  okresie 1979— 1983 
r. zm alała o 11,5 proc. Spadła 
także zm ianowość pracy  w  
przem yśle z 1,46 w 1979 r. do 
1,30 w  1983 r .  N a s iliło  się z ja ­
w isko  n iepe łne j obsady stano­
w isk . Te w szystk ie  elem enty 
n ie pozostały oczyw iście bez 
w p ły w u  na  poziom  p rodukc ji.

Trzeba znaleźć w y jśc ie  z te ­
go zaklętego kręgu  i to  bez 
dodatkow ych p racow n ików . S ło­
w em : ta  sama liczba ludzi 
m usi produkow ać znacznie 
w ięce j i  znacznie lep ie j. Jak 
tego dokonać? N iek tó re  roz­
w iązan ia  podsunie na - pewno 
społeczna konsu ltac ja  założeń 
CPR-85.

(mb)

♦ „Katastrofa w Gibraltarze“ ♦ „Wedle wyroków twe ci

Filmowe premiery września
PRZEDSIĘBIORSTWO Dystry­

bucji Filmu modyfikuje nieco 
charakter filmowego września. 
Wprawdzie nie przestał on być 
Miesiącem Polskiego Filmu — 
(gdyż w tym roku szczególnie 
pieczołowicie został przygotowa­
ny zestaw polskich filmów re­
trospektywnych, zwłaszcza o te­
matyce wojennej), będą jednak 
wprowadzone takie nowości jak 
w każdym kolejnym kalendarzo­
wym miesiącu roku.

Z  premier ważniejszych wy­
mienić należy dwa nowe polskie 
filmy: „Katastrofa w Gibraltarze" 
Bohdana Poręby i „Wedle wy­

roków twoich" Jerzego Hoffma­
na.

Film Poręby, który ostatnio 
jakby specjalizuje się w pozy­
cjach dokumentalnych, podpo­
rządkowujących fabutę faktogra­
fii, zajmuje się tym razem oso­
bą Władysława Sikorskiego.

Jerzy Hoffman natomiast w 
„W edle wyroków twoich" jakby 
odszedł od panoramicznych fil­
mów o dużym rozmachu, rozbu­
dowanym drugim planie itp. Za­
ją ł się tym razem tematem bar­
dziej kameralnym, lecz jakże 
przejmującym. Przedstawił losy 
żydowskiej dziewczynki, ocalałej

ze spalonego warszawskiego 
getta.

Hoffman powrócił w tym fil­
mie jakby do samych początków 
swojej twórczości, gdy jeszcze 
jako dokumentalista zajmował 
się losem dzieci, bezbronnych 
wobec konfliktów i egoizmu do­
rosłych.

I jeszcze dzieło niezależnych 
amerykańskich artystów — „Psy 
wojny" Johna lrvina, oparte na 
powieści wybitnego pisarza, 
Fredericka Forsytha. Świetny, 
sensacyjny film  polityczny, trzy­
mający w napięciu tak samo 
jak znakomite książka...
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czterdziesto leciu k ilk a , coś się lepszego, nowszego, uży teczn ie j- 
z tego m n ie j w ięce j do ow ych szego... P odejrzew am  zresztą, 
zapow iedzi zbliżonego rodz iło , że w szystk ie  dz ia łan ia  in n o w a - 
aby w  ja k iś  czas potem  szyb- cyjne, m ające w yp row adz ić  na 
ko się zdewaluować, spospolito- szą gospodarkę (w  ty m  oczy- 
wać i  rozlecieć. Pozostaw ały w iśc ie  i  hande l rów nież) n a w o  
je dyn ie  szy ldy oraz w spom nie- dy norm alności, o d w o łu ją  się 
n ie sklepów, w  k tó ry c h  można g łów n ie  i  przede w szys tk im  do 
b y ło  kup ić  (też n ie  zawsze, ale ow ych- w spom n ianych  lu d zk ich
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I A  O G Ó Ł z ty tu ła m i n ie  można...) kabanosy, polędw icę, „s łabostek” . W  ty m  też kon- 
m iew am  prob lem ów , ale c ienk ie  p a ró w k i, p iw o  „B a l-  tekście zapowiedź uruchom ien ia  
ty m  razem  pożyczyłem  go t ic -E x p o r t” , sa rdynk i, w in a  i sk lepów  „k o lo n ia ln y c h ” , k tó re  

sobie od niestrudzonego tro p i-  ko n ia k i, tudz ież kaw ę czy przypom inać będą dawne „D e - 
c ie la  ry n k u  red. M a rka  P rz y -  p ieprz. lika te sy ”  skrzyżowane z obec-
b y lik a  z „Ż y c ia  W arszaw y” . W  O we —  ja k  w  piosence C ó ry nym  „Pew exem ’\  p rz y jm u ję  ja -  
te n  w łaśn ie  sposób skom ento- —  fa low an ie  i  spadanie n a k ła - ko jeden z e lem entów  ry n k o ­
w a ! on —  podaną rów n ież  przez dało się n ie ro ze rw a ln ie  na o- w e j różnorodności, m ając na - 
nas —  wiadom ość o p lanow a- k resy naszych pow o jennych  dzieję, iż  n ie przyczyn ią  się o - 
n ym * u ruchom ie n iu  w  Polsce w z lo tów  i  załam ań gospodar- ne (a w ręcz odw ro tn ie !) do po- 
sk lepów  z to w a ra m i ko lo n ia l-  czych, lepszych czy gorszych ko g łęb ien ia  kom pleksów  i  dyspro­

p o rc ji zarówno wśród k lie n te li,  
ja k  i  personelu pozostałych pla 
cówek.

A  T A K  ńa m arginesie... C zy­
ta ją c  o. cudach ja k ie  znaleźć 
się m ają  w  ow ych sklepach cy­
nam onowych, tudzież o ich  w y 
posażeniu, specja lnych u n ifo r ­
mach dla sprzedawców, sto­
iskach „a  la  bou tique” , zasta­
naw ia łem  się co w łaśc iw ie  stoi 
na przeszkodzie k ie ro w n ic tw u  
ja k ie g o ko lw ie k  oddzia łu „Spo 
łe m ”  w  u rzeczyw is tn ian iu  w iz ji 
posiadania schludnego (czy­
stości) sym patycznego (dekora 
c ja  wyb iega jąca poza szablon) 
i  dobrze zaopatrzonego sklepu? 
N aw et p rzy  obecnych k ło po ­
tach i skąpym  im porc ie  można 

n ym i. Ech, łza się w  oku k rę - n iu n k tu r,  n ie  ty le  może w  ha n - zapewnić pulę to w a ró w  dającą 
c i, L ig a  M orska  (ta  p rzedw o- d lu  św ia tow ym , co d 1 a han d lu  Pey ne w rażen ie obfitości, 
jenna) i  św ię te j pam ięci „D e li-  k ra jow ego  na s łyn ne j państw o T y lk o  że to w ym aga pew nych 
katesy”  (te powojenne) p o ją - w e j „górze” . Różne bow iem  zabiegów (u producentów , w y  
w ia ją  się na oceanie pam ięc i m ie liśm y koncepcje „zaspoka ja- tw órców ...) i trochę tego kup ie - 
ja k  żywe, jeszcze trochę, a za- n ia  podstaw ow ych potrzeb lu d - S£ie^ °  . sf rca do hand low ania , 
cznie pachnieć kaw ą, herbatą  ności”  i  można się naw et b y ło  K ie ?y jednak w  na jb liższym  te 
(tak, tak , też m ia ła  arom at, d ro  pogodzić z ega lita ryzm em  epo- go , idea łu  szczecińskim  „R a ry -  
dzy konsum enci g ranu la tów ) i  k i M H D  oraz w spania łego roz- tasie” , pośród k ilk u  ga tunków  
ko rze n ia m i z trop ików ... k w itu  barów  m lecznych, gdyby a lkoho lu , czterech rodza jów  her

W iadomość o narodzinach i-  n ie  przen ika jąca  p ow o li do po- " aty  i  dwóch czekolady (bez 
de i u ruchom ien ia  sklepów, wszechnej w iadom ości św iado- ka rte k), zobaczyłem niedaw no 
gdzie „będzie w szystko” , i  to mość is tn ien ia  rów n ież  sklepów  *}a honorow ym  m ie jscu na la 
w ca le  n ie  za zielone, p rz y jm u - „za ż ó łty m i f ira n k a m i” . dzie ch łodn icze j obtłuczoną m ie
ję  do w iadom ości z bardzo o - dn 'cę ( !> pełną ja k ich ś  lep ią -
strożnym  pesym izm em , gdyż D yskusje  o m odelu konsump- cych się klusek, zdałem  sobie 
zapow iedzi ta k ic h  b y ło  ju ż  w  c j i  m ia ły  dop iero nadejść za raz  jeszcze sprawę ja k  długa 

Ttobrych k ilk a  la t, ale w yp rze - jest droga przed nam i... 
dzały je  w łaśn ie  — biorące się 
z te j dz iw ne j po trzeby „zaspo­
k a ja n ia  potrzeb wyższego rzę - M a re k  D O N A T
du”  — p róby z różnym i „D e­
lika te sa m i” , „G a llu x a m i”  i  im  
podobnym i. O kazyw ało się raz 
’jeszcze, iż  człow iek, k tó ry  za­
p e w n ił sobie chleb z masłem  
pragn ie  następnie coś jeszcze 
na ten chleb i  na to  masło po­
łożyć, zaś posiadacza „ga la n te ­
r i i  c ię żk ie j”  n a b y te j w  pedecia 
k u  zaczyna n iepokojąco nęcić 
os ta tn i szał m ody — niemnąca 
koszulka non-iron ...

Małpy w natarciu
B O N N . N ie w ie lk a  m ie śc in a  L e in -  

gartecn po łożona  ria  p o łu d n iu  R F N  
s ta ła  s ię  n ie d a w n o  w id o w n ią  
n ie z w y k łe g o  zda rze n ia . Z  m ie js c o ­
w e g o  o g ro d u  zoo log icznego  u c ie k ­
ło  na ra z  sześć d o ro s ły c h  szym ­
p a nsów . R o zb ie g ły  s ię  one  n a ty c h ­
m ia s t po  o k o lic y  w y w o łu ją c  po ­
p ło c h  w ś ró d  m ie szka ń có w . Z e tk n ię  
c ie  s ię  ze 1 0 0 -k ilog ram ow ą m a łp ą  
w y k a z u ją c ą  w ro g ie  z a m ia ry  n ie  
n a le ża ło  do p rz y je m n o ś c i.

P rz e k o n a ł s ię  o t y m  m ię d z y  in ­
n y m i re p o r te r  m ie js c o w e j gaze ty , 
k tó r y  w  c h w il i  ro b ie n ia  zd ję ć  zo­
s ta ł z a a ta k o w a n y  p rze z  ro z ju szo n e  
zw ie rz ę  i  p o w a żn ie  z ra n io n y .

W  k o ń c u  p o l ic j i  u d a ło  s ię  po ­
s k ro m ić  szym p a n sy . P ię c iu  z w ie ­
rz ę to m  z a a p lik o w a n o  n a b o je  u sy ­
p ia ją c e , a szóstego, te g o  k tó r y  zra 
n i ł  d z ie n n ik a rz a , m u s ia n o  zas trze ­
lić .

Kogi najważniejsze
W ED ŁU G  w y n ik ó w  sondażu 

G allupa, opublikow anego w  tych  
dn iach w  Londyn ie , m ężczyźni 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii na jw iększą 
uwagę zwracają na kobiece no­
g i Tw arz, b iust, b iod ra  oraz 
oczy za jm u ją  natom iast dalsze 
miejsca. Sondaż w yka za ł ró w ­
nież, że zainteresowanie kob ie ­
cym i nogam i znacznie spada 
w śród mężczyzn pow yże j 55 
ro ku  żyęia.

Topless -  regufq
PR ZED 25 la ty  szwedzka tu ­

ry s tka  przebyw ająca na w a ka ­
cjach na s łyn nym  h iszpańskim  
w ybrzeżu Costa B rava  ukarana 
została m andatem  za... noszenie 
b ik in i.  Dziś topless n ikogo tu  
n ie  szokuje i  b yn a jm n ie j n ie 
ogranicza się do p laż w ydz ie ­
lonych  Zm iana obyczajowości 
podyktow ana  została potrzebą 
rozw o ju  m asowej tu ry s ty k i w  
H iszpan ii — jednego z czoło­
w ych  przem ysłów  przynoszą­
cych poważne ilo śc i dew iz.

U B IE G Ł Y  SEZON A R TY S TY  
C ZN Y w  Teatrze P o lsk im  ta k i 
b y ł ja k b y  go i n ie było. A n ­
drze j M ay, m ianow any w  t ra k ­
cie jego trw a n ia  d y rek to re m  i 
k ie ro w n ik ie m  artystycznym , 
w yka za ł poczucie odpow iedzia ł 
ności za prowadzoną wówczas 
przez siebie p laców kę — te a tr 
w  E lb lągu, w sku tek  czego nie 
b y ł w  stanie przejąć w  pe łn i 
k ie row an ia  sceną szczecińską.

N IE L IC Z N E  p re m ie ry  n ie  by 
ły  p rzygotow yw ane w  m yśl za 
chow ania określonego ksz ta łtu  
ideow o-artystycznego, n ie b y ły  
w y n ik ie m  re a liza c ji ja k ie jk o l­
w ie k  l in i i  repe rtu a ro w e j. W 
b ud ynku  na Swarożyca ogląda­
liśm y  ko le jno :

b a jk ę  „O  d w ó ch  ta k ic h ,  co  u k ra d  
l i  k s ię ż y c ”  (reż. B o g u s ła w a  Czos- 
n o w ska )’  „P o rw a n ie  S a b in e k ”  (ta  
sama re ż y s e ria ). „K lu c z  od p rz e ­
paśc i”  (reż. J e rz y  W ąsow icz), d w ie  
je d n o a k tó w k i M ro ż k a  — „Z a b a w a ”  
i  „N a  p e łn y m  m o rz u ”  (reż. W ło ­
d z im ie rz  M a tu sza k ), „S z k o łę  żo n ”

> 0 SWCCitACH W rÓ t> C I-K M tA Z  i -ą i  w  AMSÜTCti

„P A N  TA D E U S Z ”  • 
T e a tru  Polskiego.

n a jw iększy  sukces... kasow y w  h is to r ii

Teatr Polski przed  sezonem

Wszystko po... nowemu
(reż. Z b ig n ie w  C h rz a n o w s k i)  oraz k a, „Ż eg larza”  Szaniawskiego i  stetycznych. W  P o lsk im  zrobiło

Jolanta F R Y D R Y K IE W IC Z

„D o n ę  R o s itę ”  (reż. L e n a  Szur- o tw a rty ”  Ba łuckiego. się bardzo ładn ie !
“ sukces „P o rw a n ia  Sabinek” , PJERW SZA pozycja (reżyse- 
ko m ed ii rozbaw ione j samą so- row ana przez dyrek to ra ) n ie  bą 
bą, b y ł szczęśliwym  w yd arzę - sztukil  te ­
n te m ’ w  ca łym  ty m  okresie, a tra ln ym  pod ty m  ty tu łe m , k to  
W łaśn ie w  osta tn ich  dniach rą  og ląda liśm y ostatn io w  Te- 

a trze TV . Scenariusz przedsta-

„Z biegiem 
naszych dni'"

-  w  K ra k o w ie
N IE B A W E M  p o czą te k  sezo- 

au te a tra ln e g o  — w  p la n a ch  
re p e rtu a ro w y c h  k ra k o w s k ic h  
te a tró w  z n a jd ą  s ię  m . • in . 
„Czas n a s tu rc j i ,  c z y li rzecz o 
la n ie  K a s p ro w ic z u ”  B . W acho  
v lcz  w  re ż y s e r ii H e n ry k a  
G iżyck ie g o  i  W a c ła w a  U le w i-  
:za (T e a tr  L u d o w y ) , „ K a r to -  
eKa”  R óżew icza  w  reż . Waa- 
Jy L a s k o w s k ie j (T e a tr  Baga­
tela), w  o p e re tce  — opow ieść  
> J a n ie  K ie p u rz e  „C h ło p ie c  
s S osnow ca”  p rz y g o to w a n a  
¡»rzez B o g u s ła w a  K a c z y ń s k ie ­
go, „ L i la  W eneda”  S ło w a c k ie ­
go w  reż. A d a m a  H a n u s z k ie ­
w icza  (T e a tr  im . S ło w a c k ie ­
go) i  „D w a j p a n o w ie  z W e­
ro n y ”  w  reż. Tadeusza Ł o m ­
n ic k ie g o  (S ta ry  T e a tr  im . M o 
d rz e je w s k ie j) .  N a te j o s ta t­
n ie j scen ie  w e d łu g  o ry g in a l­
nego scena riusza  p o w s ta ć  m a 
s p e k ta k l „ Z  b ie g ie m  naszych 
la t ,  z b ieg iem , naszych  d n i”  
w  reż. A n n y  P o lo n y . T y tu ł  
n a w ią z u je  do s ły n n e j, w ie lo ­
g o d z in n e j (p ó ź n ie j p rze n ie s io ­
n e j na  m a ły  e k ra n )  in s c e n i­
z a c ji A n d rz e ja  W a jd y  i  — 
ja k  m ożna s ię  spodziew ać, bę­
d z ie  to  p o d obne  w y d a rz e n ie  
co ó w  s p e k ta k l p rz e d  la ty .  
T y m  b a rd z ie j,  że ch o d z i o „n a  
sze d n i” ...

(es)

(przed czasem, z pow odu zm ian
persona lnych w  ‘zespole ak to r- w ien ia  składać się będzie z e- 
S rfm t z a f i-  lem entow  „S zachó w ’, „K a ra b i-

.Okapi i  poezji tegonow ,
autora. „U c iechy”  reżyserować 
będzie Bogdan Baer, „Żeg la rza ”  
— Z dz is ław  W arde jn , a Ewa 
K o łogórska poprow adzi reałiza-

R ozpasan ie  k o n s u m p c y jn e  o w o cu ­
je  po P a ź d z ie rn ik u  n ie  t y lk o  l i ­
m u z y n ą  „ M ik r u s ” . a le  p o ja w ie ­
n ie m  s ię  s k le p ó w  _ tz w . p ry w a tn e j 
in ic ja ty w y  p rz y  k tó ry c h  d z is ie j­
sza — s to k ro ć  lic z n ie js z a  sieć

Ery w a c ia rs k a  — to  nędzne k ra m i-  
a rs tw o  o fe ru ją c e  p rze w a żn ie  ta n ­

de tę  ja k ie j  n ie  o d w a ż y lib y  się 
sp rzedaw ać w ła ś c ic ie le  ..Salonów”  
p rz y  p a r te ro w e j a l. W o jska  P o ls ­
k ie g o . T o  je d n a k  też  h is to r ia ..

O BEC NY m odel „ ry n k u  
o tw artego”  — na dobrą spra­
wę m am y obecnie najszerszą fo r  
m ułę od 1949 ro ku  (co p row o­
k u je  n ie k tó rych  do porów nań 
z NEP-em , ale co jest chyba 
z g ru n tu  niesłuszne) — p o w i­
n ien zaowocować ko rzys tn ym i 
zm ianam i, id ącym i znacznie da­
le j n iż  szeroko rek lam ow ane 
przez T V  posezonowe obn iżk i 
cen m ało chod liw ych  te ks ty lió w  
czy ca łkow ic ie  n ie tra fion ego  o - 
buw ia . To dobrze, iż  n ie  grozi 
ju ż  nam  chodzenie z dziu raw ą 
podeszwą, ale — ja k  się rzekło 
w yże j — cz łow iek  jes t ta k  u - 
kszta łtow ańy, że m ając ju ż  coś 
na nodze chc ia łby  to  m ieć i 
modne, i  w  dob rym  gatunku, i 
zgodnie ze sw o im i upodobania­
m i. Zach c iank i te specja listom  
od „rzu ca n ia ”  i  „zaspoka jan ia”  
wydać się mogą horrendalne, 
ale prędzej — zapewniam ! — 
można zm ienić model, fason 
czy jakość obu w ia  (odzieży, sa­
mochodu, etc.) n iż  w yko rzen ić  
ten  d z iw ny lu d z k i pociąg do

Moda na kortach...

sza. P rzy o ka z ji: ro lą  profesora 
pożegnał się, odchodząc na e- 
m ery tu rę , pop u la rny  i  łub ian y  
a k to r i  reżyser — Tadeusz

A n d rze j ¿¿ay, obe jm ując de cfe „D om u otw artego  . 
nom ine k ie ro w n ic tw o  T e a tru  n i e  planuje się na razie premier 
Polskiego, u n ik n ą ł stosowanego ‘ gX 'S P w a  T
W  ta k ich  w ypadkach expose. B y ć  może będzie ona przyznana 
N ie  chc ia ł w ypow iadać się w  uniwersytetowi 
kw e s tii p lanów  a rtystycznych, £ “  g S T w  w
nie  znając dobrze zespołu, jego latach oglądaliśmy nader interesu- 
m ożliw ości ¡ a m b ic ji. Teraz je
JUZ zna, choc może w iedza ta |_Wdowy”  czy „C za p ę ” . Tu prze- 
obecnie n ie  jest zby t budująca, w iduje się m . in. opracowanie wie 
Dość d ług ie  „in te rre g n u m ”  n ie  ezoru o p a rte g o  na tekstach dzien- 

, , °  , . ”  , e nika i  po e z ja ch  Jana L e ch o n iaw p łynę ło  dobrze na atm osferę oraz T R óżew icza  „Stara k o b ie ta  
środow iska. W  każdym  razie wysiaduje” . ^
pow sta ł ju ż  p lan pracy te a tru  w  N A D C H O D Z Ą C Y M  sezo- 
i oto w  bieżącym  sezonie zoba- n ie szczecin św iętować będzie 
czy m y ko le jno : „Szachy G ro - 40-lecie w yzw o len ia . P ion ierzy 
chowm ka, „U c iechy s ta ropo l- szczeciń scy pam ię ta ją , iż  p ie r-  
skie w  inscen izac ji K . D e jm - wszą sztuką graną po w o jn ie  

w  naszym mieście b y ły  „G rube  
ry b y ”  Bałuckiego. T ea tr Po l­
sk i nosi się z a rcyc iekaw ym  
pom ysłem, by w ystaw ić  tę  po­
zycję, zapraszając do udzia łu  
ak to rów , k tó rzy  przed la ty  
tw o rz y li tu  nie ty lk o  samo ży­
cie tea tra lne, lecz także nada­
w a li m u poziom, zasługujący 
na m iano na jw yb itn ie jszego  w  
k ra ju . G dyby uda ło się poko­
nać trudności, związane z p la ­
nam i zaw odow ym i, w iążącym i 
a rtys tó w  w  ich obecnych m ie j 
-scach tw ó rcze j p racy —  m o g li­
byśm y m ieć spektak l nad spek 
tak ie  z afiszem gw iazd!

Na raz ie  jednak te a tr p rzy ­
gotow u je  się do tego z czym 
może w ystąp ić  w  na jb liższym  
czasie. Zarządzone cztery p ró ­
by  dziennie w ym aga ją  od ak­
to ró w  pe łne j konce n trac ji. W  
po łow ie  września odbędzie sie 
pierwsza, „a u to rska ” n iejako, 
prem iera  nowego dy re k to ra  — 
„Szachy”  Życzym y w yg ran ia  
pierw szej p a rt ii.

K O Ń C ZĄ C  opis przygotowań 
do sezonu trzeba także pow ia ­
dom ić o u b li czność, że Tea tr 
Po lski przeszedł rem ont i  że od 
nowione, w edług p ro je k tu  sce­
nografa (!) B a rba ry  Janko w ­
sk ie j pomieszczenia będą źró­
dłem  dodatkow ych wrażeń e-

M O D E L K A  
n isow ą f irm y

zw raca naszą uw agę na gustow ną opaskę te- 
,Head” ... Fo to : J. K ru g  - Presspol

Autobus na 
poduszce pneumatycznej

K A N A D Y J S K IE  p rze d s ię b io rs tw o  
m o to ry z a c y jn e  „O n ta r io  B us  C om ­
p a n y ”  ma w k ró tc e  rozpocząć se­
r y jn ą  p ro d u k c ję  au to b u su , k tó ry  
za o p a trzo n y  będzie  w  poduszkę 
p n e u m a tyczn ą  re g u lu ją c ą  jego  w y ­
sokość podczas p o s to jó w  na p rz y  
S tankach. U m o ż liw i tc  lu d z io m  n ie  
p e łn o s p ra w n y m  p o ru s z a ją c y m  się 
na w ózkach  in w a lid z k ic h  sw obodny  
w ja z d  do p o ja zd u .

Rubén Bicdes—gwiazda 
muzyki i... polityki?

W  USA, gdzie cudzoziemco­
w i n ie łatw o jest odnieść suk­
ces na ry n k u  m uzycznym , 
praw dziw ą ka rie rę  ro b i osta t­
n io  35-letni Panam czyk Ruben 
Blades. Ten m łody człow iek, 
ju ż  teraz uznawany za jedną z 
najw iększych gw iazd muzycz­
nych A m eryk i. Łac ińsk ie j, po­
t r a f i  — ja k  tw ie rd zą  k ry ty c y  
—  w  niezrównany sposób po łą­
czyć, y f^kę  z na rra c ją  i  bogac­
twem  i rodzim ego fo lk lo ru , a 
wszystko to  opracować z n a j- 
w ięksdkm m istrzostw em . N a j­
nowszym bestsellerem  Blądesa 
i założpnego przez niego zespo­
łu  „Sejs de S o lar”  jest a lbum

W raca ją  w ięc do ko rzen i te j 
m uzyki, k tó rą  p ropagu ją  w  
świecie.

Pół ża rte m  -  pół serio

MINI—HOROSKOP
2 . I X .  -  8 .  I X .  1 9 8 4  r .

B A R A N . T y d z ie ń  na 
w y s o k ic h  o b ro ta c h  i  o 
n a d z w y c z a jn y c h  re z u l­
ta ta c h . M o ż liw o ś ć  na­
g ro d y  i  w y ró ż n ie n ia .
W  ż y c iu  o s o b is ty m  m i-  

poczu c ie  pew n o śc i i  dosne s p o tk a n ie  w  ż y c z liw y m  g ro -

B L IZ N 1 Ę T A . T y d z ie ń  
w a ż n y c h  w y d a rz e ń  na 
a re n ie  z a w o d o w e j, w y ­
m a g a ją c y  d u ż e j k o n ­
c e n tra c ji.  O ż y w ie n ie  
s fe ry  u cz u c io w e j.

ł y  k l im a t ,
s ta ło ś c i z w ią z k u  uczu c io w e g o . Z d ro  n ie . Z d ro w ie  i  f in a n s e  dopiszą, 
w ie  d o b re . P o p ra w a  fin a n s ó w . N ie  
zaw iedz iesz s ię  n a  W o d n ik u .

B Y K . B y k o m  zaleca 
s ię  so lid n ie js z ą  p ra cę  i 
u m ia r  w  o cen ie  sw ych  
m o ż liw o ś c i. E g o is tyczne  
ra c je  m ogą s ta ć  się 

p o w o d e m  k o m p lik u ją ­
c y m  s p ra w y  osob is te  i  zaw odow e.
Z a w iłe  s p ra w y  uczu c io w e , n ie ła t -  ty w n e  z a ła tw ie n ie

R A K . K o rz y s tn e  z m ia ­
n y  w  ś ro d o w is k u  za­
w o d o w y m . P o m y ś ln ie  
u k ła d a ją c y  s ię  zw ią ze k  
u c z u c io w y  s p ra w i, że 
s tan iesz  s ię  ła g o d n ie j­

szy i  pe łen  h u m o ru . T ru d n a  sp ra - 
o sob is ta  m a  szanse na p o zy -

w e do ro z w ią z a n ia .

Pod znakiem „Fronłiery"

Tournee
gwiazd Sopotu §4
W IE LE  la t tem u is tn ia ła  do­

b ra  tra d y c ja  pokazyw ania  ucze­
s tn ikó w  fe s tiw a lu  sopockiego 
także pub liczności w  in nych  
m iastach k ra ju  (szczecińska pu ­
bliczność np. spotyka ła  się z 
gw iazdam i Sopotu na ko rta ch  
tenisow ych i  b y ły  to b. udane 
im prezy). T ym  razem  n ie  bez­
pośrednio po fe s tiw a lu , lecz w  
dniach od 20 do 24 września 
odbędzie się ta k ie  m in i-to u rn e e  
sopockich w yko naw có w  z W ło ­
chem M arco A n to n e lli i  jego 
przebojową piosenką (w  duecie 
z P o lką  H a lin ą  Benedyk) „F ro n  
t ie ra ”  na czele. M arco nagra 
także k ilk a  piosenek d la P o l­
skiego Radia i  TV.

„S zuka jąc A m e ry k i”p ł y t o #  „
(„Busc^ndo A m erica ” ). Z w yk le  
nieco sk ło nn i do ko lo ryzow a- 
n ia  am erykańscy recenzenci po 
wiadaifc, że jego w artość moż­
na m iłirzyć w  „s k a li R ich tera” .

W iels jednak w skazuje na to, 
że kom pozytor może się w k ró t­
ce zarnenić w  pisarza i p o l ity ­
ka. Jego pow ołan iem  jest — 
ja k  m |w i — służenie swemu 
kra jow i. Obecnie p isu je  eseie 
o sztuÿe i po lityce  dla gazety 
„L a  E ftre lla  de Panam a” . Jesie 
n ią prienosi się na U n iw e rsy ­
tet H arvardzki, gdzie zamierza 
napisać pracę m agisterską z 
dziedziny prawa.

Blades p rzy ja źn i się i w spó ł­
pracuj^ z G abrie lem  G arcia 
Marquezem. W spólnie przygo- 
to w u j^  c y k l n ieśni poświęco­
nych laureatom  N agrody N o­
bla. O sw ym  p rzy ja c ie lu  — pi 
sarzu Blades m ów i, że „m a  on 
jedną stopę na Księżycu, a d ru  
gą na Ziem i. A oba j jesteśmy 
obyw atelam i K o n tyne n tu  Emo­
c j i” .

Kom pozytor przygo tow u je  no 
w y  album p ły to w y , ty m  razem 
w  języku ang ie lsk im . P raw do­
podobnie na jego kopercie zo­
stanie w yd ruko w ane nazw isko 
.Panama Blades” . W  ten spo­
sób kom pozytor pragnie złożyć 
hołd swemu k ra jo w i i  swym  
przodkom.

A rtysta  i jego o rk ies tra  świę 
c ii i już t r iu m fy  w Europ ie (m. 
in. podczas fe s tiw a lu  f ilm o w e ­
go w  Cannes), zagrają na M ię 
dzynarodowym  F estiw a lu  Jaz­
zowym W M ontreu x . Czeka ich 
też tournee po Panamie, Puer­
to Rico. K o lu m b ii i  Ekwadorze.

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam na jezdni!

Krzyżówka na weekend
P O ZIO M O : 1) to rb a  na  pasku  część żo łą d ka  k ro w y .  S6) n p . m ie r -  

u żyw a n a  na w y c ie c z k a c h  do  nosze- n icza , 37) ro ś lin n o ść . 38) p a ry s k i 
n ia  żyw n o śc i. 6) ro ś lin a  w a rz y w n a , rze z im ieszek .
10) w y p o c z y n k o w y  — spędzany  n a i-  R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nad sy ła ć  
częśc ie j na  w czasach. 11) t łu m o k . pod  adresem  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  na 
12) z b ro jo w n ia . 13) głos ż u ra w i. 14) k ą r ta c h  p o c z to w y c h ) w  te rm in ie  
ko n o p ie  m a n ils k ie . 17) n o w e la  P r  u -  1 0 -d n io w ym  z d o p is k ie m  .K rz y ż ó w - 
sa. 20) gasi pożar. ”24) p rz y d a lą  sie ka  na  w e e k e n d ”  W śród  a u to ró w  
n ie  ty lk o  k ra w c o w i.  25) s ko czn y  ta -  p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u ie - 
n ie c  lu d o w y . 26) e m b rio n . 27) e t y l i -  m y  3 b o n y  P K O  po 250 z ł k a ż d y  
na — do s i ln ik a  sam ochodow ego, u fu n d o w a n e  przez P a ń s tw o w y  Z a -
28) w  p iłc e  n o ż n e j: ś ro d k o w y  po -  k ła d  U bezp ieczeń.
m o c n ik  s p e łn ia ją c y  ro le  o b ro ń c y . R O Z W IĄ Z A N IE  k rz y ż ó w k i z 17 s ie r-
29) p rzyzn a w a n a  la u re a to w i k o n k u r  p n ia  b r.
su . 33) pom ieszczen ie  na sam ocho- P O Z IO M O , w y k o p  ro to r ,  ro z d a r-  
dy . 36) tk a n in a  na s u k n ie  ba lo w e , c ie . n im fa , z jazd , w ś c ib s tw o , ko rso  
39) m it .  podan ie . 40) d ru ż y n a  h o k e - n o rk a , dystans, u le c ie . ta b e la , ko.- 
jo w a  z N ow ego  T a rg u . 41) dz ie ń  t v -  re k ta . zm iana  T y c ia n . d rże n ie , oa- 
g odn ia  42) je z io ro  na P o je z ie rz u  ra d a . k ie ra t ,  s k w a r, tu b u s . ooraoc 
M a zu rsk im . 43) o b ra m o w a n ie . 44) k o n ic z y n a  N u rm i.  susza, 
rozdaw ca . zarzadca (p rze s ta rza łe ). P IO N O W O : w y n ik .  K o m a r. D raw o 

P IO N O W O : 1) b a rw n a  p la m k a  na  szachy g a m b it ace ton , rezon , te- 
le d n o łi ty m  tle . 2) 24 a rku sze  Danie- a tr .  radża  o d ie m n a . szczaDa o d b i-  
r u  w  d ru k a rs tw ie  25 a rk u s z y . 3) c ie  k u lb a k a  dekada, s p rę ż y k  A rk o
b ia łe  p ie czyw o . 4) k o ja rz y  s ie  ze n ia . s ta te k  p y to n , ro b e r , desk i,
s łyn n a  a r ia  ze ..S trasznego d w o ru ” , im pas . Rem us. tęcza, song węch. 
5) u tw ó r  l ir y c z n y  o  s m u tn y m  n a - R zym .
s tro lu .  6) D raski k lu b  p i łk a rs k i.  7) N a g ro d y  — b o n y  o re m io w e  P K O  
p o k a rm  d la  z w ie rz ą t. 8) w ię k s z y  od  po 250 z ł u fu n d o w a n e  przez P Z U  
o k te tu . 9) w  p ło c ie . 15) w y łą c z e n ie  w y lo s o w a li.  K rz y s z to f P iech . W v- 
czyn n o śc i n e rw ó w  orzez zn ie czu lę - szobór 72-311 W ic im ice . K a ro l Da v i-  
n ie . 16) z d ró j 18) z ły  los. 19) cześć, dow ieź. 70-810 S zczec in -D ab ie . u l. 
s k ła d n ik  20) m oże b yć  n a rc ia rs k i N u rk o w a  10 G a b rie la  S ta s iko w ska . 
lu b  o g ó rk o w y . 21) p ta k  d ra p ie ż n y . 71-502 Szczec in  u l  O dzieżow a 9 m
22) b ro ń  osy 23) g a tu n e k  ja b łe k  12.
30) s iłacz  31) zasada. 32) d a w n y  N a g ro d y  sa do o d e b ra n ia  w  re - 
e le g a n t. 33). le ży  nad  n im  G n ie zn o , d a k c j i  3 p ię tro  o o k . 53. Osobom  
34) la m p o w e  lu b  tra n z y s to ro w e . 35) z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  poczta.
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L E W . In te re s u ją c e  w y ­
d a rze n ia  w  p ra c y  za­
w o d o w e j. Z a c h o w a j re ­
ze rw ę  i  n ie  w d a w a j się 
w  ro z g ry w k i!  W  sp ra ­
w a ch  o so b is tych  ro z te r ­

k i  .serca n ie  ro k u ją  s p o k o jn y c h  
d n i.  Z d ro w ie  n ie  na jlepsze . F in a n ­
se bez zm ian . W a żn y  B a ra n .

P A N N A . B a rd zo  u da ­
n y  ty d z ie ń  w e  w s z y s t­
k ic h  d z iedz inach . W 
sp raw ach  o so b is tych  po ­
w od ze n ie  i  ocza ro w a n ie  
to w a rz y s tw a  w d z ię k ie m  

i  u ro k ie m  na n a jb liż s z y m  s p o tk a ­
n iu .  Z d ro w ie  dopisze, f in a n s e  t r o ­
chę m n ie j.  S trzeż  się • B y k a !

W A G A . M ożesz sp o t­
ka ć  się z za rzu te m  le k ­
cew ażen ia  o b o w ią zkó w  
za w o d o w ych . W  sp ra ­
w a c h  o so b is tych  — 
w y c ią g n ij  rę k ę  do  zgo­

d y  i  n ie  u p ie ra j s ię  p rz y  s w o im  
s ta n o w is k u  (bo n ie  masz ra c ji) .  
N ie s p o d z ia n k a  w  ro d z in ie ..

S K O R P IO N , w  p ra c y  
z a w o d o w e j m o ż liw y  a- 
w a n s  i  poszerzen ie  od­
p o w ie d z ia ln o ś c i. W  s fe ­
rz e  u czu ć  — ro m a n ty c z  
ne p o ry w y  serca, „ fa n ­

ta z ja , o p ty ip iz m . Z d ro w ie  i  f in a n -  
ne n ie  s p ra w ią  k ło p o tu  W ażne 
B liź n ię ta .

S T R Z E LE C . W  p ra c y  
sp o k ó j i  p ow szedn ie  
d z ia ła n ia . N a to m ia s t w  
sp ra w a ch  o so b is tych  po ­
czuc ie  zag rożen ia  i  
n ie p e w n o śc i spow odo­

w a n e  n a d m ie rn ą  zazd rośc ią . P a n u j 
n a d  tą  w a d ą , gdyż  m oże zn iszczyć 
do tych cza s  u d a n y  zw ią ze k .

K O Z IO R O Ż E C . P raca  
zaw odow a  p rz y n ie s ie  
u z n a n ie  i  d o d a tk o w e  
d o ch o d y . D la  n ie k tó ­
r y c h  now a , in t r y g u ją ­
ca zn a jo m o ść  1 zapo>  

ro m a n ty c z n e j p rz y g o d y .
h u m o r  też. T w ó j

w ie d ź  
Z d ro w ie  dopisze, 
z n a k  S trze le c .

W O D N IK . D uże  1 k o ­
rz y s tn e  z m ia n y  w  ży ­
c iu  W o d n ik ó w . U da  się 
W am  zażegnać pow ażne 
n ie b e zp ie cze ń s tw o  w  ży ­
c iu  oso b is tym . C !ekaw e  

f  :e p rz e ż y c ia . Z m ia n a  o to -
c ż y w io n e  k o n ta k ty  to w a ­
rz y s k ie . F in a n se  dobre .

R Y B Y . W  p ra c y  zaw o­
d o w e j — d o b re  n o to ­
w a n ia . k tó re  zm usza ją  
do w y s o k ic h  o b ro tó w  
N ie w y k lu c z o n a  s ym p a ­
tyczn a  n ie sp o d z ia n ka  

W  ż y c iu  o so b is ty m  n a d a l duża 
s a ty s fa k c ja . Z d ro w ie  1 f in a n s e  w  
n o rm ie . I n t r y g u ją c y  zn a k  Panna.

Tylko dla...
PRASA informuje o rozpoczęciu 

działalności przez Łódzkie Stowa­
rzyszenie Psychotroniczne. 10 za­
łożyciel1 (głównie inżynierów) do­
pełn iło  wszelkich formalności urzę 
dowych ■ nowg organizację wpi­
sane do rejestru stowarzyszeń Je 
sienią odbędą się wybory do .za ­
rządu ŁSP Jego adres: Dom Kul­
tury, Łódź-Bałuty, ul. 1 Maja 87.

Powrót Jerzego P.
PO ponad 2 -le tn im  pobycie 

w  St. Z jednoczonych pow ró c ił 
osta tn io  do k ra ju  Jerzy Po łom ­
ski. U dzie la jąc w yw ia d u  I re ­
n ie  Dziedzic (k tó ra  w ie lo k ro t­
n ie p row adz iła  swego czasu je ­
go recita le ), p iosenkarz zapo­
w iedz ia ł p o w ró t na k ra jow e  
estrady. M usi to jednak nieco 
po trw ać zan im  zdobędzie now y 
repe rtu a r, zespół akom pan iu ją ­
cy itd .

SZANSE I  B A R IE R Y  P O R O Z U M IE N IA

#  K w estia  odbudow ania w  p e łn i zaufania k lasy 
robo tn icze j do sw o je j p a r t ii,  do w ładzy, jest podsta­
wą podstaw.

(Z  a r ty k u łu  „Szanse i  b a rie ry  porozum ienia”  R y­
szardy K a z im ie rsk ie j w  „Ż Y C IU  W A R S Z A W Y ” )

P O LS K A  U  PROGU M FW

#  T ygo dn ik  „O D R O D ZE N IE ”  (n r 35) zam ieścił ob ­
szerny a r ty k u ł M icha ła  Ł y tk o  na tem at szans i ko ­
rzyśc i w yn ika ją cych  z ew. pow ro tu  P o lsk i w  szeregi

M iędzynarodowego Funduszu W alutowego. O to is to t­
ny  frag m en t z tego tekstu:

O czywiście ew entualne przystąp ien ie  do M FW  nie 
może stać się cudow nym  „z ło tym  środkiem ” , le k a r­
stwem  na w szystkie nasze do leg liw ości (...) P rzystą­
p ien ie  do Funduszu zostałoby jednak powszechnie od­
czytane, m oim  zdaniem  — co chc ia łbym  podkreś lić  
— przede w szys tk im  ja ko  ko le jne , po os ta tn ie j am ne­
s tii,  odważne i  skuteczne posunięcie naszej a d m in i­
s tra c ji państw ow ej. I  naw et je ś li założymy, że ten 
k ro k  ku  ekonom icznej rzeczyw istości n ie w ylęczy in ­
nych schorzeń (np. n ie  zastąpi dzia łań na rzecz demo­
k ra ty z a c ji naszego życia po litycznego i  społecznego), 
to  może m ieć on znaczenie ja k ie  trud no  dziś prze­
cenić. W  ostatecznym  efekcie w in ie n  on  bow iem  p rzy ­
nieść polepszenie bardzo obecnie społecznie trud nych  
w a ru n kó w  bytow ania .

R E KO R D  N A  K O N C IE

#  Jeś li już o w a lu c ie  m owa — frag m en t a r ty k u łu  
„P O L IT Y K I”  p t. „ I le  za dolara?” :

W  Pekao, k tó ra  jest g łów nym  bank ie rem  w a lu to ­
w ym , w k ła d y  osiągnęły w  ty m  ro ku  re ko rd o w y  po­
ziom  p ó ł m ilia rd a  do larów . T y lk o  w  ciągu 5 m iesię­
cy b r. na ra c h u n k i dew izow e w p łynę ło  160 m in  dola­
ró w , z tego aż 90 m in  gotówką. W  ty m  sam ym  czasie 
w y p ła ty  b y ły  o k ilka d z ie s ią t m in  do la rów  -niższe.

N a tom iast odpow iedź na ty tu ło w e  py tan ie  jest na ­
stępująca: „U czc iw y  ku rs  m ieści się gdzieś w  g ra n i­
cach m iędzy 110 a 600 zł. Gdzie? Tego n ik t  n ie p o tra ­
f i  pow iedzieć” .

T Y T U Ł  T Y G O D N IA

czua
na dachu Urzędu Miasta

—(Informacja wias»»*

®  Będą w iedz ie li s k ą d  w i a t r  w i e j e . .

SP R O STO W AN IE (DOSC ISTO TN E )

O  „Z y w o c ik  L ite ra c k i”  — rub ryczka  „Ż Y C IA  L I ­
TE R A C K IE G O ”  — pisze nie bez ra c ji:

W lip c u  1984 n ie  by ło  chyba pisma k tó re  nie uży­
ło by  fa łszyw ie  zw ro tu  „40-lecie P R L”  lu b  podobne­
go (...) A  gdy taką  n iep raw dz iw ą  in fo rm a c ję  podano 
na m onecie 100-złotowej, to się już w łosy na głow ie 
jeżą. PR L pow sta ła 22 łipca  1952. Poprzednio by ła  
RP, a w  1984 przypada 40-lecie P o lsk i Lud ow e j i  t y l ­
ko 32-lecie PRL.

L IG A  SZO W IN ISTÓ W ?

®  R o zg ryw k i p iłk a rs k ie  w  pe łnym  to ku , znów _ w i 
ru je  ligow a karuzela, g łów ka , k iw k a , szmal... O dziwo 
— p rzy to m ny  głos z branżowego tygodn ika  „P IŁ K A  
N O Ż N A ” :

Szow in izm  rzecz jasna n ie  ty lk o  w  sporcie jest 
czymś po tw o rnym . Jak  m u jednak zapobiec k ie dy  
naw et m ass-m edia ro b ią  ta k  dużo by  znakom icie się ro ­
zw ija ł?  D la zby t w ie lu  sprawozdawców is tn ie ją  ty lk o  
„nas i”  i n ik t  poza n im i. T V  naw et z im prez n a jw y ż ­
szej ra n g i podaje w y łączn ie  w y n ik i reprezentantów  
Po lsk i, prasa regionalna n ierzadko pisze ty lk o  o swo­
ich  zaw odnikach. A  ju ż  le k tu ra  pon iedzia łkow ych 
w ydań, po lig o w ym  weekendzie, daje dow ody kom ­
p le tn e j beztrosk i n ie k tó rych  kolegów  re d ak to rów  (...) 
A  tymczasem w o kó ł fu tb o lu  sy tuac ja  coraz gorsza. Je 
szcze trochę i  aby ją ra tow ać trzeba będzie obok „ l i ­
g i stad ionów ”  pow ołać „ lig ę  re d a k to ró w ” . Ze szczegól­
nym  uw zg lędn ien iem  fa ir  p lay.



KURIER 0 ROZRYWKA 0 POWIEŚĆ 0 R O Z R Y W K A  0  P O W iE S C  ♦  R O Z R Y W K A  *  P O W iE S C  0 R O Z R Y W K A  «  STRONA 10

W. CROFTS

Ja k  dotąd wszystko szło doskonale! N a jw ażn ie jsza t ru d ­
ność pokonana! We w to re k  po po łu d n iu  ka rie ra  ' Johna Ro- 
pera zostanie rap tow n ie  przerw ana . Koniec sp raw y m a jaczy ł 
wreszcie na horyzoncie.

Następnego dn ia  wczesnym  ra n k ie m  wręczono in spekto ro ­
w i d ru g i te leg ram , k tó ry  sp ra w ił m u  n iem a l taką samą sa­
tys fakc ję . Pochodził od P h ilp o ta  i  b rzm ia ł ta k :

„B ędę na podanym  m ie jscu  o podanej godzin ie” .
Pozostał ju ż  ty lk o  jeden p u n k t do usta lenia. Roper p rz y j­

dzie na stację, by  spotkać się z M unce’em. A le  m a k le r nie  
jedzie do E dynburga , w ięc ktoś m usi go zastąpić.

Dobrze by b y ło  m ieć kogoś m oż liw ie  ja k  n a jb a rd z ie j p rzy ­
pom inającego Munce*a. M im o tego, co m ó w ili oba) m ak le rzy , 
Roper m óg ł p rze lo tn ie  w idz ieć Munce*a a lbo choćby w ie ­
dzieć, ja k  w yg ląda . Ze w zg lędu na to  w ezw anie  m óg ł ty m  
b a rd z ie j spraw dzić , ja k  w yg ląda  cz łow iek, z k tó ry m  ma się 
spotkać. F rench  p rze jrza ł w  m yślach swoich ko legów  ze 
S cotland Y a rd u  i  w n e t doszedł do w n iosku , że in spek to r  
Tanner, z  le kka  ucha rak te ryzow any, będzie m óg ł ca łk iem  
dobrze udaw ać m łodego m ak le ra , bo m ia ł podobny w zrost 
i  k o lo r  w łosów , a do tego można dodać in ne  uczesanie, oku ­
la ry , odpow iedn ie  ub ra n ie  i  trochę charak te rys tycznych  cech 
zachowania M unce ’a.

In sp e k to r poszedł do p o ko ju  Tan ne ra  i  o m ó w ił z n im  ca­
ły  p la n : m ia ł w p ie rw  pójść do b iu ra  m akle rsk iego  d la  omó­
w ie n ia  ew entua lne ) in w e s tyc ji,  k tó ra  potem  nie do jdz ie  do 
sku tku , i  p rz y  o k a z ji dokładn ie  obe jrzeć sobie M unee’a. Po­
tem  po o d p ow iedn ie j ch a ra k te ryza c ji, w y jechać w e w to re k  
rano  do E dynburga  z dw orca K in g ’s Cross. Po p rzybyc iu  na 
stację W anerley będzie w spó łp racow a ł z  Frenchem , ja k  tego 
będą w ym aga ły  okoliczności.

Sam F rench  s tw ie rd z ił,  że aby m óc spotkać się z P h ilp o -  
tem  o u m ó w io n e j porze, m us i w y jechać z  L on dynu  w  po­
n iedz ia łek  w ieczorem . W siad ł w ięc  na dw orcu  Euston do po­
ciągu o 11.35 i  n a za ju trz  rano  p rz y b y ł na  dw orzec p rzy  
Princes Street. Od la t  ju ż  nie b y ł w  E d ynbu rgu  i  po w y j-
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śc iu  na u licę  jz k  d a w n ie j oczarow any p rzyg lą da ł się prze­
p ię kn e j roś linnośc i p a rk u  i  w sp an ia łe j skale zam kow e j. Na­
tom ias t sama Princes S treet, d a w n ie j rob iąca w ie lko m ie jsk ie  
wrażenie, zdaw ała się te raz ja k b y  m nie jsza, kam ien ice  n iż ­
sze i  ja k b y  skrom nie jsze. „Z b y t  dużo podróży zagranicznych  
—  w estchną ł rozczarow any ty m  n ow ym  spo jrzen iem  —  to  te 
m iasta  na K on tynenc ie  pow odu ją  zm ianę nastaw ien ia  

W iększą część dn ia  spędził na zw iedzan iu  h is torycznych  
b u d o w li starego m iasta, a potem , gdy zb liża ła  się piąta , 
wszedł do p a rku  p rzy  Princes S tree t; podążywszy k u  pom­
n ik o w i Scotta staną ł w śród k rzew ów  i  roze jrza ł się wokoło.

P raw ie  na tychm ias t dostrzeg ł P h ilpo ta . D o k to r o tu lo ny  
w  c ie p ły  płaszcz, z g ru b ym  szalem spow ija jącym  go po 
uszy, w  g rubych  fu trza n ych  rękaw icach  — wszystko to ra ­
czej d la  zm ylen ia  Ropera n iż  d la  ochrony przed zim nem , 
ja k  dom yśla ł się French. D o kto r nadchodził w o lno, od s tro ­
n y  dw orca W averley, św iadom y w idocznie, że jeszcze jest 
dość wcześnie. F rench podszedł do niego.

— W itam , panie doktorze, bardzo to m iło  z pana strony. 
N iezw ykłe  now iny , co?

P h ilp o t uścisnął m u rękę i  rozglądając się w ko ło  zapyta ł 
n ie c ie rp liw ie :

— Niech m i pan proszę w y ja śn i ten lis t. B y łem  nim  
ogrom nie  poruszony. Pisze m i pan, że w ie  pan, k im  jest ten 
m orderca ze S ta rve l, i  napom yka pan, że to Roper — a 
p rzyn a jm n ie j tak  brzm ia ło , ja k b y  pan to zasugerował. A le
przecież. to n iem ożliw e, inspektorze?

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązan ia  k o le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy fk- 

m ania g łow y tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne  nagrody — każdy kto  nadeśle pod 
adresem re dakc ji (te rm in  10-dniowy, rozw iązan ia  w yłączn ie  na kartach pocztowych) rozw ią ­
zania m in im u m  dwóch zamieszczonych pozyc ji weźmie udzia ł w  losow aniu 3 bonów PKO  po 
250 z ł każdy.
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P O ZIO M O : 1 — kaw ałek 
chleba, 5 — m arka  po lskich  
św iec zapłonow ych, 8 — n ie ­
p rzy jac ie l, 9 — rubaszny
śm iech, 10 — zasada postępo­
w an ia , 12 — p ła sk i stopień w 
do lin ie  rzecznej, 13 — n ie lo t­
na kaczka, 16 — surowiec na 
ga laretkę , 18 — szkocki de­
seń, 21 — spotkanie tow arzy ­
skie, rau t, 25 — pedałówka, 
26 — jest o k rąg ła  a b ra m k i 
są dw ie , 27 — a k to rka  f ra n ­
cuska odn ow ic ie lka  klas. s ty­
lu  g ry  w  trag ed ii, 28 — W o j­
skowa Rada O calenia N aro­
dowego. 29 — rządzona przez 
carów . 30 — znane u zd ro w i­
sko w Beskidzie Ś ląskim : 

PIO N O W O : 1 -  zawór, 2
—  olsza, 3 — pewna ilość p ie ­
n iędzy, 4 — znane uzdrow isko 
na K ry m ie , 5 — S tefan, dz ia­
łacz ruchu  ludowego, w ice ­
p rem ie r. 6 — ju b ile rs k a  jedn. 
masy, 7 — duże m iasto w  pd. 
T u rc ji,  11 — drug ie  pod wzglę 
dem w ie lkośc i m iasto Japo­
n ii,  14 — zł „m aka ron ia rza". 
15 — k i j ,  gałąź, 17 — d w uko ­
ło w y  pojazd' konny, 18 —. p ta ­
sia pupka, 19 — tkan in a  z 
satyną, 20 — m eksykański su- 
ku le n t, 21 — tlenow iec, 22 — 
znana n ie  ty lk o  żużlowcom  
miejscowość w  Czechach, 23
— T e a tr A rtys tyczn y  w  M o­
skw ie , 24 — ozdobna by lin a  (łe 
lu ja , agapant).

Kalambur *  *  *5$-
W łoska rzeka liśc iastych  

drzew , gdy z nosa c i rw ą , to 
się drzesz.

Rozwiązania z nr 163
K rzyżów ka : m ydeln iczka,

asym etria , stw orzenie, T a il-  
lie n , m aj, oddalenie, ekolog, 
k u r ,  an ty , lepra , nuda, Ir ia n , 
tran s fe r, k a t; mastodont. 
Ystad, dyw idenda, em olak. 
C in , zaim ek, k rea tu ra , aleja, 
zie leń, L loyds, enoł, N iger, 
M au r, ra n t, tan , p ik .

A ry tm o g ra f: a k to r  pow in ien  
m ieć coś do pow iedzenia na­
w et je ś li ma n iem ą rolę.

K a lam bur: Teksas.
M in i-k rzyżó w ka : szala, opo­

na, sło je, ka ra t, zapałka, l i ­
n ijk a .

Nagrody w y lo so w a li: Józef 
G rabarczyk — Szczecin, M a ­
riann a  Koperska — Szczecin, 
W ies ław  W odzyński — S w i-  /  
noujście.

Nagrody do odebrania w  re 
d a kc ji — I I I  p. pokó j n r  53. 
Zam ie jscow ym  w ysy łam y pocz
tą.

A rytm ogra f
16 7 8 n 10

16 6 8 9 4

2 3 13 15 12

11 3 1 9 6

4 2 3 1 9

4 2 3 5 12

1 9 12 4 10

16 17 2 12 1

1 — n a jw iększy  gatunek o-
sy =  1—2—3—4— 1— 
2— 3—5,

2 — m iasteczko nad Regą
=  6— 7—8—9— 10,

. 3 — drzewo owocowe =  
11— 12— 13—7—8—5,

4 — prądn ica  =  14—10—15
—12— 16—8,

5 — płeć =  17—3—4— 12.

Dziwny jest
ten świat...

NA ZDJĘCIU z lewej strony: „Państwowa ręka w prywatnej kieszeni" —  tak zatytułowana jest plastikowa rzeźba, umieszczona na jednym z 
biurowców w Kolonii. ZDJĘCIE ŚRODKOWE: „Na matq czarnq" zapraszani sq wszyscy goście zwiedzajqcy park pod Cleebronn w RFN gdzie 
główną atrakcjq jest kawiarnia „Młyn do kawy" urzqdzona jak widać z prawdziwym kawowym smakiem. ZDJĘCIE PO PRAWEJ: Wystarczy od 
robina fantazji, by pies zmienił wygląd. Złośliwi twierdzą, że czworonogi upodabniają sią do swoich właścicieli, a może odwrotnie...
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S ekre ty  m ody

i Jeszcze trochę lata
NADESZŁA pora roku mająca wielu zwolenników, bo też 

schyłek lata i początek (aby złotej!) jesieni to okres, gdy przy­
roda jest najbujniejsza, najbardziej kolorowa i przyjazna czło­
wiekowi. Wiele też osób dopiero teraz wybiera się na urlop 
i chyba nie będą tego żałować.

Jest to najlepsza pora dla amatorów czynnego wypoczynku, 
dla prawdziwych turystów i łazików, takich którzy wyżej sobie 
cenią ciszę wokół namiotu i pusty brzeg jeziora niż zadawanie 
szyku na zatłoczonym deptaku w renomowanym kurorcie. A że 
kobieta nawet w najbardziej zapomnianym zakątku chce być 
jednak modna, parę słów o ekwipunku na wrześniowy urlop.

Dzisiejsza moda sprzyja zresztą mało szykownym urlopowym 
wyprawom, zupełnie jakby wymyślono ją na weekendowe okazje, 
jest przecież prosta, swobodna, preferująca przede wszystkim 
wygodę. Tak więc kilka trykotowych podkoszulków, spodnie 
(modnym akcentem jest ich nowa długość: nieco ponad kostkę, 
ale najlepszą na nie tkaniną jest nieprzemijający dżins), tenisów­
ki lub zupełnie płaskie pantofle, duża kamizela na chłodniejsze 
dni i obszerna popelinowa bluza — oto niemal wszystko, co 
trzeba zabrać na urlopowe pożegnanie z latem anno 1984. 1

Pomajsterkujmy

Farby i lakiery
N A J Ł A D N IE J  i n a jdok ład ­

n ie j w yko nany  przedm io t z 
drew na można popsuć przez 
z ły  dobór la k ie ru  czy fa rb y . 
O czyw iście najlepszy e fek t 
można uzyskać w ykonu jąc  
ko n s tru kc ję  z drew na w  dob­
ry m  g a tunku  p o k ryw a ją c  ją 
bezbarw nym  lak ierem .

Dobrze dobrane i oczyszczo­
ne drew no w  na tu ra ln ym  ko ­
lo rze  może być ozdobą każde­
go m ieszkania. Przedstaw iam y 
dziś k ilk a  rodza jów  fa rb  i 
la k ie ró w  niezbędnych do w y ­
kończenia p rzedm iotów  z 
drew na w ykonanych  w  w a r­
sztacie.

F a rby  ole jne produkow ane 
na bazie preparow anych ole­
jó w  roś linnych  zaw iera ją  sub­
stancję b łonotw órczą o n is k ie j 
lepkości p rzyczyn ia jące j się 
do d ługiego czasu schnięcia. 
F a rby  te  są odporne na dzia­
ła n ie  czynn ików  a tm osferycz­
nych. M ożna je nakładać pędz­
lem.

L a k ie ry  o le jno -żyw iczne w y
sychają na pow ie trzu , wodo­
odporne, stosuje się je do po­
k ry w a n ia  p rzedm iotów  d rew ­
n ianych  uprzedn io nasyco­
nych pokostem  lu b  p ok ry tych  
farbam i.,.

F a rby  fta lo w e  powszechnie 
używ ane do p ok ryw a n ia  po­
w ie rzchn i d rew n ianych . P ro ­

dukc ja  oparta na tłu s tych  ży­
w icach fta low ych . Cechuje je 
k ró tszy  od w yrobó w  o le jnych  
czas schnięcia w  granicach 
8—16 godzin.

L a k ie ry  chem outwardzalne
stanow ią odrębną grupę m a­
te r ia łó w  m a la rsk ich  dw usk ład­
n iko w ych  w  postaci la k ie ru  
bezbarwnego podłoża oraz 
k ró tk im  czasem schnięcia. L a ­

k ie rem  tego typ u  jest np. 
„G hem osil” .

Do uzyskan ia m ieszan iny 
roboczej la k ie r  w ym aga zasto­
sowania specjalnego u tw ardza- 
dzacza o nazw ie  „U to s il” . L a ­
k ie r  ten nadaje się zarówno 
do m alow ania  p a rk ie tó w  ja k  
i  in nych  p rzem io tów  z d re w ­
na i  m a te ria łó w  drew nopo­

dobnych (p ły ty  p ilśn iow e, p ły ­
ty  w ió row e  itp .). Z  1 kg lu b  
1 l i t r a  la k ie ru  uzysku je  się 
p rzy 3 -k ro tn ym  m alow an iu  
6—8 m kw . pow ie rzchn i la ­
k ie row ane j. L a k ie ry  chem ou­
tw ardza lne cha rak te ryzu ją  się 
dobrą przyczepnością, tw a rd o ­
ścią i odpornością na  ściera­
n ie oraz okresowe dzia łan ie  
wody, podwyższonych tem pe­
ra tu r, rozcieńczonych kwasów, 
ługów , a lko h o li i  rozpuszczal­
n ikó w  organicznych. P o w ło k i 
tych  e m a lii można zm ywać 
zim ną lu b  ciepłą wodą z do­
da tk iem  sody, m yd ła  lu b  in ­
nych ś rodków  zm yw ających, 
bez obawy, że u tracą połysk.

L a k ie ry  n itroce lu lozow e m a­
ją  zastosowanie do w yka ń ­

czania pow ie rzchn i elemen­
tów  z drew na lite go  lu b  p ły t  
s to la rsk ich  p o k ry tych  okle iną . 

. Najlepszą pow łokę la k ie rn iczą  
można uzyskać m etodą n a try ­
skową.

Jeśli wym agana jest pow ło ­
ka m atow a to na p rzesz lifo - 
waną pierw szą w arstw ę la k ie ­
ru  nanosi się drugą w arstw ę 

la k ie ru  n itrocelu lozow ego 
ogólnego stosowania, lecz m a­
towego. Rozcieńcza ln ik iem  w y ­
robów  tego typu  jest aceton.

W.G.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

I Leczenie !
♦ i

ł m uzyką j
♦ LEĆŹENIE muzyką nie ogra X 
«■ liczą się już tylko do psy- X
♦ jh ia trii. W Instytucie Pediatrii z 
|  \k<fdemii Medycznej w Sofii z
♦ eczy się. nią dzieci cierpiące J 
|  a reumatyzm, choroby ser- %
♦  ;owo-naczyniowe i choroby X
*» stawów %
♦ Codziennie, od godz. 11.30 «
♦ jo 12 specjaliści poprawiają |
♦ Tastrój swych pacjentów za X 
X oomocą odpowiedniej do ich X

Zam iast  a e ro b io i

Stretching to jest to?
Pół żartem..

— K e ln e r! — w o ła  ko n ­
sum ent. — 'G d z ie  jest mo­
ja  zupa żó łw iow a? I le  moż 
na czekać?!

— Strasznie przepraszam  
— odpow iada ke lner. — 
Sam pan chyba w ie, ja k  to 
jest z żó łw iam i...

J A K  w yka za ły  niedaw ne ba 
dania — aerobic nie je s t ta k i 

i zdrow y. Może w ięc zam iast 
; in ten syw ne j g im n a s tyk i p rzy 
’ m uzyce dyskotekow ej spró- 
: bu jem y ćw iczyć stretch ing?
. N A J K R Ó C E J  m ó w ią c , po lega 
' on na ro z c ią g a n iu  m ię ś n i S tre t­

ch in g  (z a n g ie lsk ie g o ) znaczy roz 
c iągan ie , w y c ią g a n ie , naprężan ie . 
Je s t to  m e to d a  s p o k o jn y c h  ru -  

; c h ó w  -w s p o m a g a n y c h  p o w o ln y m  
ry tm ic z n y m  o d d y c h a n ie m , s k ła ­
d a jąca  s ię  z zes taw u  ćw iczeń

p rz y p o m in a ją c y c h  ko c ie  ru c h y , a 
p o w o d u ją c y c h  n a p rę ża n ie  i  ro z ­
c ią g a n ie  m ię ś n i.

C zy  w iesz, że g d y  ra n o  w s ta ­
ją c  z łó ż k a , p rzec iągasz się , na­
w e t n ie  zd a ją c  sob ie  z te g o -s p ra ­
w y  w y k o n u je s z  , s tre tc h in g ?  Ta 
dostępna  d la  w s z y s tk ic h  g im n a ­
s ty k a  m oże z pow o d ze n ie m  za­
s tą p ić  in n e  ro d z a je  a k ty w n o ś c i 
f iz y c z n e j,  k tó re  w y m a g a ją  in te n ­
syw nego  w y d a tk o w a n ia  e n e rg ii.

A  o to  k r ó tk a  le k c ja :
T a je m n ic a  p o w o d ze n ia  t k w i  w  

d o s k o n a ły m  ro z c ią g a n iu  • m ię śn i, 
k tó re  p o w in n o  b y ć  in te n s y w n e

lecz s p o k o jn e , bez z ry w ó w . Cała X 
tru d n o ś ć  p o lega  na  ró w n o m ie r-  ♦  
n y m  ro z ło ż e n iu  każdego ru c h u  ha X 
t r z y  fa z y :  ♦

H  n a le ży  p rz y g o to w a ć  m ię śn ie  X 
k tó re  b ę d z ie m y  ro zc ią g a ć ; ♦

■  u trz y m a ć  ro zc ią g a n ie  przez X 
t r z y  se kundy?  T

H  po d o jś c iu  do c a łk o w ite g o  Z 
ro z c ią g a n ia  w y trz y m a ć  ta k  przez 4 
dz iesięć do trz y d z ie s tu  sekund .

P rze z  c a ły  czas o d d y c h a n ie  po ­
w in n o  b yć  k o n tro lo w a n e ; p o w o l­
ne i  ry tm ic z n e .

O g ó ln y  p rze b ie g  ćw icze ń  p o w i- 1 
h ie n  o b e jm o w a ć  na p rz y k ła d :

1. k r ó tk ą  ro zg rze w kę ,
2. ro zc ią g a n ie  n iię ś n i nóg,
3. ro zc ią g a n ie  m ię ś n i p le có w  

ra m io n ,
4. ro zc ią g a n ie  m ię śn i k la t k i  1 

p ie rs io w e j.

R e g u la rn e  i  s ta ra n n e  u p ra w ia -  i  
n ie  s tre tc h in g u  p rz y n o s i o d p rę ­
żen ie  u m y s ło w e , p o ję d rń ia  i 
w z m a c n ia  c ia ło , po zw a la  na u t r z y  2 
m a n ie  zg ra b n e j s y lw e tk i.

> wieku muzyki —  walców, po- 
X  lek, ilustracji muzycznych do
♦ bajek. Wybór tej właśnie po- 
♦,ry  nie jest przypadkowy. Po
♦ męczącym przedpołudniu, wy
♦ pełnionym zabiegami leczni-
♦ czymi i nauką, muzyka pod-
♦ nosi na duchu pacjentów i
♦ poprawia ich nastrój. Zrelak-
♦ sowoni dzięki muzyce mali
♦  pacjenci z apetytem spoży-
♦ wają obiad i w pełni wyko-
♦ rzystują godziny odpoczynku.

Fożytki z pól i lasów

Jarzębina czerwona
J A R Z Ę B IN Y  w  tym  ro ­

ku  są w y ją tko w o  piękne, 
całe obsypane dorodnym i 
czerw onym i ko ra la m i. O - 
woce ja rzę b in y  nie ty lk o  
mogą cieszyć oko, są one 
od w ieków  używ ane i ja ­
ko lekars tw o , 1 do w yro b u  
różnych specja łów  k u l in a r ­
nych. W zdsadzie owoce 
zbiera się dop iero w paź­
d z ie rn iku  (po pierw szych  
przym rozkach , ta k ie  prze­
m rożone bow iem  tracą  na ­
tu ra ln ą  goryczkę), a le d o j­
rza łe  ko ra le  można zerwać 
w cześn ie j i  prze trzym ać do 
bę — w  za m ra ża ln iku  w  lo  
dówce. Owoce ja rzę b in y  za 
w ie ra ją  dużo w ita m in y  C, 
g a rb n ik i, ka ro teno idy  (w it. 
A ) oraz kw as parasorb ino- 
w y, k tó ry  jest substancją  
toksyczną, rozk łada jącą  się 
je dnak podczas suszenia 
lu b  sporządzania p rze tw o ­
rów . W arto  w ięc  zapam ię­
tać, iż  n ie w o lno  spoży­
wać św ieżych owoców.

N apar z ow oców  ja rz ę b i­
n y  stosowany jest w  scho­

rzeniach nerek ja ko  środek 
moczopędny. Pomaga też 
w  przew lek łych ' zabur.e- 
n iąch tra w ie n n ych  przy  
podrażn ien iu  pęcherzyka 
żółciowego.

Jarzęb iny używa się też 
do w y ro b u  dżemów, so­
ków , syropów  1 wódek (o- 
woce muszą być przem ro­
żone). G odny polecenia jest 
dżem z ja rzę b in y  i jab łek. 
Przepis: 1 kg  ja b łe k  (obra­
nych i bez gniazdek nasien 
nych) oraz 1 kg  ja rzęb iny  
smażyć p ow o li w  syropie  
( ro b i się go z 1 kg cu k ru  
i  ć w ia r tk i w ody) — aż 
wszystko stanie się przezro  
czyste. G orący dżem prze­
lać do w ygo tow anych  s ło i­
kó w  tw is t-o ff ,  zam knąć i  
postaw ić do gó ry  dnem  —  
do ostygnięcia.

Jest to  doskona ły  doda­
te k  do ciast, deserów, na­
w e t do m ięs, zwłaszcza dro  
biu.

Chcę mieć syna!
PONOĆ płeć przyszłego dziecka w  dużym  s topn iu  uzależ­

n iona je s t od... codziennego ja d łosp isu  m a tk i. B y  m ieć sy­
na trzeba p ić  herbatę, kaw ę, soki owocowe, wodę m in e ra l­
ną, un ikać  na tom iast m leka i w sze lk ich  napo jów  m lecznych. 
G enera ln ie  n a b ia ł je s t zabron iony. N ależy jeść mięso i  ry b y  
pod w sze lk im i postaciam i (smażone, wędzone), po tra w y  mącz 
ne ale bez doda tków  m leka, śm ietany, sera. Z  ja rz y n  żale- 
cane są z ie m n iak i, g rzyby , fasola, ku ku rydza , groch zie lony 
i  suchy, z ow oców —  w szystk ie  ze szczególnym uw zględnie­
n iem  bananów, d a k ty li,  b rzoskw iń , m ore li, czereśni. N ie  po - 
w in n o  się jeść z ie lone j sa ła ty , z ie lone j fa so lk i, zup ja rz y ­
now ych zabie lanych, zup ow ocowo-m lecznych. N iewskazane 
są także —  orzechy, kakao, czekolada m leczna. G eneralna 
zasada: so lić ja k  na jw ięce j.

K to  chce n iech w ie rzy ... , „  5
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PAŁAC MŁODZIEŻY  
im. Wielkiej Rewolucji Październikowej 

w Szczecinie,
al. Wojska Polskiego 90, tel. 22-52-61 

Dziewczęta i chłopcy!
Po wakacyjnej przerwie rozpoczynamy nowy rok 
szkolny. Jeżeli chcecie w sposób przyjemny spędzić 
czas wolny i rozwijać swoje uzdolnienia, Pałac Mło­
dzieży w Szczecinie zaprasza Was na ciekawe zaję­

cia w kółkach zainteresowań.
D Z IA Ł  W Y C H O W A N IA  E S TETY C ZN EG O  

Zapisy uczestn ików  w  w ie ku  od la t  7
— p racow n ia  m ando lin  i g ita r  oraz zespół kam era lny  m an­

d o lin  i  g ita r
— pracow n ia  akordeonów  i  zespół akordeonowy
— p racow n ia  m ałych fo rm  m uzycznych — g ru p y  w okalne , 

w oka lno -ins trum en ta ln e  i in s trum en ta lne
— pracow nia  w o ka lno -ins trum en ta ln a  — grupy wokalne, 

nauka  g ry  na in s trum entach : fle t, dzw onki, ksy lo fon  i na 
ins trum entach  dętych

— p racow n ia  choreog ra fii i zespoły taneczne „R y tm ”  (na­
bór chłopców )

— pracow nie  tea tra lne, kabare t, dziecięce te a trz y k i p iosen­
k i, te a trzyk  baśni

— pracow n ia  plastyczna i ko ło  rzeźby w  drew n ie
— pracow n ia  tańca tow arzysk iego — k u rsy  tańca tow arzy ­

skiego I .  I I ,  I I I  i  IV  stopnia oraz do g ru p y  tu rn ie jo w e j
D Z IA Ł  W Y C H O W A N IA  TE C H N IC ZN E G O

—- p racow n ia  samochodowa — od la t  12
— k lu b  k a rtin g o w y  — od la t I I
— pracow nia  m odelarstw a samochodowego — od la t  10
—  pracow nia  gospodarstw a dom owego — od la t  10
— pracow nia  k ro ju  i szycia, rękodzieła a rtystycznego — od 

la t 11
— pracow nia  m odelarstw a lo tn iczego i  rak ie tow ego — od 

la t  11
— k lu b  fo tog ra ficzn y  — od la t  12
— k lu b  m łodych e le k tro n ikó w  — od la t  11
— k lu b  m odelarzy okrę tow ych  — od la t  12
—  k lu b  k ró tko fa lo w có w  — od la t  12
D Z IA Ł  W IE D Z Y  O P R ZY R O D ZIE  I  S P O ŁE C ZE Ń S TW IE
— b ib lio te ka  i czyte ln ia
— gab ine t ZH P
— pracow n ia  b io lo g ii — od klasy V szkoły podstaw ow ej
— pracow n ia  chem ii — od k lasy V I I  szkoły podstaw ow ej 

. — k lu b  m łodego f ila te lis ty
— nauka języków : 

angielskiego 
francuskiego 
n iem ieckiego 
rosyjskiego 
w łoskiego

— M łodzieżowe T ow arzystw o Naukowe — re k ru tu je  m ło ­
dzież ze szkół ponadpodstaw owych do sekc ji b io log ii, 
chem ii, f iz y k i,  h is to r ii,  m a te m a tyk i i  j.  polskiego oraz 
uczniów  k l. V I I I  szkół podstaw owych do ko ła  m atem a­
tycznego

D Z IA Ł  K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J I  SPORTU

gim nastyka  artystyczna — zajęcia odbyw a ją  się w  sali 
V I I  LO  ul. Jana S ty k i

— k lu b  żeg la rsk i — żeglarstw o: regatowe, m orsk ie  i  tu ry ­
styczne — zajęcia odb yw a ją  się w  O środku M o rsk im  Pa­
łacu M łodzieży w  Szczecinie-Dąbiu

— nauka p ływ a n ia
— s u rfin g  d la  m łodzieży szkół ponadpodstaw owych

D Z IA Ł  IM P R E Z  I  P R A C Y  M ASO W EJ

— pracow n ia  tu rystyczna , piesza, ko larska
— D ysku sy jny  K lu b  F ilm o w y
— K lu b  M iło śn ikó w  F ilm u
— w ypożycza ln ia  sprzętu tu rystycznego
—  a k ty w  o rgan izacy jn y  im prez
— a k tyw  k in a

Uczestnicy Pa iaću M łodzieży mogą korzystać bezp łatn ie 
z seansów film o w y c h  w  naszym  k in ie , k tó re  w yśw ie tla  f i l ­
m y  fabu la rn e , le k tu ro w e  i  b a jk i.  Serdecznie Was zaprasza­
m y do p racow n i wyposażonych w  nowoczesny sprzęt i  po­

moce naukowe.
Uczestnicy zdobyw a ją  um ie ję tnośc i g ry  na instrum entach, 

am atorsk ie  p raw o  jazdy  sam ochodowo-m otocyklow e.
W  okresie  w a k a c ji m ożliw ość uczestniczenia w  obozach k ra ­

jo w ych  i  zagranicznych.
In fo rm a c ji udziela sek re ta ria t Pa łacu M łodzieży w  godz. 
10.00— 18.00. Zap isy odbyw a ją  się w  p racow niach codzien­

n ie w  godz. 15.00— 19.00.
D Y R E K C JA  P A ŁA C U  M Ł O D Z IE Ż Y

4209-K

P O T R Z E B N A  p om oc do 
m o w a . O fe ru ję  sam o­
d z ie ln y  p o k ó i. T e l. 74- 
219. 24166-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
D O M  s e g m e n t k o m p le t­
n ie  w y k o ń c z o n y , w s z y ­
s tk ie  w y g o d y  w  Z g ie ­
rz u . u l.  C h e łm ska  3B — 
sp rze d a m . T e l. 16-22-93 
(18—20). 23993-G
1/2 D O M U  z o g ro d e m  — 
P og o d n o  k o m fo r t .  65 m  
k w .  — sp rze d a m . U l. 
R e d u ty  O rd o n a  9/1.

24063-G
D Z IA Ł K Ę  re k re a c y jn a  
400 m  k w .  z rozpoczę ta  
b u d o w a  — sp rzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  24314. 
G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
w  o k o lic a c h  Szczecina

J2-G
k u p ie . T e l. 734-52.

' 240 
R Ó ŻN E

T E L E  P O G O T O W IE  —
U zn a ń sk i. 522-233.

23945-G
T E L E  P O G O T O W IE  —. 
S try ła . 705-58. 24414-G
K O L O R  n a p ra w a  ..Jo­
w isz ”  fa c h o w o  szyb ko . 
M u s z y ń s k i — R a d e k . 22- 
n-95. 24429-G
C O LQ R  — W ró b le w s k i. 
82-32-89. 22116-G
R U B IN Y  202 p rz e s tra - 
,1am na B e r lin .  ..E le k ­
t r o n ” . T e l. 472-79.

24431-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
G ry c  824-744. 24559-G
T E LE P O G O T O W IE  —
S e ro c k i 82-35-25

20685-G
TELEPOGOTOWIE —

C h a ru k . 729-07. 

TELEPOGOTOWIE419-
S iro w y  — 

5,.4-158. 23530-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B u g a js k i.  22-71-46.

23072-G
1 E L E N A P R A W Y  — H e r
m a n p  S p ie k« -. 613-658.
_ 22929-G

i^ ^ /T K N Y  — M a re k  Zoe. 
387-47. 23694-G
ANTENY in s ta lu le  — 
K iz le w ic z . 380-57.

17690-G
TAPETOWANIE — P a ł­
c z y ń s k i. te l.  g rzeczno ­
ś c io w y  500-301.

24572-G
ANTENY — e o lo r  — 
J o a c h im ia k . 22-36-73.
_ _____ 24578-G
DREWNIANE d rz w i h a r 
m o n ifk o w e . ż a lu z je  Ln-

s ta lu je  — B u c z y ń s k i, 
te l.  347-78. 24019-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
J e rz y  G ro c h o w s k i te l.  
38-200 (9—10). 24107-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  — G o lisze w sk i. te l.  
22-04-82. 25201-G
W S P Ó L N IK A  do  z a k ła ­
d u  rze m ieś ln iczego  
p rz y jm ę . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  24350. 
A U T O  te s t s e rv ic e : ba 
d a n ia  d ia g n o s tyczn e  — 
re g u la c je  —  n a p ra w y  
g łó w n e  s i ln ik ó w  F ia ta  
P o loneza i  in n y c h . 
Szczecin, u l.  L u b e ls k a  
26A (n o w v  d o la z d  od 
u l.  K ru s z w ic k ie  1)

24475-G
A L A R M Y  p rz e c iw w ła m a  
n io w e  in s ta lu je  — A le ­
ksa n d e r K a c p rz a k  te l. 
230-996. 24487-G
P O S IA D A M  Domieszcz 
n ia  na dz ia ła lność: rz e ­
m ie ś ln icza  Oe e k u ie - n r - 
n o z v e ii, O fe r tv  B iu ro  
Ogł< śzeń szczec in  21549. 

K U P N O
S TÓ Ł c ie m n v  w v s o k i 
p o ły s k  80 80 ro z k lr id a n  y 
k u p ie  T e l 463-73 ( I l  ­
ia ). 24577-G
P R A i.K E  a u tom -. • zezna 
k u p ie  Tel 22-41-91.

M4 72-G
RO W ER  sk ła u a K  >cupie 
Jana  S tv k i 15'6

24135-G
S P R Z E D A /.

S Y R E N E  105 na części 
sp rzedam . U l S w ie r 
czew skiego  19/22.

24137-G
O P L A  R eko rda  surze- 
dam  ta n io . K u  S łoucu  
24D/12. 24169-G
D A C IE  na g w a ra n c ji 
sp rzedam . T e l. 23-10-19 

24268-G
V W  Passata i  części -  
s p rze d a m . T e l 610-197 
po  godz. 16. 24410-G
Ł A D Ę  1500 (1981) -  «prze 
dam  T e l. 79-30-13.

24563-G
F IA T A  126n (1984) snrze 
d am . T e l. 612 267.

24568-G
K O M P L E T N E  e tażow e 
o g rze w a n ie  o ra z  e le k ­
try c z n e  p iece  a k u m u la ­
c y jn e  sp rzedam . T e l. 
44-992 24294-G
L O D Ó W K Ę  n ow a  ..Ju ­
l ie ” , boazerie  sprzedam . 
T e l. 752-33.. 24436-G
R A D IO O D B IO R N IK  ste ­
re o fo n ic z n y  ..R em a”  — 
sprzedam . T e l. 88-174.

24339-G
M E B L E  m ło d z ie żo w e  
b ib lio te c z k ę  — sp rze ­
da m . T e ł 740-10.

-  9 d S ‘7 t .r *
K A R A K U Ł Y  “ sp rze ­
da m . T e l. 22-66-39.

24566-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  bra 
z o w v  sp rzedam  748-48 
PO 17. 22763-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  
sprzedam . T e l. 82-22-87 

24398-0
S K O R Y  cie lece  ż w ło ­
sem sp rzedam . Szcze­
c in . W ie łg o w o  u l. L o w  
czych  8/1 on godz. 16.

24548-G
S A M O C IlO l)  C U io  D s
— sprzedam . Te i. 348-05 
C O C K E R -span ie le  ro d o ­
w o d o w e  — sprzedam . 
C zo rsz tyń ska  25c te l.  
777-61. 24488-0
B O K S E R K I D regow am  
sprzedam  A b ra m  w s k i .  
go 12 godz 17—40

24485-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
p ie sk i — sprzedam . TTl 
O k ó ln a  92 G ó rn e  O o ie - 
c in o . 24330-G
S P A N IE L  K l  sp rzedam  
A r ty le r y js k a  18 (końc . 
63) S k o lw in . 24524 G 

L O K A L E
P O Z N A Ń  m ieszkan ie  
M -4 63 m  k w .  zas ied le ­
n ie  w  p a ź d z ie rn ik u  z a ­
m ie n ię  na podobne 
w iększe  w  S zczec in ie . 
T e l. Szczecin 79-33-33.

23826-0
N O W E sp ó łd z ie lcze  M-S 
w  G r y f in ie  za m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie . W a ru n k i do 
u zg o d n ie n ia . T e l 82-45- 
60. 24034-G
M -4 3 -p o k o io w e  w  
S zczec in ie  za m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  P ozna­
n iu .  O fe r tv  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 24951. 
3 ,5-PO KO JO W E za m ie ­
n ię  na 1- 1 2 -pako1ow e. 
T e l. 523-253. 24216-G
Ś W IN O U JŚ C IE  5-p o k o ­
jo w e  120 m  k w .  sprze­
d a m . w  ro z lic z e n iu  2 
p o k o je  w ła sn o śc io w e  w  
Ś w in o u jś c iu  lu b  w  m ie  
śc ie  w o je w ó d z k im . T e l. 
42-04. 24421-G
D W A  p o k o je  k w a te ru n ­
k o w e . w y g o d y . cen­
t r u m  S z k la rs k ie j P o rę ­
b y  z a m ie n ię  na 3 p o k o ­
je  — S zczecin . O fe r tv  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  24204.
W ŁA S N O Ś C IO W E  M -3
na  P o m o rza n a ch  z te le ­
fo n e m  sprzedam . T e l. 
824-043. 24465-G
P O K Ó J do w v n a le c ia  
U l.  B luszczow a  9a.

24412-G
P O S Z U K U JE  M -3 ■, te ­
le fo n e m . T e l 734-98.

24423-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po 
s z u k u je  m ie s z k a n ia  na 
o k re s  ro k u  lu b  dw ó ch  
la t .  T e l. 770-19.

24255-G
P A N I z d z ie c k ie m  po­
s z u k u je  p o k o ju  lu b  k a ­
w a le rk i na  ro k .  T e l. 
883-81. 24049-G

Koleżance
JA D W ID Z E  S T A W S K IE J 

w yrazy  szczerego współczucia z powodu śm ierc i

Ojca
sk łada ją

w spó łpracow nicy z ZSE n r  2

o  Ś r o d e k

USŁUG PEDAGOGICZNYCH I  SOCJALNYCH 
ZNP

Filia w Szczecinie 

ogłasza zapisy
A  na naukę ję zyków  obcych: ang ielskiego, francuskiego, 

hiszpańskiego, niem ieckiego, rosyjskiego, szwedzkiego’ 
m (oskiego w  S tud ium  Języków  O bcych w  Szczecinie, ul. 
O e n . K . Św ierczew skiego 9 (Szkoła Podstawowa n r 64), 
te l. 22-56-86.

in fo rm a c ji udzie la i 
codziennie w  godz.

i zapisy p rz y jm u je  sek re ta ria t s tud ium  
16— 19. Rozpoczęcie zajęć 17 września 
1984 r .  o godz. 17.

A  jc,z>ków angielskiego, niem ieckiego i francuskiego dla 
m łodzieży szkół podstaw owych w  m. Szczecinie — zapi­
sy w sekre tariac ie  szkoły

A  roczne ku rsy przygotowawcze do egzam inów wstępu- 
na wyzsze uczelnie z przedm io tów : m a te m a tyk i f iz y k i 
b io logu, chem ii, geogra fii, h is to r ii,  języka polskiego, ję l 
zyka rosyjskiego

In fo rm a c je  i  zapisy codziennie w  godz. 16— 19 w  V I I I  U -  
ccurn O gólnokszta łcącym  w  Szczecinie, ul. K ró lo w e j J a d w i­
gi 27, te i. 892-43. Rozpoczęcie zajęć 18 września o godz. 17 
A  O środek U sług Pedagogicznych i  Socja lnych ZN P v w 

Szczecinie, al. Jedności N a rodow ej 2, te l. 423-44 lub  
.>69-54 p rzy jm u je  rów nież zlecenia od zakładów  pracy na 
organizację różnych kursów .

4208-K.

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH NB 1 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Ogólnego nr 2 
w Szczecinie,

ul. Chmielewskiego 19, tel. 82-15-31

ogłasza dodatkowe zapisy 
na rok szkolny 1984/85' 

do
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

• w zawodach:
A (.Pr ?y jJm owane będą rów nież dziewczęta)A m onter in s ta la c ji budow lanych
A  częta)Z budo" ’li*n5' (Przyjm ow ane będą rów nież dziew - 
A m ura rz 
A dekarz-b laeharz 
A be ton ia rz -zb ro ja rz  
A cieśla budow lany.
W a ru n k i p rzy jęc ia :
— w ie k  15—17 la t
— dob ry s tan zdrow ia
- ukończenie szkoły podstaw owej 

Wymagane dokum en ty:
- podanie

— życiorys
— skrócony a k t urodzenia

św iadectw o ukończenia szkoły podstaw owej
— św iadectw o i k a rta  zdrow ia
— ka rta  szczepień
— 4 fo tog ra fie .

N auka t rw a  trz y  la ta.

Uczniom  zam iejscow ym  szkoła zapewnia zakw ate row anie  i 
w yżyw ien ie  w  in te rnac ie  (z w y ją tk ie m  dziewcząt). Wszyscy 
uczn iow ie  o trzym u ją  odpow iednie wynagrodzenie, pos iłk i 
regeneracyjne, pod ręczn ik i oraz inne należne świadczenia 
socjalne. A bso lw enci m ą ją  zapewnione za trudn ien ie  w  szcze­
c ińsk ich  przedsięb io rs tw ach budow lanych i specja listycz­

nych.
Do

S Z K O Ł Y  P R ZY S P O S A B IA JĄ C E J DO ZA W O D U  
w  specjalnościach:

A m ura rz  
A betoniarz
A  m onte r in s ta la c ji budow lanych

O p rzy jęc ie  do S zko ły  Przysposabia jącej do Zaw edu ubie-- 
gać się m ogą kandydaci, k tó rz y  u koń czy li 15 ro k  życia oraz 

6 k las szko ły podstaw owej.
Uczniom  zam ie jscow ym  szkoła g w a ra n tu je  zam ieszkanie w 
in te rnac ie  szkoły. N auka  w  SPZ trw a  dw a la ta . Uczn iow ie 
o trzym u ją  stypend ium . Z  uw a g i na ograniczoną liczbę 
m ie jsc  poszczególnych zawodach, o p rzy ję c iu  będzie m ię ­

dzy in n y m i decydować kole jność sk ładanych podań.
Podania p rz y jm u je  i  b liższych in fo rm a c ji udzie la sekre ta ria t 

szkoły w  godz. 8— 15
4207-K



KURI ER ♦  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA NA WEEKEND «  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA 4  STRONA 13

Dziewczyna disc-jockeya

Wpadka na granicy
S Y T U A C JA , w  ja k ie j zna­

laz ła  się 20 -le tn ia  Jago­
da H . by ła  n ie  do poza­

zdroszczenia. M łoda ta kob ie ta  
siedziała w  wagonie ko le jow ym  
I I  k lasy, k iedy  w  oko licach 
g ran iczne j m ie jscowości pom ię­
dzy Polską a Czechosłowacją 
została fo rm a ln ie  otoczona przez 
ce ln ików , i  n ie  ty lko . Bez w ię k  
szych ce reg ie li przeprowadzono 
ją  na p o b lis k i posterunek, gdzie 
dokonano przeszukan ia je j ba­
gaży.

Donos te le fon iczny, ja k i służ­
ba celna o trzym a ła  przed k i l ­
kom a godzinam i, p o tw ie rd z ił 
się w  całości, a b rz m ia ł on  n ie ­
m a l dosłow nie ta k :

W  pociągu z W arszawy, uda­
ją cym  się w  daleką drogę aż 
do B u łg a r ii,  w  wagonie I I  k la ­
sy jedzie m łoda kob ie ta  z fa ł­
szyw ym  paszportem  i  dwom a 
w a liz ka m i c iuchów  pochodzą­
cych z kradz ieży  w  p ry w a tn y m  
m ieszkan iu. Paszport w ys ta w io ­
ny jest na nazw isko poszkodo­
w anej W andy S., s tu d e n tk i, '  a 
więc z po tw ierdzen iem  p ra w ­
dziwości donosu określone służ­
by n ie  będą m ieć żadnych tru d  
n oś ci.

I  rzeczywiście. Przyłapana zło 
dz ie jka  n ie  p o tra fi ła  pow iedzieć 
skąd u n ie j drog ie  rzeczy w  
w a lizkach, ja k  rów nież doku­
m ent na obce nazw isko, z ob­
cym  zdjęciem , w  n iczym  — po­
za b lond  fry z u rą  — n ie  p rz y ­
pom ina jącym  w inow a jczyn i.

Przesłuchana w  charakterze 
pode jrzane j, Jagoda H. opow ie­
dz ia ła  h is to ry jk ę  fan tastyczn ie  
zm yśloną. Osadzenie je j w  a- 
reszcie tym czasow ym  by ło  czyn 
nością ja k  n a jb a rd z ie j uzasad­
nioną.

Cóż tedy m ia ła  do pow iedze­
n ia  pode jrzana o k radzież i  us i­
ło w an ie  nielegalnego p rze k ro ­
czenia granicy?

Pochodzi ze w si, p rzyucza się 
do zaw odu kosm etyczk i, a miesz 
ka w  s to licy  kątem , p rzy  tzw . 
rodz in ie , c zy li ja k o  n ie lega lny  
sub lokator. W  W arszaw ie jest 
od niedaw na, poza ko leżankam i z 
zak ładu w łaśc iw ie  n ikogo  n ie  
zna i jedyną  je j ro z ryw ką  jest 
dyskoteka. W łaśn ie  parę d n i 
przed w padką na g ra n icy  w y  
b ra ła  się do dysko tek i, gdzie 
dała się 'pod e rw ać fan ta s tycz ­
nem u ch łopakow i o im ie n iu  
Zbyszek. Tenże Zbyszek (k tó ­
ry  p rze d s ta w ił się ja ko  d isc- 
- jockey) w y w ió z ł ją , a le za zgo 
dą, do jakiegoś m ieszkan ia na 
da lek im  przedm ieściu, a rano 
n iem a l się ośw iadczy ł i  zapro­
ponow ał wspólne spędzenie w a­
k a c ji w  górach, nad samą gra­
nicą, gdzie m ia ł przygotow aną 
św ie tną „m etę ” , a le czekał na 
poznanie ta k  znako m ite j dz iew ­
czyny, żeby m u n ie  by ło  sm ut­
no.

Na dow ód tego, że m ó w i 
praw dę, Zbyszek o tw o rz y ł sza­
fę i pokazał je j fu rę  eks tra  c iu ­
chów, ja k b y  specja ln ie dob ra ­
nych do je j f ig u ry .

Z  m ieszkan ia na przedm ie­
ściu n ie  w ych o d z ili przez na ­
stępną dobę, po to, żeby le p ie j 
się poznać, - a ko le jnego” dnia 
Zbyszek uda ł się do m iasta, że­
by  za ła tw ić  w szystkie  fo rm a l­
ności, zw iązane ze wspólną w y ­
cieczką. W ró c ił po pa ru  godzi­
nach, p rzyn ió s ł coś do żarcia, 
szybko spakow ał to rb y  i  ta k ­
sówką odw ióz ł Jagodę H . na 
dworzec. W ytłum aczy ł, że z 
w yjazdem  są pew ne trudności, 
a le nieduże. On m usi zostać je ­
szcze parę godzin w  W arszawie, 
żeby zorganizować szmal na 
wspólne ro z ry w k i, a le ma ob ie ­
cane m ie jsce w  samochodzie, 
gdyż na te w akacje  jedzie cała 
„paczka” . Jagoda dołączyła do 
ek ipy  w  o s ta tn ie j c h w ili,  w ięc 
dla n ie j ju ż  w  ty m  aucie n ie  
ma m iejsca. D latego pojedzie 
w o lno  pociągiem , a k ie dy  w y ­
siądzie na s ta c ji g ran iczne j, na 
peronie będzie ju ż  czekać Z b y ­
szek z resztą tow arzystw a. Z re ­
sztą św ie tn ie  się składa z tym  
pociągiem , bo m a ją  przecież du 
żo bagaży, k tó re  do samochodu 
by  się n ie  zm ieściły.

Jagoda H. n ie  zastanaw iała 
się długo. Ba ła się ty lk o  o p ra ­
cę w  zakładzie kosm etycznym , 
ale Zbyszek szybko je j w y t łu ­
m aczył, że w  W arszawie jest 
dużo zak ładów  i po w akacjach 
znajdzie je j ciekawsze zajęcie. 
Po te j o b ie tn icy  Jagoda H. bez 
oporów  w siad ła  do pociągu, że­
by po dziesięciu godzinach w y ­
lądować za k ra tk a m i.

PE C H O W A P R Y W A T K A
PO za trzym an iu  Jagody H. 

bezzw łocznie pow iadom iono stu 
den tkę Wandę S., że odnalezio­
no je j paszport zagraniczny o- 
raz na jp raw do podobn ie j s k ra ­
dzione ubran ia , a może także 
w a liz k i ze św iń sk ie j skóry.

Poszkodowana p o tw ie rd z iła  
te przypuszczenia, ale n a jn ie -  
spodziew anie j sama znalazła się 
w  kręgu  podejrzeń. O kazało się 
bow iem , że do czasu za trzym a­
n ia  kosm etyczk i-uczenn icy w  
pob liżu  g ra n icy  W anda S. nie 
zg łosiła  kradzieży. Co n a jm n ie j 
dziw ne, zważywszy, że m ia ła  z 
gó ry  opłacone wczasy w  B u ł­
garii...

Poproszona o swoją wersję 
zdarzeń, W anda S. opow iedzia ła 
ze szczegółami, co się je j p rzy ­
darzyło .

K o rzys ta ją c  z w y jazdu  rodz i­
ców  na  w akacje  i  nudząc się w  
oczek iw an iu  na w yjazd  do B u ł­
g a r ii,  zorganizow a ła w  dom u 
rodz in nym  p ry w a tk ę  d la p rzy ­
ja c ió ł ze s tud iów . P rzyszło na 
tę zabawę nadspodziewanie du­
żo gości, w  ty m  także tacy, 
k tó ry c h  w id z ia ła  p ie rw szy  raz 
w  życiu . Zabawa t rw a łi f  do póź 
nych godzin porannych , czy li 
w  p rzyb liże n iu  ja k ieś  szesnaście 
godzin. Sama gospodyni dość 
wcześnie uda ła się na spoczy­
nek, z osobistym  narzeczonym  
zresztą, a stało się ta k  na sku­
tek  nadm iernego spożycia a l­
koho lu . N ie m n ie j k ie dy  się obu 
dz iła  i  d la  grona n a jw ie rn ie j­
szych p rz y ja c ió ł z rob iła  śniada­
nie, postanow iła  się przebrać 
i  wówczas zauw ażyła, że zosta­
ła  okradziona z c iuchów , do 
czasu p ry w a tk i spoczywających 
w  szafach o raz  z to re b k i, w  
k tó re j b y ły  pieniądze oraz pasz 
p o r t  i  b ile ty  na podróż w  obie 
strony.

Jacek A R T O W S K I
(Cdn.)

m m m t
GŁĘBOKO odetchnęło i powie­

działa:
— Teraz, w trzy miesiące po 

tym zdarzeniu wydaje mi się, że 
mój mąż, Oskar, wypłynie znowu 
na powierzchnię ze swym uśmie­
chem na ustach.

— Proszę tak nie myśleć, cio­
ciu Almo — powiedział jej sio­
strzeniec Miles. — Najlepiej bę­
dzie, jeżeli pogodzisz się ze 
śmiercią wuja Oskara 

łiódź Oskara odnaleziona zo­
stała pewnego dnia na jeziorze, 
dnem do góry.

— Na szczęście — ciągnął Mi­
les — jesteś dobrze sytuowana i 
możesz prowadzić spokojne ży­
cie.

— Nie, Miles. Czas może na­
turalnie uleczyć rany, ale me wy­
obrażam sobie życia bez Oskara. 
Myślę nawet, że sprzedam nasze 
mieszkanie Wszystko tu oddycha 
obecnością Oskara; jego ubrania 
w szafie, jego biurko, jego Przy­
bory toaletowe.

— Ciociu Almo, dlaczego me 
chcesz pozostać jeszcze kilka 
dni u nas? Moglibyśmy przez ten 
czas kazać odnowić twoje miesz­
kanie, dać nowe tapety, a rzeczy 
wuja Oskara spakować i scho­
wać.

—  Nie, nie, Miles. Ty i twoja 
żona Martha zajmowaliście się 
mną przez trzy miesiące Zawia­
domiłam już swoją pokojówkę 
Violet, że wracam do domu i bę­
dę jej potrzebować. Ponadto umó 
wiłam  się ze swym lekarzem do­
mowym, dr Steinem. W rozmo­
wie telefonicznej oświadczył, że 
musi ze mną pomówić Obawia 
się, że może powtórzyć się atak 
serca, który m iałam po zniknięciu 
Oskara Byłam wówczas o włos 
od śmierci

— Ciociu, wiesz, że witamy cię 
zawsze z ogromną radością Je­
szcze jako dziecko lubiłem bar­
dzo wuja Oskara A *v ty uczy­
niłaś go szczęśliwym

Alma chwyciła się nagle za 
serce.

— Co się stało? —  wykrzyknął 
Miles — Może podam ci twoje 
proszki?

— Tak, tak, Miles, proszę cię, 
otwórz moją torebkę.

Znalazł proszki i podał jeden 
z nich ciotce, która zażyła lekar­
stwo, popijając szklanką wody 
Chwilę siedziała z zamkniętymi 
oczami, a następnie oświadczyła:

—  Czuję się już o wiele lepiej.
— Czy jesteś pewna, że mo­

żesz wract& do domu?

— Dziękuję panu za felefon, 
Burton. Czy odpowiada panu śro­
da?

— Owszem, zadzwonię do pani 
w środę rano.

Miles odwiózł Almę na dworzec 
i powiedział:

— Ciociu, mógłbym cię od­
wieźć do domu samochodem. 
Przecież z Larchmont nie jest tak 
daleko do centrum Manhattanu.

— Nie, Miles, bardzo lubię jeź­
dzić pociągiem, a ponadto jazda 
samochodem w niedzielne popo­
łudnie nie jest, jak wiesz, naj­
przyjemniejsza. Ruch na szosie 
denerwuje mnie. W Nowym Jorku 
kierowca taksówki pomoże mi 
przenieść bagaże. Ponadto zawia­
domię natychmiast dr. Steina, że 
wróciłam — Alma uśmiechnęła 
się i pocałowała Milesa na po­
żegnanie.

Uśmiechnij się!

W tym momencie wszystko 
zniknęło z oczu Almy. Schwyciła 
się dłonią za gardło, serce waliło 
je j mocno w piersiach i wreszcie 
straciła przytomność. Upadła na 
podłogę.

Przez cztery dni z ogromną 
troskliwością opiekowano się ciot­
ką Almą w szpitalu. Dzień i noc 
czuwała przy je j łóżku pielęgniar­
ka. Piątego dnia dr Stein powie­
dział:

— I tym razem wyszła pani z 
tego.

Następnie przyszedł Burton. 
Ciotka poprosiła pielęgniarkę aby 
wyszła z pokoju i rozmawiała z 
adwokatem blisko pół godziny. 
Po wyjściu Burtona wpadł prze­
rażony Miles.

Powrót z zaświatów
— Dziękuję ci Miles, byłeś oar- 

dzo dobry, a w twoim domu było 
mi niezwykle przyjemnie

Gdzieś w mieszkaniu zadzwonił 
telefon. Ciotka wzdrygnęła się i 
pomyślała, jak zwykle: „Oskar — 
znaleziono go” . Telefon przestał 
dzwonić i po chwili weszła żona 
Milesa, Martha, niosąc aparat te­
lefoniczny

— To twój adwokat, ciociu Al­
mo.

Alma ujęła słuchawkę.
— Burton?
— Jak się pani czuje, Almo?
— Znakomicie, Miles i Martha 

opiekowali się mną serdecznie
—  Słyszałem, że chce oani 

wracać jutro do swego mieszka­
nia.

— Nie jutro, lecz dzisiaj Mój 
pociąg odchodzi wkrótce

— Pięknie. Nie chciałbym s ę 
pani naprzykrzać, ale

— Wiem, Burton. przykro m 
bardzo, że od zniknięcia Oskara, 
przez trzy miesiące, nie miałam 
dla pana czasu.

W tym momencie Miles sooi- 
rzał na zegarek : powiedział:

— Ciociu Almo musimy ść na 
dworzec

Alma powiedziała do słuchaw­
ki:

Na Dworcu Centralnym Alma 
nie miała żadnych kłopotów ze 
znalezieniem taksówki. Kiedy we­
szła do domu, miała uczucie, że 
nie znajduje się w mieszkaniu sa­
ma. Jedno z okien było otwarte. 
Czyżby ona je tak zostawiła? W 
powietrzu unosił się jakiś zapach, 
który irytował ją do momentu, w 
którym zorientowała się, iż jest 
to zapach płynu, którego Oskar 
używał po goleniu. Jak to się 
mogło stać? .Czyżby zostawiła fla­
szkę z płynem otwartą?

Szybko zdjęła płaszcz i kape­
lusz i weszła do 'syp ia ln i, ł tu się 
coś zmieniło. Pościel na łóżku by 
ła lekko zburzona jakby ktoś na 
niej !eżał a na krześle wisiały 
spodnie Oskara, tak jak on sam 
ie wieszał

— Oskar — powiedziała Alma 
drżącym głosem — Oskar?

Przeszła do łazienki i natych­
miast wzrok jej padł na mydło. 
Leżało w zwyczaju Oskara kłaść 
zużyty kawałek mydła na świe­
żym tak, że tworzyły jedną ca­
łość w ten sposób właśnie wy­
gad a ło  mydło w tej chwili: dwa 
ziemone z-e sobą kawałki. Alma 
wzięła mydło do ręki — było 
wilgotne.

B E Z SŁÓW

— Cioteczko, oboje z Marthą, 
byliśmy przekonani, że cię stra­
cimy.

—  Mój drogi, po odwiezieniu 
mnie na dworzec w Larchmont, 
pojechałeś jak szalony samocho­
dem do mego mieszkania. Ponie­
waż podczas mego u was pobytu 
dorobiłeś sobie klucz, wszedłeś 
tam bez trudności.

—  Ależ ciociu...
—  Mówię poważnie. Wysłuch 

wałeś moich opowieści o wujku 
Oskarze, że otwiera okno, że śpi 
po obiedzie na łóżku, że wiesza 
spodnie na krześle w szczególny 
sposób, że skleja dwa mydełka 
i wreszcie jakiej wody używa po 
goleniu. Zrobiłeś to wszystko w 
sposób niezwykle wyrafinowany 
Czy mydło przygotowałeś u sie 
bie, czy też u mnie w mieszka- : 
niu?

— Ciociu, chcesz mnie rzeczy- j 
wiście obarczyć odpowiedzialnoś­
cią? Myślisz, że chciałem..

— Tak, chciałeś przestraszyć . 
mnie na śmierć. Ale więcej nie : 
rób tego, ponieważ właśnie 
przed chwilą, w obecności Burto­
na zmieniłam testoment Nic ci 
nie przyjdzie z mojej śmierci

FRED LE CON

BEZ  SŁÓW

BEZ SŁÓW .

BEZ SŁÓW .

BEZ SŁÓW .

B E Z  SŁÓW
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iomjsz Makowski stawia na remis

W  SOBO TĘ i  n iedzie lę 5 ko le jka  spotkań o m istrzostw o 
p iłk a rs k ie j ekstrak lasy. G ra ją : Leg ia ze Ś ląskiem , G ó rn ik  Z. 
z G ó rn ik ie m  W., M o to r z B a łtyk ie m , G KS z ŁK S -em , W i­
dzew z Zagłębiem , Lech ia  z Pogonią, Radom iak z Lechem 
i  W is ła  z Ruchem. W  tabe li sy tuac ja  następująca: Pogoń —  
7 pk t., Zagłębie, Lech, G ó rn ik  Z., W idzew  —  po 6 pkt., L e ­
gia, Radom iak i B a łty k  — po 5, M o to r —  i .  Śląsk —  3, 
G ó rn ik  W., G KS, Ruch, Lech ia  i  W isła —  po 2 oraz Ł K S  — 
1 p k t.

PR ZED meczem szczecinian 
w  G dańsku (sobota g. 16.30), 
rozm aw iam y z p iłka rze m  Pogo­
n i — Januszem M akow skim .

—  Przed Pogonią mecz z ko ­
le jn y m  ben iam ink iem . Czy Le­
chia może być groźniejsza od 
Radom iaka?

— Jak by  pan o k re ś lił obec­
ne oblicze i  w artość zespołu 
Pogoni, w skazu jąc na mocne i 
słabe pun k ty?

—  M n ie  się czasem w yd a je , że 
m y w ciąż jesteśm y ta k im  t ro ­
chę n ieob licza lnym  zespołem 
drużyną o k tó re j pow odzeniu, 
bądź w padkach, decyduje po­
czątek meczów. G dy p ie rw s i 
s trze lim y  gola ciężko tę p rze ­
wagę Pogoni odebrać. G dy zda 
rzy  się sytuacja odw ro tna , b y ­
w a że tru d n o  nam  się odna­

sam ouspokojenie czy zbytn ia  
w ia ra  we w łasne siły . M usim y 
się trzym ać ziem i i do ta k ich  
sy tuac ji, k tó re  n ie jedne j d ru ­
żynie na złe w yszły, n ie do­
puścić.
, — G ra  pan w  zespole, k tó r y  od 

k i lk u  sezonów lic z y  s ię  w  p o ls k im  
fu tb o lu ,  będz ie  go re p re z e n to w a ł 
na m ię d z y n a ro d o w e j a re n ie , a obec 
n ie  je s t lid e re m  e k s tra k la s y . T y m ­
czasem d ru ż y n a , w  k tó r e j  przez 
w ie le  la t  pan  w y s tę p o w a ł — S ta l 
S to czn ia , je s t „c z e rw o n ą  la ta rn ią ”  
II l ig i .  D laczego pańscy ko le d zy  
zn a le ź li się w  ta k ie j  s y tu a c ji?

— Szkoda m i S ta li,  k tó r e j  zawsze

Z beniaminkiem po raz drugi...
—  W iekow o jest to  zespół 

m łodszy od radom ian , m n ie j ru  
tynow a ny. N ie sądzę w ięc by  
b y ł lepszy. Jednocześnie da lek i 
jestem  od s tw ie rdzen ia  iż  to 
oznacza, że m am y „ w  k ieszen i”  
dwa, p u n k ty , choć oczyw iście o 
n ic h  m arzym y.

—  T rudno  przyszło panu zde­
cydować się na w ytypow an ie  
w y n ik u  tego meczu w  naszym 
M in i-T o tk u . Ostatecznie posta­
w i ł  pan na remis...

...bo ben iam ine k —  i  to  na 
w łasnym  bo isku —  byw a za­
wsze w ie lką  n iew iadom ą.

Imprezy sportowe
PIĄTEK

G odz. 17 — h a la  p rz y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę c z n e j m ęż­
c zyzn  O g n iw o  S zcze c in  S c h ifa rd
R o stock .
SOBOTA

G odz. 10 — h a la  p rz y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę c z n e j m ęż­
c zyzn  P o m o rz a n in  N o w o g a rd  — 
S c h ifa rd  R os tock .

G odz. 17 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to ­
w ic z a  — m ecz p i ł k i  rę c z n e j m ęż- 
czyzn  O g n jw o  Szczecin — S c h ifa rd  
R o s to ck .

G odz. 11 — u je ż d ż a ln ia  P G R  Z a ­
ło m  — p o k a z y  ja z d y  k o n n e j. 
N IE D Z IE L A

G odz. 10 — s ta d io n  p rz y  u l.  Ce­
g la n e j w S ta rg a rd z ie  — m ecz p i ł ­
k i  n o żn e j ju n io ró w  o m is trz o s tw o  
l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j B łę k itn i 
S ta rg a rd  — A rk o n ia .

G odz. 15 — s ta d io n  w  G ry f in ie  
— m ecz p i łk a r s k i o m is trz o s tw o  
I I I  l ig i  E n e rg e ty k  G r y f in o  — B łę ­
k i t n i  S ta rg a rd .

Dziękujemy...
. . .k o la rz o m  G ry fa  za p o z d ro w ie ­

n ia  z Z a w o d ó w  P rz y ja ź n i w  M o ­
s k w ie ,

...ko szyka rzo m  P ogon i, b iegacz­
k o m  S p a rta ku sa  P y rz y c e  1 P om o­
rza  S ta rg a rd , le k k o a t le tk o m  i  s ia t­
k a rk o m  C h ro b re g o  G ry f ic e  o raz  p i ł ­
k a rz o m  rę c z n y m  t K usego  — V I I I  
L O  — za p o z d ro w ie n ia  z obozów  
s z k o le n io w y c h .

leźć. Czasem też za dużo w  po­
czynan iach d ru żyn y  k lepan ia  
p i łk i,  szukania pozyc ji, a za ma 
ło po lotu. Nasza s iła  to  skoor­
dynow ana zespołowa gra wszy­
s tk ich  zaw odników . T u  też jesz 
cze w ie le  m us im y zm ienić. D u­
żo jest do z rob ien ia  zwłaszcza 
w  grze de fensyw nej ca łe j d ru ­
żyny. B a rd z ie j m us im y sobie 
pomagać. N a pew no p o p ra w iła  
się szybkość naszej g ry , jesteś­
m y lepsi techn iczn ie , n ieź le  się 
na bo isku rozum iem y. Te w yż ­
sze um ie ję tnośc i pozw ala ją  na 
lansow anie m n ie j w y ra f in o w a ­
nego fu tb o lu , na b a rd z ie j w i-  
TTbwiskową grę. M us im y się 
jednak bardzo p ilnow ać, b y  ce­
n y  za tę  w idow iskow ość nie 
s ta n o w iły  groźne sytuacje  pod 
naszą b ram ką. A  tego, n ieste ty , 
n ie  zawsze b y liś m y  w  stanie się 
ustrzec w  dob rym  przecież spo­
tk a n iu  z R adom iakiem .

—  W  gron ie  czołowych d ru ­
żyn naszej eks tra k lasy  p o ja w ił 
się ostatn io now y zespół —  so­
snow ieckie Zag łębie. Czy to 
m eteor, k tó ry  niebaw em  zgaś­
nie, czy —  pana zdan iem  — 
zespół, k tó ry  ma szansę trochę 
pomieszać w  fu tb o lo w e j czołów 
ce?

— Zagłębie n ie nab ra ło  roz­
pędu nagle. To jest proces, k tó ­
ry  t rw a  od w iosenne j ru n d y  m i 
nionego sezonu. Jeśli dobrze pa 
m ię tam  to  drużyna  ta ' zdobyła 
w  tym  okresie  18 pun k tów . To 
n ie z ły  zespół, k tó ry  może być 
n ie p rzy je m n y  dla najlepszych. 
M eda low e j lo k a ty  m u jednak 
n ie  wróżę.

—  A  Pogoni?
— Na pew no n ie  b y libyśm y 

usatysfakc jonow an i, gdybyśm y 
w  tym  sezonie w yp a d li słabiej! 
n iż  w  poprzednim . Proszę je d ­
nak pam iętać, że choć sporo 
p o tra fim y , w ciąż jesteśm y sto­
sunkowo m łodą d rużyną, przed 
k tó rą  n ie jedna  pu łapka , ja k  np.

ty c z ę  ja k  n a jle p s z y c h  w y n ik ó w . W 
te j  d ru ż y n ie  b ra k  k a d ro w e j s ta b i­
l iz a c j i ,  w c ią ż  „s p rz e d a je  s ię”  k o ­
le jn y c h  g ra czy . I  w  te n  sposób 
ro z trw o n io n o  m a te r ia ł lu d z k i A  
n a s tę p có w , k tó rz y  b y  z e sp o ło w i za­
p e w n il i  sukcesy, b ra k

— C zyżby zgodę na sw o je  i np. 
H a w ry le w ic z a  od e jśc ie  z tego  k lu ­
bu  też  u w a ża ł pan  za pochopne?

— M y  p rze sz liśm y do m ie js c o w e j 
d ru ż y n y  I - l ig o w e j.  D a n o  n a m  szan­
sę podnoszen ia  u m ie ję tn o ś c i w  eks­
t ra k la s ie  i  '  n a d a l b ro n im y  b a rw  
Szczec ina . I  ta k a  p o l i ty k a  — p rz e ­
ch o d ze n ia  z a w o d n ik ó w  z in n y c h  
m ie js c o w y c h  d ru ż y n  do  w io d ą c e j 
— je s t s łuszna. W ie lu  p i łk a rz y  S ta l 
o d s tą p iła  je d n a k  zespo łom  poza- 
szcze c iń sk im . Jes t w ię c  d z is ia j ta ­
k ą  ja k ą  jes t. M y ś lę , że p rz y d a ło ­
b y  Się je j  k a d ro w e  w s p a rc ie  ze 
s tro n y  in n y c h  szczec ińsk ich  k lu ­
b ó w , n ie  w y łą c z a ją c  P ogon i.

—  W róćm y jeszcze do meczu 
z Lech ią. K tó ry c h  zaw odników  
uważa pan w  te j d rużyn ie  za 
najgroźnie jszych?

—  Byłego szczecinianina 
Kruszczyńskiego w  a taku , K a - 
m ińsk iego w  I I  l in i i ,  a także 
w  te j samej fo rm a c ji K o w a l­
czyka i obrońcę K u lw ick ieg o .

— D zięku jem y za rozmowę.
(jgr)

NASZ MINI -  TOTEK
W  D N IU  dzisiejszym  zapraszam y C zy te ln ikó w  do typ o w a ­

n ia  w y n ik ó w  p ią te j k o le jk i spotkań p iłk a rs k ie j ekstraklasy. 
S ym patyków  fu tb o lu  reprezentu je  w ie lo le tn i k ib ic  p o rto w ­
ców, lekarz  ze Specjalistycznego O nkologicznego Zespołu 
O p iek i Z d row o tn e j w  Szczecinie — W ik to r  M asłow ski, na to­
m iast ze s trony Pogoni w y n ik i typ u je  p iłk a rz  Janusz M a­
kow ski.

J. M akow sk i W. M asłow ski C zyte ln icy

1 W idzew —Zagłębie 1:0 3:1
1 G ó rn ik  Z.—G ó rn ik W. 2:0 2:0
1 Leg ia—Śląsk 3:0 1:1
' G KS— ŁK S 2:1 2:0
1 M o to r— B a łtyk 1:1 3:1
1 W is ła—Ruch 1:2 2:2
ł Lech ia— Pogoń 0:0 1:2
1 R adom iak—Lech 0:1 0:1

W  Z A M IE S Z C Z O N Y M  tydz ień tem u M in i-T o tk u  zw ycię­
ży ł student P o lite ch n ik i Szczecińskiej — Jarosław  D eryło, 
k tó ry  t ra fn ie  p rzew idz ia ł 2 w y n ik i.  P iłka rz  Pogoni Z b ign iew  
Czepan n ie  m ia ł na tom iast szczęścia i  n ie  uzyskał an i jed­
nego tra fie n ia .

A  ja k  będzie tym  razem?
(bt)

Wyjazdowe mecze Chemika i Stali

ll-ligowcy nadal
w drugoplanowych rolach?

W  I I  I  I I I  L ID Z E  p iłk a rs k ie j 
w  sobotę i  n iedzie lę  mecze 4 
se rii spotkań. C h em ik  gra w  
G orzow ie ze S tilonem , a Sta l 
Stocznia w  O ław ie  z drużyną 
Mo to  Jelcz. O baj ryw a le  na­
szych zespołów za jm u ją  wyższe

„Debel mieszany“
S Ł Y N N Y  szwedzki te n i­

sista B jo e rn  B o rg  p o tw ie r­
d z ił in fo rm a c je  o rozw o­
dzie z M a ria n ą  S im ione- 
scu. K to  za jm ie  je j m ie j­
sce? O sta tn io  wszędzie to ­
w arzyszy ła  m u 17-le tn ia  
Szw edka Jann ike  B jo r lin g  
(oboje na zdjęciu).

C A F  — A P

Cena nie gra roli
P R A C O W N IK  zaplecza tech­

nicznego w  końcu ulega nam o­
w om : p rz y jm u je  od am erykań­
skiego „w yw ia d o w cy ”  2000 do­
la ró w  i wręcza m u pew ien 
techn iczny elem ent ściśle strze­
żonego urządzenia. Następnie 
de ta l ów  — w  pe łne j konsp ira ­
c j i  c—  m etodam i zb liżonym i do 
tych , ja k ie  stosują p rzem ytn icy  
h e ro in y  czy szpiedzy w o jskow i 
przem ycony zostaje do USA. 
T u ta j ekipa fachow ców  w yp o ­
sażona w  p recyzy jn y  sprzęt ba ­
daw czo-pom iarow y jest ju ż  go­
tow a do tego, by wszechstron­
n ie  zbadać, zm ierzyć i ocenić 
p rak tyczne  w a lo ry  bezcennej, 
sk radzione j ta jem n icy .

Przytoczona pow yże j h is to ria  
jest p raw d z iw a , m ia ła  m iejsce 
parę  m iesięcy tem u i  n ie  do­
tyczy  sekre tne j części uzbro je -

P ra ca  n ie k tó ry c h  w spó łczesnych  
k o n s t ru k to ró w  s p rz ę tu  sp o rto w e g o  
w  zna czn ym  s to p n iu  p rz y p o m in a  
d z ia ła n ia  ag e n tó w  w y w ia d u . B o h a ­
te r  w sp o m n ia n e g o  a r ty k u łu  — p ro -  

n ia  nowego m odelu czołgu, lecz L u c e n t ro w e r  'w  s o o rto w y c h  M i-  
. chae l M e lto n  — m ó w i o ty m  o- 

je s t opisem  przeszm uglowam a tw a rc ie . p o ró w n u ją c  n a w e t sposo- 
jedne j, je d yn e j s z p r y c h y  r o  b y  d z ia ła n ia  sw e j f i r m y  do m e tod  
w e r o w ę j !  CIA*

O P IS  tego  bezprecedensow ego (?) T A  s y m p to m a ty c z n a  d lą  d z is ie j-  
p rz y p a d k u  k ra d z ie ż y  e le m e n tu  w y -  szego s p o r tu  h is to r ia  m a  — ja k  
posażen ia  ro w e ru  z a w o d n ik a  k a d -  się w y d a je  — w y m o w ę  p o d w ó jn ą , 
r y  N R D  p rz y to c z y ł n ie d a w n o  „T h e  P ie rw s z y , g o rz k i je j  sens d o ty c z y  
W a ll S tre e t J o u rn a l”  w  r e la c j i  z sam ego fa k tu  k ra d z ie ż y  te c h n o lo -

Sportowe szpiegostwo
d z ia ła ln o ś c i a m e ry k a ń s k ic h  p ro d u ­
c e n tó w  ro w e ró w  p rze d  o lim p ia d ą  
w  L o s  A n g e le s . N ie  je s t to  je d y ­
n y  — z p rz y ta c z a n y c h  w  a r ty k u le  
— „ s m a k o w ity ”  p rz y k ła d  szp iego­
s tw a  w  d z ie d z in ie  te c h n ik i p ro d u k  
c y jn e j  s p rz ę tu  k o la rs k ie g o . N ie  
w ie m , czy  n ie  b a rd z ie j k u r io z a ln y  
je s t te n , k tó r y  p rz e d s ta w ia  p ra c ę  
k o m p u te ra  U n iw e rs y te tu  K a l i f o r n i j  
sk ie g o  w  L o n g  B ra n c h  a n a liz u ją ­
cego ta śm ę  m a g n e to w id o w ą  z ja ­
k ic h ś  w s c h o d n lo n ie m ie c k ic h  w y ś c i­
g ó w  k o la rs k ic h ,  p ró b u ją c  w y k r y ć  
ta je m n ic e  k o n s tru k c y jn e  ro w e ró w .

g ii,  ja k o  m e to d y  p ro w a d z ą c e j do 
z w y c ię s tw a  w  sp o rc ie  (choć n ie  w  
s p o r to w e j r y w a liz a c ji) .  O dnos i się 
to  na  szczęście do  n ie k tó ry c h  t y l ­
k o  d y s c y p lin  s p o r to w y c h  — ty c h , 
w  k tó ry c h  sp rzę t s p o r to w y  odzna ­
cza s ię  s p o ry m  s to p n ie m  s k o m p li­
k o w a n ia . W o ln a  a m e ry k a n k a , ja ­
k ą  u p ra w ia ją  tu  k o n k u ru ją c y  p ro ­
d u c e n c i s p ra w ia , że ro w e r  czy  m o ­
to c y k l  żu ż lo w y  m u s i b y ć  s trze żo n y , 
ja k  n a jd ro ż s z y  w y ró b  ju b i le r s k i.  
N a  ra z ie  d o ty c z y  to  k i lk u  d y s c y ­
p l in  s p o rto w y c h , choć  p e w n ie  d o j­
d z ie m y  i  do tego , że ły ż w y  czy

p a le tk a  p in g p o n g o w a  będą przed  
za w o d a m i za m y k a n e  w  s e jf ie  k ie ­
ro w n ik a  d ru ż y n y .

P ra w a  d ż u n g li,  ja k ie  p a n u ją  w  
ś w ia tk u  p ro d u c e n tó w  sp rzę tu  s o o r-  
to w ego . będą co raz  b a rd z ie j bez­
w zg lę d n e  Z w y c ię s tw o  w  w y ś c ig u  
F o rm u ły  1. zaw odach  ż u ż lo w ych , 
a ta k ż e  m e d a l o l im p i js k i  w  n ie ­
k tó ry c h  k o n k u re n c ja c h  to  obecn ie  
zas ługa  i  s a ty s fa k c ja  n ie  ty lk o  za­
w o d n ik a .

Je s t on  ró w n ie ż  d u m ą  . g łó w  
p a ń s tw  n ie  m ó w ią c  o ty c h , k tó rz y  
n a k le i l i  e ty k ie tę  re k la m o w a  na ra ­
m ie  m o to ru , ro w e ru  czy  n a p is  na 
koszu lce . C zy  m ożna s ię  w o b e c  te ­
go d z iw ić , że p ro d u c e n c i sp rzę tu  
a n g a żu ją  w s z e lk ie  s i ły  i  n ie  ż a łu ją  
ś ro d k ó w , a b y  k a ż d y  d e ta l ic h  sp o r 
to w e j m a s z y n y  b y ł  n a jle p s z y  i  
d o sko n a ły?

K S Z T A Ł T  i rodza j stopu, z 
k tórego została w ykonana szpry 
cha row erow a, mogą w  w yśc i­
gu to ro w ym  oznaczać zysk lu b  
stra tę  pew no n ie w iększą niż 
5 setnych sekundy na 1 k i lo ­
m e tr. Lecz przecież przegrać 
można naw et różnicą je dne j set 
ne j!

A n d rz e j SZERSZEŃ

od n ich  lo ka ty  w  tabe li. S tilon  
jest s iódm y z trzem a pu n k ta m i, 
C hem ik jedenasty z dwoma, 
M oto za jm u je  5 m iejsce (3 p k t), 
a S ta l Stocznia jest, n ieste ty, 
outs iderem  z dorobkiem  w yn o ­
szącym 1 pun k t. W  ub. n ie ­
dzielę C hem ik stoczył dobry 
mecz z Piastem, sygna lizu jąc 
zwyżkę fo rm y . Remis w  Gorzo­
w ie  jest w ięc chyba w  jego za­
sięgu. W  słabej fo rm ie  jest n a ­
tom iast S ta l, to też trud no  z 
op tym izm em  m yśleć o je j w y ­
stępie w  O ław ie.

W  I I I  lidze nasze d rużyny  też 
n ie  dostarczają k ib ico m  spec­
ja ln ych  pow odów do radości. 
N a jle p ie j w iedzie się —  ja k  do 
tąd  — B łę k itn y m , k tó rzy  z 3 
p u n k ta m i za jm u ją  8 m iejsce. 
Tabelę zam yka ją  natom iast 
E nerge tyk  i  A rko n ia , k tó re  m a­
ją  po je dnym  punkcie. W  n ie ­
dzielę Energe tyk gra z B łę k it­
n ym i, a gw ardz iśc i zm ierzą się 
na wyjeździe z Polonią (2 pkt. 
—  11 miejsce). .  (jg)

Piłka ręczna

Dobre losowanie
W B A Z Y L E I odbyło  się loso­

wanie  pucharow ych rozgryw ek 
w  p iłce  ręcznej. B y ło  ono ko ­
rzystne dla d rużyn  polskich, 
k tó re  grać będą ty lk o  w  Pu­
charze E uropy. M is trz  k ra ju  
w śród mężczyzn —  W ybrzeże 
G dańsk — w  p ie rw sze j rundzie  
będzie pauzować (w o lny  los). 
N a tom iast m is trzyn ie  k ra ju  — 
AZ S  A W F  W ro c ław  —  spotka­
ją  się z drużyną Baekkelagets 
Oslo. Mecze p ie rw sze j ru n d y  
muszą zostać rozegrane m iędzy 
8 a 14 paździe rn ika  (w roc ła - 
w ia n k i w ys tąp ią  w  Oslo), a re ­
wanżowe w  dniach 15—21 X b r .

Na Węgrzech

Piłkarze przed sądem
P R Z E D  je d n y m  z sądów  re jo n o ­

w y c h  w  B udapeszc ie  s ta n ę ło  12 p i ł ­
k a rz y  o ra z  3 d z ia ła c z y  s p o rto w y c h  
za m ieszanych  w  a fe rę  p rz e k u p n i-  
czą. O s ka rże n i u s ta la li p r z y  „ z ie ­
lo n y m  s to l ik u ”  w y n ik i  s p o tk a ń  p i ł  
k a rs k ic h ,  c z e rp ią c  z tego  znaczne 
k o rz y ś c i f in a n s o w e . Sąd w y m ie rz y ł 
w ys .ok ie  g rz y w n y  p ie n ię żn e  od 10.5 
ty s . do 72 ty s . f o r in tó w  w  za leż­
n o śc i od w in y .  C z te re j p iłk a rz e  k lu  
b u  Csepel będą m u s ie li z w ró c ić  362 
ty s . fo r in tó w ,  k tó re  z o s ta ły  im  w y ­
p ła c o n e  b e zp ra w n ie .

S p ra w ę  p rz e c iw k o  n ie u c z c iw y m  
p iłk a rz o m  1 dz ia ła czo m  w n ió s ł W ę 
g ie rs k i Z w ią z e k  P i łk i  N o żn e j. 
C z te re j p iłk a rz e  k lu b u  C sepel o - 
s k a rż e n i b y l i  o to , iż  w  sezonie 
w io s e n n y m  1983/84 „s p rz e d a li”  t r z y  
m ecze s w o je j d ru ż y n y , o trz y m u ją c  
za to  362 ty s . fo r in tó w .



KURI ER a  POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE ĄPOKRÓTCE A  STRONA 15

P IĄ T E K ,
31 S IE R P N IA

DZIŚ :
Ramony, R a jm unda 

JUTRO :
Idziego, B ron is ław y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m ie jscam i deszcz. Temp. do 
20 st. W ia tr  u m ia rko w a n y , 
okresam i dość s ilny , p o łu d ­
n iow o-zachodn i i  zachodni.

D Z lS  ra n o  w  SzcaeciiUe c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1810 hPa (758 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  spa­
d e k  c iśn ie n ia .

„K o w b o j i  In d ia n ie ”  g. 17 
b/o; B A J K A  „M a g ic z n y  k a m ie ń ”  g. 
12, N R D . b /o ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  „R e - 
k s io w a  je s ie ń ”  g. 16., p o i. b /o ; Z A ­
T O K A  „N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g. 15: 
„B a lla d a  o  w a le c z n y m  ry c e rz u  
Iy a n h o e ”  g. 16.30. ra d ź . b /o .

•REPER TU AR  k in  
fo rm a c ji  O PR F.

p o d s ta w ie  in -

po d ró ż  do  k r a ju  D o g o n ó w  „ .  _
10—16; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d-
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta ; D z ie je  Szeze- M  
c in a  o d  X  w ie k u  do w spó łcze - 
sńośei; Nasz Szczecin — d o k u m e n - >a m 

W S P Ó ŁC ZE S N Y  ( le i.  423-75) „ P ie r -  t y  35-lecia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  
śc ień  1 róża ”  (b a jk a )  g. 17 (p ią te k , ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — p a m ię c i 
sobota i  n ie d z ie la ); Sala P ró b  Z a - pan . d y r .  J a n in y  S co ze rsk ie j — g. u

......................... 10-16; Z A M E K  B W A  -  X I I  F e s ti­
w a l P o lsk ie g o  M a la rs tw a  W spółcze­
snego g. 10—18; G A L E R IA  P O Ł U D ­
N IO W A  B W A  — W ys ta w a  fo to g ra ­
f i i  Tadeusza B u k o w s k ie g o  ..W  
d n ia c h  P o w s ta n ia ” .

p o i te l.  997' S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  D w ó jc e . 11.05 A e ro b io . 11.20 W iado - W to n a c ji T r ó jk i .  13 „G a w ę d z ia rz ” . 
998; D R O G O W E — te l.  981; S P Ó Ł- m ości. 11.30 „M o ja  m u z y k a ” . 12 13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w k i.  14 L a to  
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W - K w a d ra n s  z h e jn a łe m . 12.15 G o d z i- w  f i lh a rm o n ii .  15.05 W szys tk ie  d ro -  
N I  — te l. 991; G A Z O W E  — te l.  992; na d la  z d ro w ia . 13.15 K in o -O k o  — g i p ro w a d zą  do N a s h v ille . 15.45 P o . 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  S z lache tne  k a m ie n ie  C e jlo n u . 14.10 d róże  re p o r te ró w . 16 Z ap raszam y do 
994- L O K A T O R S K IE  — te l.  986. „O jc ie c  M u rp h y ”  (ode. o s ta tn i) .  15 T r ó jk i ,  19 Nasza P o lska  re p o r te r -  

C u d o w n y  ś w ia t W a lta  D isneya . 15.45 ska . 19.40 T ro ch e  sw inga ... 19.50 
W ie lk a  g ra . 16.45 J u tro  p o n ie d z ia - „K r o n ik a  za p o w ie d z ia n e j ś m ie rc i” . 

S T A C JE  -B E N Z Y N O W E  le l i .  17.15 G ra b ie ż c y  k u l t u r y  — „S p e - 20 L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k
c ja ln y  w y s ła n n ik  H it le ra ” . 17.45 „Z ie lo n e  O ko ” . 22.37 R odz inne  m u - 

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i-  Sw iadkow de. 18.05 F i lm  hisizp. „C e r -  z y k o w a n ie . 23 Z ap raszam y do T r ó j-  
cza K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , va n tes”  19 Rep. o e le m e n ta rza ch , k i.

‘  ¡ka . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s łyszą cych ).
godz. 20 S p o rt — I  lig a  p i łk i  n o żn e j. 21 P R O G R A M  IV

O pow ieść  o  G a łc z y ń s k im . 21.35 S en- ,  _
sac je  X X  w ie k u . 22 Z  p a m ię tn ik a  W IA D O M O Ś C I: 7. 12.0o 16. 18.30.,
sza ione j g o sp o d yn i „R o zw ó d  po p o i 23.50.
s k u ” . 22.20 F i lm  CSRS — „S z p ita l 7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 O rk ie s tra  
na p e ry fe r ia c h ” . „S tu d io  S - l” . 7.40 J . fra n c u s k i.  7.55

M uzyczn y  s u p le m e n t. 8.10 C z ło w ie k  
w  s w o im  „ M ” . 8.30 P o ra n n a  p o zy ­
ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i. 9.05 N ieza ­
p o m n ia n e  p rze b o je . 9.30 Z g a d n ij,  
spraw dź', o dpow iedz . 18 A lfa b e t  p io ­
se n k i a k to rs k ie j.  10.30 V adem écum , 

w 11 M ag. R ozg łośn i H a rc e rs k ie j.  12.10 
P R O G R A M  I  Z espo ły  in s tru m e n ta ln e . 12.20 B iu ro

lis tó w . 12.30 M ie d zy  fa n ta z ja  a n a u -  
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17.30 „K o m u  k ą . 13 80-leeie H o ro w itz a . 13.55 F e - 
b ije  d z w o n ” . 18.15 W  p o s z u k iw a n iu  u e to n  li te ra c k i.  14 O k u ltu r ę  s ło -  
u lu b io n e j m e lo d ii.  19.30 R ad io  dz ie - w a . 14.20 Ś p ie w a  U rszu la  S ip iń ska , 
c io m . 20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 14.30—16 B lo k  a u d y c ji d la  m ło d y c h . 
W iersze d la  C ie b ie . 21.15 M u z y k a  16.05 Z  m ik ro fo n e m  po k r a ju .  17 
b a i'o ku . 22.25 R e p e tyc je  z jazzu , p e jza ż  p o ls k i. 17.20 E n c y k lo p e d ia  
23.10 P a n o ra m a ' św ia ta . 23.25 D y s k o - k u l tu r y .  18 W ie lk ie  o rk ie s t r y  sycą. 
te k a . .  fo n iczn e . 19 P o r t re ty  P o la k ó w . 19.35

R e d a kc ja  re p o rta ż y . 19.40 O rk ie s tro -

E ska d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a . 
Pozosta łe  s ta c je  czynne

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 S O B O TA  
— S z tu ka  p o lśka  X X - le c ia  m ie d z y -  .
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o - S ta c je  ca łodobow e  te  sam e co w  
m o rs k ic h ; S z tu ka  P o m o rza  Z a ehod- P ią te k .
n ie g o  X I I —X V I I  w .; S ta re  s r e b r a ; ____  „ ____ __ , .
D a w n a  p o rc e la n a ; G ra f ik a  po lska  O D  G. 7 DO 15: 1 M a ja  K o lu m b a . 
X I X  w . — g. 10—16; S T A R O - G o le n io w ska .
M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne: M y  i  nasz

R A D I O
O D  G. 12 D O  20: M a zu rska . Eska- 
d ro w a . S o m o s ie rry .10—16; W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 —

P o lska  n a d  B a łty k ie m  p rze d  1000 la t ;
P rz y ro d a  m o rz a ; In s tru m e n ty  i  po­
m oce  n a w ig a c y jn e ; U rzą d ze n ia  i  , _____
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h :  ca ło d o b o w e  te  same
G osp o d a rka  m o rs k a  na  P o m o rzu  Z a - 
e h o d n im  1945—1970; O k rę t  w  sz tu ­
ce; D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na  P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i

N IE D Z IE L A

p ią te k .

O D  G. 7 D O  15: W o j. Po lsk iego . 
S trz a ło w s k a . C u k ro w a .

Z a c h o d n ie j:  Fe tysze  g w o źd z io w e  ° . °  p -  12 D O  20: S ik o rs k ie g o  G ra
p le m ie n ia  B a k o n g o  (Z a ir ) ;  D łu g a  n ito w a .

____  o b s łu g i sam ochodów  czynne
w  sobotę  w  g. 6—-14: B ia ło w ie ska  2. 
P rze s trze n n a  42. G o lisza  6. 9 M a-

P R O G R A M  I I

S E R W IS : 18.45.

W IA D O M O Ś C I: 17. 17.15. 20.15.

m e k  „M iło ś ć  d on  P e r lim p lin a ”  
20.15 (sobota i  n ie d z ie la ).

K I N A

T V  W PI1W  czynne  w  
w - g. 8—13; n a p ra w a  T V  

c z a rn o -b ia łe j — K a rd . W yszyń sk ie ­
go 25 -  te l. 356-96; T V  k o lo r  —
K a rd . W yszyńsk iego  5 — te l. 359-55. 
B A N K  P K O  — a l. W o j. P o lsk ie ­
go 1 — c z y n n y  w  sobotę  ,w  g. 
9—13.

w e  g ra n ie , a) „B y ć  h a rce rze m ” . 
20.20 „O p o w ie ś ć  o W rze śn iu ” . 21.50 
F o te l w  c z w a r ty m  rzę d z ie . 22.05 
S p o tka n ie  z re p o rta że m . 22.30 R a- 
d io k a b a re t. 22.50 „Z y c ie  codz ienne 

T u r c j i  O sm a ń sk ie j” . 23 Rozm o­
w y  in ty m n e .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

15.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta  (s).
15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a . 17.05 Fe­
lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 U T S K .
17.40 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia , J8.03 
K o n c e r t życzeń. 18.30 K lu b  S tereo.
19.45 A u d y c ja  p o e tycka . 20.15 W ie ­
czó r, w  f i lh a rm o n ii .  22.25 S łu c h a jm y  W IA D O M O S C I: 0.01. 1. 2. 3. 7. 12.05. 
razem . 23 „P o d ro ż ę  do P o ls k i” . 23.20 19 oq 23 23 *>5

2 f S S a b łu e “ era<5fe  W m U nre* '  * * •  W y k a  'nocą. 3.45 Z o J n t a M  ¿4 N o cn y  Diues. k w a d ra n s . 4 M u z y k a  nocą . 8 K ie r -

P R O G R A M
SFRWTS- 15 lu d z ie . 8.30 M o skw a  z m e lo d ią  1
S E R W IS . 10. Piosenką. 9 M ag. w o js k o w y . 10 O r -
15.05 R ock po p o lsku . 15.45 K la k s o n , k ie s tra  P R iT V  w  Ł o d z i. 10.30 D la  
16 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  19 C o- d z ie c i „B a jk a  o  ty m . co  m o g ło b y  

15.25 N U R T . 17.20 W iadom ośc i. 17.30 dziennie pow ieść . 19.30 T ro c h ę  s w in -  b y ć ” . 11 k o n c e r t  p rze d  h e jn a łe m .
_____  _____________________ _______  „J e s t Z a m e k  w  W a rsza w ie ” . 19 D o - ga. 19.40 „K r o n ik a  za p o w ie d z ia n e j 12.45 Ś p iew a  „Ś lą s k ” . 13.15 K la s y c y

■odzie jski L o lo ”  g. 16. w eg. b /o : rż a n y ; W EW N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  b ra n o c . 19,10 „F ie n ia w a  C h o p in a ”  ś m ie rc i” . 20 M us ica le , m u s ica le , o p e re tk i.  14 W e k to ry . 14.30 ..W  Je -
,Dz■ecizictwo”  g. 18 -  ang. 1. 18: +  G IN E K O L O G IA  -  re jo n o w e . fh m  d o k . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r .  20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n -  z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  życzeń . Ib
C zy lec i z n a m i p i lo t ”  g 20 — 20-30 ’F i lm  p o ls k i „D z ie ń  W is ły ”  (d ra  j azzu . 21.45 K łu to  T r ó jk i .  22.15 .w e s o ły  A u to b u s ” . 17 M ag. m u zycz

USA l. 15 p ią te k , sobota  i  n ie -  P R Z Y C H O D N IE  ™ait w o je n n y ) . 21.40 K o m e n ta rz e . j|p ie w a ć  poezje . 28 .«  P rz e c z y ta jc ie  n y  „R y tm ” ,  18 D ia lo g i h is to ry c z n e ,
dz e!a): K O SM O S ( te l 389-03) „ D lu -  31.55 Ż n iw a -84 . 22.10 S p ra w a  dfł* r e -  ra z  jeszcze. 23 Z ap ra sza m y do  T r ó j-  ja .15 Ś w ia t  m u z y k i.  19.10 K once rt;................ ... . ■ . — ......... .— . . . ... . .. .. — . _ .. .. * « VI CA ur; .. „i . . ... . ..   , .1.. _. - _.n _ „ i » on T).. ,3 .7.1 i «o ; „TY! ■

D Y Ż U R YD E L F IN  ( te l.  468-78) „K s ią ż ę  i  że­
b ra k ”  g. 15.45 — panam S k i — b/o :
„Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e ”  g. 18.
20.15 — U S A  1. 18. (sobota  i  n ie ­
d z ie la ): „Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e ”
g. 15.45 18. 20.15, sobota  d od .: „ W ię ­
z ień  B ru b a k e r ’.’ g. 22.15 — U S A  1. .C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
18; COLOS-SEUM (te l.  458-18) „C z a - C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P orno-

T E L E W I Z J A
S Z P IT A L E P R O G R A M  I

gow ieczna ro d z in k a ”  g. 13. 15. 17 D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — p o rte ra . 22.50 W iadom ości.
1. 15: ..W ięz ień  B ru b a k e r ’

Í9.30 — U S A  1. 18. sobota i  n ie d z ie ­
la : „P s y  w o jn y ”  g. 9. 11.15. 13.39. M A T O L O G IC Z N A

. D O R O S ŁY C H  -  a l.  Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S TO - P R O G R A M  U

k i. 3.50 „K o m p le k s  P o r tn o y a ” .

18.15. 20.30 -  U SA 1. 18: POLO. 
N I  A  (te l. 221-834) „K a ra te  po p o l­
aku”  g. 16.30. 18.30 — po i. 1. 18. so­
bo ta : „P rz y g o d a  . a ra b ska ”  g. 11. 
14.30 — ane. b /o : „B a lla d a  o z ły m  
c z a ro w n ik u ”

a l. Jednośc i
P R O G R A M  IV

te  po p o ls k u ”

N a ro d o w e j 12 — godz. 20—7; u l.  N ad ł*-36 K ro n ik a  ( lo k .)  19 Pobocza spo r W IA D O M O Ś C I: 16, 19.38, 23.56.
O drą  20 — g. 8—18. tu .  19.30 P rz t íb o j*  D w ó jk i.  18.30 1€05 in s tru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z -

n z ie m u k . 2» F e s tiw a l m tu ty k i R a - r y w k o w e j, M .35 w id n o k rą g . 11.05 p r o g r a m  i i
S O B O T A  ve la . 21 Za k ie ro w n ic a . 21.15 W y - KoJ- c e r tv  in s tru m e n ta ln e  1» M o te

— ________ -  * ..........  » J .  C O «  t e t t l M .  s tu d ia . m S S “ / to b b y .  U M  S E R W IS : 1. 21.05.
a. 13 DOI. b o :  „K a ra - C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l-  21 .«  P o lska  D ięśn |o ln i« S k a  „ V w -  s t  e k s p e rtó w . 19.36 M u z y k a  2 
... _ ,ooo .»o« -  -  r w ł n n  r»t»A t u t t  M i l r ta r i ” . 28.40 F i lm  CSRS „P o -  - . " ‘cc ^  £-------

na jeden  ¿ o s . 19.30 R a d io  dz ie c io m . 
19.50 S ia d e m  n a szych  in te rw e n p ji.  
21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y . 21.30 S ły n ­
n i  w ir tu o z i.  22 T e a tr  P o lsk ie g o  R a­
d ia  — „W z g ó rz e  35” . 23.25 Jazz.

P R O G R A M  I

16.30. 18.30 n ie -  s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  OPA. 
d z ie ła : ..K a ra te  po p o ls k u ”  g. 16.3«. R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . w r ó t  do  m ło d o ś c i” .
18.30: K O R A B  n ie d z ie la : . A ka d e m ia  D O R O S ŁY C H  — U n i i  L u b e ls k ie j +  
pana K le k s a ”  cz. I  g. 13 po i. b /o ; Z d u n o w o ; W E W N . +  P O Ł O Ż N I-  S O B O T A  
P IO N IE R  (te l.  475-02) „B u rz a  n a  C TW O  +  G IN E K O L O G IA  — re jo - 
w ysp ie ”  g. 10 p o i. b /o : „R o b in s o n  now e.
C ruzoe  — m a ry n a rz  z Y o rk u ”  g. I I .  « „ „  ,  . .  .
12.30 14 -  C S R S-R FN  b /o : ..39 s to - P O R A D N IE : og ó ln e , dz iec ięce  i  8.30 T y d z ie ń  na dz ia łee . 9 „K o n -  
p n .”  g 15.30 17.30 19.30 — an«. 1. s to m a to lo g iczn e  — czyn n e  w  sobo- tf.ą e ty  je s ie n i — f ih »  W ty r .
12 (p ią te k . sobota i  n ie d z ie la ); tę  w  g. 7.90—15 w  n a s tę p u ją c y c h  F i lm  ju g .  „ H is to r ia  de Jonga  . 10.20 
O G RO DO W E K a ra te  po p o ls k u ”  g. p rz y c h o d n ia c h : K a d łu b k a  2. P o  w -  T e a tr  — ..G d y  p ło n ą  la s y  . lz a »
20.3» -  W l. ,1 .  1 . (m a te k , s o b o t a !  I r  W IA D O M O Ś C I: 0 .0 1 ,.1 ,  2 , .  3. .4 .  . . .

m u z y k ą . 19.55 O  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie  W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 13. 17. -1. 0. • 
c i. ’20.20 W ie czó r m u z y k i 1 m y ś li.  7.05 Q uod l ib e t .  7.48 Z a  ro g a tk a m i. 
22 Na s k rz y d ła c h  p ie śn i. 22.50 L e k -  8><2 K o n c e r t  życzeń. 8.25 A u d . w o j-

23.20 M u z y k o te ra p ia .

S O B O TA

P R O G R A M  I .

t u r y  C z w ó rk i.  %  C z ło w ie k  i  n a u k a . Sk o w a . 8.45 W  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .
......................................  9.24 „O s ta tn ia  szarża u ła n ó w  ja z ło -

w ie c k ic h ” . 10.15 P o ra n e k  z m in a m i.  
12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e ró w . 18.05 
K o n c e r t  o r k ie s t r y  P R iT V  (s). M  P io  
s e n k i z dob rą  d y k c ją .  14.15 R om an­
se 1 n łe  ty lk o .  15 K o n c e r t  c h o p i-  

,  - .  . .- n o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
- _______  ________  W IA D O M O Ś C I: 0.01. 1. 8. 3. 4. I .  15 ^  p io s e n k i na te le fo n  (s). 17.05

id / ie ła ) : H E T M A N  (P o m o rza n y ) Jednośc i N a ro d o w e j 12. A b ra m ó w - czek 13 K r o n ik i  ła t  P ie rw szych . 530 6 7 ,  9. 10. 12.05, 14. 16. 19. R a d io w a  b ib lio te k a  m uzyczn a . 18
.Sunę; p o tw ó r”  g. 16.30 -  ja p . b /o : s ltie g o  ?. K u  S ło ń cu  12. W o j. P o l-  13.50 P o ra d n ik  ro ln ic z y .  ł 1̂ -aoi _ 20. 22. 23. 23.25. M o z a rt — „D o n  G io v a n n i”  (6). 21.07
y r-k '’m is ia ”  a 18 — do!  1 15 n ie - sk ie g o  72 N ad  O d rą  26; P o ra d n ia  d o k . „ Z  h o n o re m  1 c h w a łą  . 15 W ia  w iiH o m o ś c i sp o rto w e  — S zczecin,

d z ie l i :  S e ksm is ja ”  g. ’ 13.15;' Z A -  d la  k o b ie t :  Jedn . N a ro d o w e j 12; dom ośc i. 15.05 F U m  d o k . .B ieszcza- 0.05—3 M u z y k a  7" ° ^  (F .o^ ^ j . ^ g ‘  2L.20 L is ta  b y ły c h  p iz e b o jó w . 22.15
M E K  k ’ no  s tu d y jn e ) .Sep”  g. 17 i  P o ra d n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — H e n ry -  d y  . 15.30 W  św ie c ie  e fezy. 16 F i lm  z e n te rs k i) . 3.45 Z o łm e rś k i k w a d ia n s . w łlw _ A - ” r
10.15 sobota Ui  n ie d z ie la : g. 16; ka  Pobożnego 4; P rz y c h o d n ia  w e -  ..P arada o szu s tó w ’ ' J U m  d o k . 4.05 P o ra n n e  syg n a ły . 5.05 R ozm ai-
M A ’ 5S .P a rszyw a  d w u n a s tk a ”  g. c ja lis ty c z n a  n r  I  r -  Jednośc i N a ro -  „G d a ń s k

W ieczó r jd y to w y  (s). 015 W  świ,ecie
u  „ o lu .  ________  S ta re  M ia s to ” . 17 „P o -  to ś c i ro ln ic z e . 5.30—9 P o ra n n e  s y -  k a m e ra l is ty k i (s).

u PROĜ M ,n
A5i?,;” K i  w ° -  B u S k S ’ ™ “ 0 " ' 6'  12 <weł40le " •  i S  M « S S f  » . »  S S .  « S T w i S a ^ S l f S ^  S E R W IS : 7. 13. 1».

a n a i 15 S e ksm is ja ”  g 19.15 — ZD R O JE  — B a t. C h ło p s k ic h  36 — w o j.)  p o i. . .P ta k i p ta k o m ” . 21.55 k i .  14.05-15.» M ag. „R y te n  . 16.to 7 05 P rz e b u d z a n k i. 8 S p ra w y  i  sp ra w  
n ^ l' 1 15 W a te k  Ł  n ić d z ie - g. 8 -15 . „W e s te rp la t te ” . 22.30 S p o rt. 22.49 N a  P ie rw sze  g o d z in y  l  w rze śn ia . 16.30 810 K o m u  p iosenkę? 8.45 K ą ty

H U T N IK  (S to ic z y n ) sobo ta : _____________  _______________  K in o  no cn e  ~  -.Nędzne K o n c e r t  ? y « e r ^  M J iu z y k a .  i^ A k t o -  w id z e n ia. 9 M u z y c z n y  P o ra n e k  f ń -ln):
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E p sy ”  (U S A ).. .K o w b o j i In d ia n ie ”  g. 12 — po i.

b /o : .R ockv  I I ”  g. 13 — U S A  1. 15. , „
ir e d z :eia- R o cky ”  g. 18: S Z M A - D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — ca ła  P R O G R A M  I I  
K A G D O W E  (Z d ro ić )  n ie d z ie la : „ W i-  dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a -

a ln o śc i. 17.30 M u z y k a  z  fd m o te k i.  m owy> 9.30 z  m o je j p ły to te k i.  10 
18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.M W a rszaw - T v lk o  50 m in u t ” . 10.50 B lis k ie  spo t 
ska p iosenka . 19.30 R a d io  d z ie c io m . £ a„ ia> p oc]  d a c h a m i P a ryża . 11.30 
21.05 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l tu r a ln y .  B rv g a d a  pośc igow a” . 12 R e c ita l W ł.
91 9S » r m a t v  u l t r v t p  W  k w ia ta c h . ___ 1-1 r.j, cTTrrtlrania

P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) n ie d z ie la :
..Ż ó łta  róża ”  g. 16.30 — ru m . 1. 12:
.D w o rze c  d la  d w o jg a ”  g. 18.30 —

1. 15: 1 M A J  (Z vd o w ce ) n ie ­
d z ie la : „ A u k c ja ”  g. 16 radź. 1. 12:
„C zas A p o k a lip s y ”  g 17.30 — USA N IE D Z IE L A  
1. 1«: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież). 
n ''edz! efa; „U c ie c z k a  z A lc a tra z ’

T O L O G IC Z N A  — Jednośc i *N a ro d o - F e s tiw a l c h o p in o w s k i. 13 P r. f i l -  22.25. „E t iu d a  w rze śn io w a ” , 
w e j 12 — ca łą  dobę ; N A D  O D R Ą  m o w y  d la  dz iec i. 14 „1500 se ku n d  O rk ie s tra  „S tu d io  S - l” .
18 — cała dobę (w  ty m  g a b in e t za- *=~'r t n ”  14sn ,n -
b iegow y).

.  “ »  l f i f  -  i o i  t  “ ¿ iw e T  12 -   ̂ c a S  dobę: S T O M A - 11.30 N U R T . 12 W iadom ośc i. 12 10 21.25 A rm a ty ,  u k r y te  w  k w i a t y  f i S  B l lk d e  sp u tka n ia .
11 11 • • * • - . - *  - - — -  — . -  - , — i - i  -  PaD*..imi i>iuuun<A.,6rc!ij-7 la  P r  f i l -  99 os TTtturio H rrT p in iow a” . 23.25 jg  95 N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 P ry w a t­

n ie  u  S y lw e s tra  K r is a . 14.15 N ow a  
p ły ta  W oraack i  W om aok. 15 Z y c ie  
na  gorąco . 15.30 O d ku rzo n e  p rzebo ­
je . 15.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ­
ła . in te rp re ta c je ,  n a g ra n ia . 17 P o ­
w ię ksze n ia . 17.30 S ta re  i  n o w e  n a ­
g ra n ia . 18 „C h a o ty c z n e  p rz y p a d k i . 
18.49 W a ria c je  na te m a t. 19.05 B a w

r u ,c u u jc  wuj.A i. au.uv u D iu u u « . <;■ p razem  z n a m i. 21 „G o d z in a
n ie s łyszą cych . 20.30 F e s tiw a l m u zy - 6.05 M uzyczne d z ie ń  d o b ry . 6.30 s tu -  ^  u  c z te rd z ie śc i p ię ć ” . 21.20 M u  
k i  R ave la . 21.15 Ze sz tu ka  na t y  d io  B a łty k  ( te l.  23-OO-jO). 7.3j  R o- -a k  n j ed z ie la . 22 R o zm y-

Z a c z y n a m y  sezon”  21.45 T y d z ie ń  d z in n y  p o rt. 8.05 N aszym  zd an iem . p rze(j  pó łnocą . 22.10 A k a d e -
“  - -  “  • -  8.10 P rze b o je  s ta re  ja k  ś w ia t (s). Sebas tia n a . 22.50 R o zm y-

8.30 P o ra n n a  serenada (s). 9 .P o - .. . Dr Zed pó łn o cą . 23 Zaprasza- 
d róże  do P o ls k i”  (s). 9.20 T w ó rc y  g a n ia  m  z^ ó jk l .  23 50 „K o m p le k s  
p io s e n k i 40-lecia. 9.50 .A th a b a ^ a ” . 2 ^ . ^ ®  » . 3K1*
10 G odz ina  m e lom ana  (s). 11 Z a w - y

C H IR . D Z IE C IĘ C A

w ie lk ie g o  s p o r tu ” . 14.30 S z tuka  in ­
s p iro w a n a  h is to r ią . 15 G odzina  z p r o g r a m  I I  
M a r ia n e m  P o d k o  w iń s k  im . 16 W i­
d e o te ka . 16.30 „ W ita j  szko ło ”  17 S E R W IS ' 1 13.05. 18,2 
..Z apom n iana  p u s ty n ia ” . 17.50 

W o jc iecha  7; G orąca  l in ia .  18.15 P r . p o e ty c k o - W IA D O M O Ś C I:
^ a T T i a t o k a “ (N o w e  C H Ir ! D O R O S ŁY C H  -  I I  P o m o rza - d o k u m . 18.30 F o ru m  T V  ( lo k ) .  19 20.15. 

w - '- n n ' '  n !e i z S r  Im o e r iu m  n s - n y ;  W EW N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  f  P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik  d la
£  » ?  . jk o  h  J8? J U - G IN E K O L O G IA  -  re io n o w e . — ------------ *  m ,« v .

T R Ż E N K A  (C h o in a ) „W id z ia d ło ”
po i i. 18: G R Y F  (G ry f in o )  M a ł-  P rz y c h o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  same co 
żeńs tw o  z ro zsą d ku ”  — p o i b /o : w  sobotę.
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) .U c ieczka  z , , „ , . . ,  ,

J o rk u ”  — U S A  1. 18: „ Ż ó ł-  A P T E K I (p ią te k , sobota, n ie d z ie la ) 
róża ”  — ru m . i .  12: W EN U S

p o lity c e . 21.55 .M a rco  P o lo ”  
w ło s k i s e r ia l b io g ra fic z n y .

N IE D Z IE L A

PR O G R A M  I
(G o le n ió w ) „K o m a n d o s i z N a v a ro - Al j  P IA S T Ó W  60 (dod. o d t r u tk i)  
n v ”  ang . 1. 15: IN A  'S ta rg a rd ) „ J a k  te l. 465-17. A L  W O JS K A  P O L S K IE -

■ ^ ' ’ L S k ^ o w a U , ' .  cT rV  d a r  S S d 1 O D R A 2 ^ C D™.  3.2« M a 3. r o l n i c .  . . .

EIE Gryfińska" - ,el- 61S‘“68' s? s «
N IK  « S M rz a rd l „ K r z y k ”  -  po i. 1. A t r t r k i  czyn n e  w  sobo tę ; u l.  K a rd . S iedem  a n ten . 13 K ra !  za m iastem . 
18: ..Jeździec bez g ło w y ”  — ra d ź . W yszyń sk ie g o  17 ( te l.  372-<5) w  13.25 T e a t i d.
(j/0  go<Fz. 8—18. K u  S łońcu  43- i  K o m u -  d ia b ła  F a j f e r

n y  P a ry s k ie j 10 w  godz.

sze po je d e n a s te j. 11.10 P ie ś n i I I  
w o jn y  ś w ia to w e j. 11.30 T y d z ie ń  w  

T e le ra n e k . ste re o . 12 S zta fe ta  o rk ie s t r .  12.25 W T A D 0 -v10§ c i :  7 
- —  W s tro n ę  1azzu. 13.67 S zko ła  i  dom  W IA D O M O S L i. .

— Szczecin. 13.20 Z  m a lo w a n e j 
k r z y n i .  13.30 A lb u m  opero-w y. 14

P R O G R A M  IV

23.50.
12.05 16. 19.30.

7.10 W ś w ią te c z n y m  n a s tro ju .

-15.30.

d z ie c i i m ło d z ie ży  IN F O R M A C JE

K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją -

^ 3 o - r  t ó »  “  t i . * * * .  P0C‘ M 1  S S u ^ F T n U n d l l .  « .20 A n te n a  S r ” - » . « "  M in ia tu ra  lite ra c k a .

h t t  S2J.“ *  r W i A * “ 1 s f i L s a r a  ...
b/o: P O L O N IA  „ P r z y j d ą  a ra b s k a "  O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  D U b licysL  20.30 F , lm  u n i. P u n k ty

, - t_ .  j .  _ M i m y r i w r H  __ ł o i  7*77_<:n _  g . za  p o c h o d z e n ie  . 21.50 » p o r t .  zz .io
P rzeg ląd  m ię d z y n a ro d o w y  22.35 I.e -  

g. k s y k o n  m u z y k i ro z ry w k o w e j.

ang . b /o : „B a lla d a  o M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 
z łv m  c z a ro w n ik u ”  g. 13 p o i. b /o ; 8—13.
H E T M A N  .R eks io  p rz e w o d n ik ”  g. U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — 
12. po i. b /o : S Z M A R A G D O W E  ..Sen 9—13 (p ią te k ) . /
o  z im ie ”  e. 14 p o i. b /o : „Ż y w a  te -  R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951. 
cza”  g. 15 — radź . b /o ; P R Z Y ­
J A Ź Ń  „P rz y g o d y  m a łp k i N u k i”  g. P O G O T O W IA  
15 — radź. b /o : 1 M A J  „R e k s io  ł  , „ „ „
w ro n a ”  g 15 -  p o i. b /o : H U T N IK  R A T U N K O W E  — te l.  999; M O

d la  d z ie c i -  .P rzyg o d y  „A th a b a s k a ”  (s). 14.10 G w ia zd o zb ió r. ¿ le in o tV  m u z y k i i  s łow a. 8.20 A n e -
______ _ . e rk a ” . 14.15 K o n c e r t t y -  i(j w ie lk ie  d z ie ła . 17.15 D z ie n n ik . ^ i  fa k ty .  8.50 M o te ty  re lig i jn e .
czeń. 15 W ia d o m o śc i. 15.10 „ D ix ie -  17.20 G aw ęda m is trz a  W a le ria n a . 1» j? T ra n s m is ja  m szy  rz y m s k o k a to lic -  
la n d  na W iś le ” . 15.30 R eportaż . 16 z e ś w ia to w e j es tra d y . 18.18• T y d z ie ń  79 R e c ita l o rg a n o w y . 10.28
F ilm  CSRS .D z ie w czyn a  znad ie -  na z ach. W yb rze żu . 18.30 M uzyczna  K r a }0 tj,ra z v  h is to ry c z n e . 10.50 M ag. 
z io ra ” . 17.25 K u lis y  w ie lk ie j p o l l-  g a le ria  D w ó jk i.  19.30 Nasze d u e ty  R ozg łośn i ' H a rc e rs k ie j.  12.10 Z a gad - 
t y k i  — p a ń s tw o  N a n c y  i  R ona ld  20.15 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  /2Z.10 . m uzyczne . 12.30 W y p ra w y  C z w ó r- 
ReaganO'Wie. 17.55 R ep. z fe s t iw a lu  s tu d io  S te reo . 3.00 „P o d ró ż e  do ł o i -  ^  13.30 H e n ry k  S z to m p ka  w e

w sp o m n ie n ia ch . 14.30 U chem  Ib is a . 
15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ż y  
.Ż y w e  k a m ie n ie ” . 16.05 Echa fe s t i­

w a li.  17 Q u iz . 18 N abożeńs tw o  K o ­
śc io ła  M e to d ys tyczn e g o . 18.40_ T rz y  

6 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  7.30 P o ll-  k a n ta ty  T u u m  P r ą c s ld iu m .
ł v ka  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 „G a w e - 19 A l fa  i  O m ega. 19.3a S ia w n e  o r  
d z fa rz ”  9.20 S a  p o ra n n a  m u z y k a , k łe s try .  20 M  W ie ^ o r  m u z y ta  1 m y -  
10 G re k  Z o rb a ” . 10.30 Z ło te  la ta  ś l i  ( re p o rta że ). 22 R(r i„l f ? s1® 

p o ch o d ze n ie ’ : (d la  ^ ™

S E R W IS : 7. 8. 9. 16. 17. 18.

P R O G R A M  I I

8.20 „ P u n k ty  za ; D u e t g ita r  k la s y c z n y c h .
E f e s ^ m ^ l o l - F S e t a  w  S T p i b l i i y s t y k a  k u ltu ra ln a .

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . w Y p A W C A : S zczecińskaH -eneusz^Jełonek D R U K ■’ S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : c e n - 
Ć J A : 70^50 S zczec in , p l.  H o łd u  P ru s k le e o  t  <skr. po cz t. 70-925 Szczec in ), r e d a k to r  n a c z e ln y  — Irei ż o r s k i '  « ? 7 7  dz. s p o r to w y  379-50, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 
t ra la  430-21, s e k re ta r ia t  re d . n acze lnego  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  457-21 dz. m ie te k i 4ra-35, dz. e k o n o m . m o rs K l t „ g , l n  d ru k u  og łoszeń re d a k c jo  m c ponosi od -
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń. 70-550 Szczecm . p l. H o łd u  P iu s k le g o  8. te l.  C-2
p o w ie d z ia ln o śc i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca  ________  .—  ■
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Cz y t e l n i c y  często w y  ty  
ka ją  nam , że piszem y o 
p rzypadkach  u ja w n ia n ia  

z ja w isk  -speku lacyjnych n ie  po­
dając tego, ja k ie  konsekwencje 
w yc iągn ię to  w  stosunku do w in  
nych. Rzecz n ie jest jednak 
prosta, sp raw y te bow iem  t ra ­
f ia ją  do sądu czy przed ko le­
gia i  dop iero po ogłoszeniu 
prawom ocnego w y ro k u  m o g li­
byśm y po in fo rm ow ać o fin a le  
szczegółowo, z podaniem  perso­
na liów .

W ydaje się jednak, iż naw et 
sygna lizow anie z jaw isk , op isy­
w a n ie  sposobów nielegalnego 
bogacenia się też odnosi sku ­
tek, choćby naw et poprzez to, 
iż  w y tw a rza  się k lim a t spolecz 
nego potępienia d la różnego ro 
dza ju  cw an iaków , organa kon ­
t ro l i  i  ścigania zaś zysku ją  so­
ju szn ików  w  walce ze speku­
lacją.

Z ja w isko  to jest zresztą co­
raz ene rg iczn ie j tępione. O ła t ­
w y  zarobek napraw dę coraz 
tru d n ie j. W ykazu ją  to  m. in. 
dane, k tó re  przedstaw iono wczo 
ra j na posiedzeniu W ojew ódz­
k ie j K o m is ji do W a lk i ze Spe­
ku lac ją .

O T O  n p . p rezes S ądu W o je w ó d z ­
k ie g o - w  S zczec in ie  W ło d z im ie rz  
F o rm ic k i o m a w ia ją c  s p ra w y  orzec?-

O S T A T N I m ocny akcent p o w ro tu  z w a k a c ji — 
posto ju  „ ta x i”  pod D w orcem  G łów nym .

Foto. Z.

■ J k

ko le jka  na 

Jodkow sk i

Kary dodatkowe skutkują

Cwaniactwo popłaca do czasu
n ic tw a  sądow ego sp ra w a ch  spe­
k u la c y jn y c h  p o in fo rm o w a ł,  że w  I 
p ó łro c z u  b r .  osądzono w  tego  r o ­
d z a ju  sp ra w a ch  156 osób (w  c a ły m  
u h ie g ły m  ro k u  215 osób). P o d s ta ­
w o w y m i k a ra m i są g rz y w n y  o b o k  
k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i o ra ^  
g rz y w n y  sa m o is tne . W y m ia r  ic h  
ro ś n ie . I  ta k  je ś l i  w  1982 ro k u  
ś re d n ia  w ys o k o ś ć  g rz y w n y  sa m o is t 
n e j w y n o s iła  9,6 ty s . z ł, to  w  b ie ­
ż ą cym  ro k u  w y n o s i ju ż  32 ty s . z ł;  
w o d n ie s ie n iu  do  ś re d n ie j w y s o ­
k o ś c i g rz y w n y  o rz e czo n e j o b o k  k a ­
r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i l ic z b y  te  
w yn o szą  o d p o w ie d n io : 17 ty s . z ł i 
46,2 ty s . zł.

J A K IE  sp raw y najczęściej 
t ra f ia ją  do sądu? Przede w szy­
s tk im  n ie leg a lny  handel a lk o ­
holem , speku lacy jna sprzedaż 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych w  
jednostkach gospodarki uspo-

Notatnik szczeciński
•  W D K  Z A M E K  o rg a n iz u je  k u rs  

k w a l i f ik a c y jn y  I I  s t o p n i^  d la  in ­
s t ru k to ró w  ta ń ca . R ozpoczęcie k u r ­
su  o d b ędz ie  s ie  w  p a ź d z ie rn ik u  b r .  
S zczegó łow e in fo rm a c je  pod n r  te l.  
349-71. T e rm in  zg łoszeń do 15 w rześ 
n ia

•  K L U B  „R e m e d iu m ”  p rz y  u l.  
M . C u r ie -S k ło d o w s k ie j w z n a w ia  z 
d n ie m  l .  IX .  d z ia ła ln o ść  K lu b  tr a d y ­
c y jn ie  zaprasza co d z ie n n ie  (,z w y j.  
p o n ie d z ia łk ó w ) od  godz. 16 do k a ­
w ia r n i  o ra z w  ś ro d y  od  godz. 17.30 
na c y k lic z n e  im p re z y  K lu b u  S en io ­
ra ;  w ie c z o rk i taneczne , f i lm y  w  
p ią tk i  i  n ie d z ie le  od  godz. 18: d y ­
s k o te k ę  w  n ie d z ie le  od godz. 15.30; 
c y k lic z n e  im p rę z y  d la  d z ie c i f i lm y  
b a jk i  k o n k u rs y  g ry  i  za b a w y  Za­
p is y  na k u rs y  jez . n ie m ie c k ie g o  i  
a n g ie lsk ie g o  (g ru p a  p o c z ą tk u ją c a ) 
o ra z  na g im n a s ty k ę  d la  pań  ..aero- 
b ic ”  do 15 w rze śn ia  b r .  te l.  764-20.

•  K L U B  O s ie d lo w y  SSM u l.  Jo ­
d ło w a  7 in fo rm u je  że z d n ie m  1 
w rze śn ia  b r .  w z n a w ia  sw ą d z ia ła l­
ność  po p rz e rw ie  w a k a c y jn e j i p rz y j 
m u je za p isy  do  n a s tę p u ją c y c h  k ó ł 
z a in te re s o w a ń : m o d e la rn ia  lo tn ic z o -  
ra k ie to w a  (u l.  M ic k ie w ic z a  111). ra - 
d io k lu b  — k lu b  k r ó tk o fa la r s k i (u l. 
J o d ło w a ), a m a to rs k a  p ra c o w n ia  p la  
s ty c z n o - fo to g ra fic z n a  (u l.  J o d ło w a  
3/5a). szk ó łk a  szachow a fu l.  Jo d ło ­
w a  7), se kc ja  b ry d ż a  s p o rto w e g o  (Jo  
d ło w a  7). se kc ja  f i la te lis ty c z n a  'J o ­
d ło w a  7). M ie d z y o s ie d lo w y  K lu b  T u ­
ry s ty c z n y  P T T K  „W k rz a n ie ”  (u l.  Jo  
d ło w a  3/71). P u n k t o p ie k i nad  D z iec  
k ie m  (u l.  W ło d k o w ic a  13) p rz y jm u je  
d z ie c i w  w ie k u  od  3 do  6 la t  (czyn ­
n y  w  godz. 7.30—15.36),

•  2 W R Z E Ś N IA  od  godz. 10 do 14 
o d b ędz ie  s ie  k o le  jn a  supe r g ie łda  k o ­
le k c jo n e rs k a - w  k lu b ie  .-.Trans” .

•  R Ó W N IE Ż  w  n ie d z ie le  od  godz. 
19 do 1 w  ..T ra n s ie ”  o d b ę d z ie  sie 
p ie rw sza  im p re za  z c y k lu  pośw ieco ­
nego ró ż n y m  g a tu n k o m  m u z y k i 
d isco -reggae .

•  Z A R Z Ą D  M ie js k i L ig i  K o b ie t 
P o ls k ic h  w  Szczec in ie  in fo rm u je ,  że 
o d  3 w rze śn ia  czyn n a  b ę dz ie  P o­
ra d n ia  P ra w n o -S p o łe czn a  — w  lo k a ­
lu  p rz v  u l.  J a g ie llo ń s k ie j 16a. R adca 
p ra w n y  p rz y jm u je  w  k a ż d y  p o n ie ­
d z ia łe k  w  god z in a ch  od 16—19. P o ­
ra d y  u d z ie la n e  są b e z p ła tn ie .

łe czu ione j oraz w y łudzan ie  ka r 
tek  zaopatrzeniow ych. Z in nych  
spraw  na leżałoby w ym ien ić  
hande l koszu lam i ju gos ło w ia ń ­
s k im i po bardzo zawyżonych 
cenach (sklep p o lo n ijn y ) oraz 
n ie legalne prow adzenie hand lu  
hurtow ego w a rzyw a m i i  owoca 
m i na Turzyn ie .

N ie  g rzyw ie n  chyba jednak 
i  naw et k a ry  pozbaw ienia w o l 
ności speku lanci bo ją się n a j­
ba rdz ie j. P ra w d z iw ym  strasza­
k ie m  są d la  n ich  k a ry  dodatko­
we w  postaci ogłoszenia w y ro ­
k u  w  prasie lu b  w  m ie jscu pra  
cy  spraw cy. W  1982 ro ku  ka r 
ta k ich  w  ogóle n ie  orzekano. 
W  ub ieg łym  ro ku  orzeczono je 
w  45 przypadkach  na 176 ska- 

• zań, w  ty m  ro ku  —  98 razy na 
142 skazania.

S p raw y o przestępstw a spe­
k u la cy jn e  są obecnie znacznie 
le p ie j p rzygo tow yw ane, o czym  
św iadczy m ale jąca liczba u n ie ­
w in n ie ń  i  umorzeń.

K O L E G IA  do s p ra w  w y k ro c z e ń  
ro z p a trz y ły  w  ty m  ro k u  w  c a ły m  
w o je w ó d z tw ie  410 s p ra w  s p e k u la ­
c y jn y c h . D o ty c z y ły  one  o s z u k iw a ­
n ia  n a b y w c ó w  co do ilo ś c i.  cenv  
i  g a tu n k u  o fe ro w a n y c h  to w a ró w , 
u k ry w a n ia  to w a ró w  o ra z  p ro w a d zę  
n ia  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j, p ro d u k ­

c y jn e j  lu b  u s łu g o w e j bez zezw ole 
m a. W  su m ie  o rzeczono  356 k a r  
g rz y w ie n  (od  1 ty s . do ponad 15

ty s . z ł), s tosow ano  ta kże  k a ry  d o ­
d a tk o w e  w  p o s tac i p u b lik a c j i  o- 
rzeczen ia  w  za k ła d z ie  p ra c y  o b w i­
n io n e g o  lu b  w  p ras ie , w  12 p rz y ­
p a d ka ch  orzeczono  p rz e p a d e k  rze ­
czy  s ta n o w ią c e j p rz e d m io t p rz e k ro ­
czenia.

PO DC ZAS wczorajszego posie 
dzenia k o m is ji zobowiązano o r­
gana k o n tro li i ścigania do d a l­
szych dz ia łań  w  k ie ru n k u  le p ­
szego i szybszego p rzygo tow y­
w a n ia  spraw  k ie row anych  do 
sądów i przed kolegia , te  ostat 
n ie  zaś — do zaostrzenia orzecz 
n ic tw a . (mg)

Niektóre plaże 
czynne we wrześniu

P L A Ż E  m ie jsk ie  we wrześniu 
zakończą działalność. Najwcześ 
n ie j — ja k  nas po in fo rm ow a ło  
W oj. P rzedsiębiorstw o Eksp loa­
ta c ji Urządzeń K om un a lnych  — 
zam knię te zostaną Plaża M ie - 
leńska oraz w D ąbiu  (3 wrześ­
nia). D ziew oklicz funkc jonow ać 
ma do 10 września, a G on tyn - 
ka, A rko n ka  i G łębokie do 17 
w rześnia. Jeśli pogoda dopisze, 
wówczas trz y  osta tn ie  k ą p ie li­
ska o tw a rte  będą dłużej. " (d)

Handlowe to i owo

Czy masło śmietankowe 
musi być rzadkością?

0 Szczecinianie w yku p u ją  
m iesięcznie 70 proc. p rzydz ia łu  
m asła na k a r tk i.  Jednocześnie 
w ie lu  k lie n tó w  poszukuje ga­
tu n k u  tańszego, podczas gdy 
sklepy o fe ru ją  przede wszyst­
k im  m asło ex tra , to  po 98 zł 
kostka. H and low cy n iechętn ie  
zam aw iają m asło śm ietankow e 
(tańsze od e x tra  o p raw ie  30 
zł), gdyż ma ono znacznie k ró t ­
szy okres trw a łośc i. Na wczo­
ra jszym  posiedzeniu sztabu żyw  
nościowego w  U M  usta lono je d ­
nak, że 20 proc. każde j dostawy 
do sklepów  stanow ić będzie 
masło śm ietankow e. W ten spo­
sób k lie n c i będą T iiie li w iększy 
w yb ó r

#  Szczecińskie Z ak łady  P ie­
ka rn icze o trzym a ły  (z RFN) no 
w ą  dz ie la rkę  do bułek. M aszy­
na ta znacznie uspraw n i p ro ­
dukc ję , gdyż dotychczasowa psu 
ła się k ilk a  razy w  tygodniu. 
W  sprzedaży ponadto prócz 
chleba w ie jsk iego  p o ja w i się 
rów n ież  s taropo lski, także ż y t­
n i i o przed łużone j do 3 d n i 
trw a łośc i. N ow y w y p ie k  to bo­
chen k i okrąg łe  o wadze 800 g 
i cenie 24 zł.

0 W  s ie rp n iu  b r. szczecinia­
n ie  z je d li poza reg lam entacją  
83,2 tony  ku rczą t. P o ja w iły  się 
one w  sklepach przede „ wszyst­
k im  w  stanie św ieżym , choć 
sporo b y ło  też wędzonych.

0 W  nadchodzącym  m iesiącu 
n ie m a w iększych zm ian d o ty ­
czących reg lam en tow ane j sprze 
dąży tow arów . C u k ie r nabyw a­
m y  zgodnie z w yd ru ko w a n ym i 
w  k a rtka ch  no m in a ła m i t j .  2 
k g  dla dzieci i  m łodzieży, ko ­
b ie t c iężarnych i ka rm iących  
oraz 1,5 kg  d la  pozosta łe j lu d ­
ności. U trzym an a została zw ięk 
szona norm a m asła na osobę w  
postaci 1 ko s tk i dodatkow ej, 
rea lizow ane j na następujące od 
c in k i:  rezerw ow y n r  1 k a r t  
M  I-D , M  I I -D ,  M W , 0, M  I I-S  
i rezerw ow y n r  2 k a r t  M  I, 
M  I I  i M  I I - K .  W  dalszym  też

ciągu is tn ie je  m ożliwość dobro­
wolnego zakupu masła w ra ­
mach n o rm y  „sm alec 250 g”  w 
ka rta ch  M  I-D , M  I I ,  M I I-S  
i  M W . Za w o łow inę  z kością 
można kupować zam iennie m ię ­
so m ielone. (wys)

Komunikat UM
W Y D Z IA Ł  O ś w ia ty  1 W ych o w a n ia  

U rzę d u  M ie js k ie g o  za w ia d a m ia  ty c h  
m ie szka ń có w  o s ie d la  S łonecznego, 
k tó r y c h  d z ie c i z o s ta ły  z a k w a li f ik o ­
w ane do  P rze d szko la  M ie js k ie g o  n r 
9 n rz y  u l.  K o s tk i N a p ie rsk ie g o . że 
od  1 w rze śn ia  do m o m e n tu  o tw a rc i?>. 
p la c ó w k i, d z ie c i uczęszczać beda dd* 
o rz e d s z k o li zas tępczych . Ic h  w y k a z  
w y w ie s z o n y  zos ta ł na b u d y n k u  
p rze d szko la  n r  9.

W D K  zaprasza w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  do o d w iedzen ia  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  w  
n a jb liższą  n ie d z ie lę  2 w rześ­
n ia , p ro p o n u ją c  u cze s tn ic tw o  
w  „N ie d z ie ln y c h  s p o tka n ia ch  
z a m k o w y c h ” , w  p ro g ra m ie  o 
godz 11.30 i 13 p rd je k c ja  ba­
je k  w  k in ie  „Z a m e k ” , godz. 
12 Sala B ogus ław a  — Zespó ł 
M u z y k i D a w n e j pod  k ie r .  R o­
m a n a  W o fa . i  k o n c e r t o rga n o  
w y  w  w y k o n a n iu  M a łg o rz a ty  
K lo re k .  Sale w y s ta w o w e  — 
X I I  F e s tiw a l P o lsk ie g o  M a la r ­
s tw a  W spó łczesnego. N a to ­
m ia s t od godz. 11 do 14 — 
J a rm a rk  Z a m k o w y  c z y li s p o t­
ka n ie  k o le k c jo n e ró w , h o b b y ­
s tó w . m iło ś n ik ó w  p rz y ro d y  itp . 
W stęp  na  w s z y s tk ie  im p re z y  
o ra z  z w ie d za n ie  Z a m k u  — 
be zp ła tn e . P ro je k c ja  f i lm u  p t. 
..Sęp”  p ro d . weg. od i  15. 
godz. 16. k in o  .Z a m e k ” , b ile ty  
do n a b y c ia  na  30 m in . prżed 
seansem .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o godz. 19.35 na s k rz y  

ż o w a n iu  u l ic  K rz y w o u s te g o  1 K ró ­
lo w e j J a d w ig i sam ochód osobow y 
„S k o d a ”  S Z R  6613 k ie ro w a n y  przez 
W ie s ła w ę  R. p o t rą c i ł  36 -le tn ią  S te­
fa n ię  B „  k tó ra  dozn a ła  ob ra że ń  i 
p rz e b y w a  w  s z p ita lu . Z  re la c ji 
p rz e k a z a n e j n a m  p rzez  M O  w y n i­
k a , iż  S te fa n ia  B . w  c h w il i  w y ­
p a d k u  z n a jd ó w a ła  s ię  po d  d z ia ła ­
n ie m  a lk o h o lu . W p a d ła  pod  sam o­
chód , p rz e b ie g a ją c  p rzez je zd n ię .

P o m ię d zy  K u lic a m i a N o w o g a r­
dem  ja d ą c y  z n a d m ie rn ą  p rę d ko ś ­
c ią  m o to c y k l „W S K ”  n r  re j.  S Ż L  
3253 „ n ie  w y r o b i ł ”  na z a k rę c ie , 
z je c h a ł na le w ą  s tro n ę  je z d n i i  
z d e rz y ł się czo ło w o  z sam ochodem . 
K ie ro w c a  m o to c y k la  E d m u n d  P. o - 
ra z  je g o  d w a j (? !) p a saże row ie  — 
F ra n c is z e k  P . i T om asz S. d o z n a li 
ob ra że ń  i  p rz e b y w a ją  w  s z p ita lu .

W  Ś w in o u jś c iu  na  u l.  G ru n w a ld z  
k ie j  sam ochód o sobow y ,V o lv o ”  
re je s t ra c j i  szw e d zk ie j, k ie ro w a n y  
przez o b y w a te la  szw edzk iego  n a ­
ro d o w o ś c i p o ls k ie j R yszarda  T., 
w y p rz e d z a ją c  na p ro s ty m  o d c in k u  
je z d n i ro w e rz y s tę  p o t rą c i ł  go bocz­
n y m  lu s te rk ie m , w s k u te k  czego ro ­
w e rz y s ta  Z b ig n ie w  F . w y w ró c i ł ,  się 
i  u p a d ł na je zd n ię , ła m ią c  nogę. 
R annego  o d w ie z io n o  do  s zp ita la .

(ap)

H A N U Ł L  1 U J IŁ lM i]

W S O BO TĘ czynne  będą w  godz. 
od 7 do 13 s k le p y  ogó lnospożyw cze , 
p ie k a rn ic z e  i n a b ia ło w e  p rz v  u l.  u l. 
B a łty c k ie j 25. K a rp ie i 1. In w a lid z ­
k ie !  116. W ło ś c ia ń s k ie j 1. S to łc z y ń - 
s k ie j 75 i 169 Ż o łę d z io w e j 35. K . 
K ie ra t  12. J a w o ro w e l 2. M. B uczka  
35 P o c z to w e j 23. D w o rs k ie j 2. M ie ­
szka i  105 A sn yka  3 Ś lą s k ie j .9. 
K o m . P o ry s k ie j 40. Ś w ia to w id a  47. 
D z ie rż o n ia  31, R o b o tn ic z e j 12. U n ii  
L u b e ls k ie j 32. B a rb a ry  2. Z a w a d ź , 
k ie g o  55. K o m . P a ry s k ie i 1. S zero­
k ie j 2. W rz e s iń s k ie l 3. R v m a rs k ie j 
Ś c ieg iennego  7. M  B u czka  21. S truga  
M e ch a n iczn e j 13. Z ie m o w ita  6. K o ­
ś c ie ln e j 18. P o k o lu . B a t. C h ło p s k ic h  
N ie p o d le g ło śc i 2. M io d o w e l 23. P o - 
tu l ic k ie j  29. K rz y w o u s te g o  15 i  29 
W itk ie w ic z a  9 M a ja  29. Rew . P a ź l 
d -z ie rn ik o w e j 10. p i. P o p ie la  1 26
K w ie tn ia .  O d ro w ą ża  5. S itrza łow - 
s k ie j 2. W o j. P o lsk ie g o  42 i  134. T a ­
t r z a ń s k ie j 3. C h o p in a . P rzysz ło śc i 
P y rz y c k ie i.  G oszczyńsk iego . L u b e c - 
k ie g o  25, 5 L ip c a  24. K o lu m b a  M io ­
d o w e j. p la c  K il iń s k ie g o . K . N a p i em­
sk iego . S zczec ińsk ie j. Jedn . N a ro ­
d o w e j 47. N a to m ia s t s k le p y  d y ż u r ­
ne p rz y  u l.  E . G ie rc z a k  27. A rm ii 
C z e rw o n e j 38. L e g n ic k ie l 21 B aza­
ro w e j 28. B o g u s ła w a  18. P a rk o w e j 
12. S a n to c k ie j 4. R e y m o n ta  4 — 
czyn n e  do godz. 17. S k le p  p rz y  P a r­
k o w e j 12 c z y n n y  do  godz. 13. n a to ­
m ia s t s k le p  p rz y  p l.  P o p ie la  1 
c z y n n y  do godz. 17. D o m  H a n d lo w y  
— d z ia ł sp o żyw czy , c z y n n y  od  11 
do 16. S k le p y  spożyw cze  „P e w e x c ”  
o ra z  k o n s y g n a c y jn y  PSS .S p o łe m ”  
p rz y  Je d n . N a ro d o w e l 47 cz y n n e  od 
10 do 17.

S k le p y  m ie s n o -w e d lin ia rs k ie . ga r­
m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  cz y n n e  od

mm.—'iJh .i ¿— t a n im 11 „ u j  w

! > i i r f o r m a ? o i v >
8 do 13. S k ie p v  ry b n e  od  8 do 13 
p rz y  u l.  Boh. G e tta  W arszaw sk ie ­
go T k a c k ie j. , p l. K il iń s k ie g o . S k le ­
p y  i k io s k i ..w a rzyw n o -o w o co w e  oraz  
s p o ż yw czo -ro ln e  ca ła  s ieć czyn n a  od
9 do 14. S k le p y  m o n o p o lo w e  czyn ­
ne  od 13 do 17 p rz y  u l.  S to łc z y ń - 
s k ie j 171. M a łk o w s k ie g o  16. T k a c - 
k ;e j 1. S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS 
..S po łem ”  czynne  od  10 do 16 p rz y  
u l.  N ie p o d le g ło ś c i 4. J a g ie llo ń s k ie j 
12. K rz y w o u s te g o  65. W yz w o le n ia  58 
o ra z  „S p o łe m ”  p rz y  u l.  D w o rs k ie j 8 
c z y n n y  od 11 do 17.

S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e j ’  z 
w y ją tk ie m  — R T V . H e rb a p o l. M u ­
zyc z n y . ..S p rzę t R y b a c k i” . C e n tra la  
M o rska  ..Jedność Ł o w ie c k a ” . „C e - 
z a l” . „ A r s  C h r is t ia n a ” . „C ezas” . 
. .V e r ita s ”  „O s s o lin e u m ”  1 .ZO O ”  
cz y n n e  w  godz 10 do 16.

K io s k i „R u c h u ”  — ca ła  s ieć od 
6 do  15 o ra z  d y ż u rn e  do godz. '  18 
p rz y  a l. W y z w o le n ia  29. W y z w o le - 
n ia /P io tra  S k a rg i. Wo1. P o lsk ie g o /Ja - 
g ie llo ń s k le i.  K a ro la  M ia rk i/K u  S ło ń ­
cu. M ie k ie w ic z a /B rz o z o w s k ie g o . B u . 
d z iszyń ska  Basen G ó rn ic z y , os. S ło ­
neczne, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  E. 
G ie rc z a k . Na D w o rc u  G łó w n y m  
P K P  c z y n n y  ca łą  dobę. Z a k ła d y
us łu g o w e  fry z je rs k o -k o s m e ty c z n e  
czyn n e  od 7 do 14 p rz y  W o j. 
P oS klego  10. 36 16. W y z w o le ­
n ia  4a. 113. J a g ie llo ń s k a  23. O b r. 
S ta lin g ra d u  22. W illo w a  8 Jedn. 
N a ro d o w e j' 50. n l.  G ru n w a ld z k i 1/2. 
W yszyń sk ie g o  15. K o łłą ta ja  2. K rz y

w o us tego  75. Bod. Ś m ia łe g o  22. Ja­
g ie llo ń s k a  13, M a lcze w sk ie g o  3/5, N ie 
p o d le g ło śc i 17. M a rc in a  1. W ita  S tw o ­
sza 8. Z a k ła d y  fo to g ra fic z n e  ̂ c z y n ­
ne — W o j. P o ls k ie g o  38 od  do 
19. W y z w o le n ia  od  10 do 18. W y­
szyń sk ie g o  11 od  12 do 18. P ogo to ­
w ie  R T V  — czyn n e  od  8 do 13. na ­
p ra w a  T V  c z a rn o -b ia ły c h  — W y ­
szyń sk ie g o  25. te l.  356-96 i  k o lo ro ­
w y c h  — W yszyń sk ie g o  5 te l.  359-55. 
P om oc d ro g o w a  czyn n a  od 7 do 
22. te l.  981. s ta c je  o b s łu g i sam ocho­
d ó w  P P  ..P o lm o z b y t”  czyn n e  od  6 
do 14 p rz y  u l.  M ieszka  I.  S m o la ń - 
s k ie j.  O r ła  B ia łe g o  10. S ta c je  b en ­
z y n o w e  c zyn n e  ca łą  dobę : K o p e r­
n ik a . M ic k ie w ic z a . K a d łu b k a . E ska - 
d ro w a . K u  S łońcu . C h o p in a , n a to ­
m ia s t od  7 do 15 na 1 M a ja . K o ­
lu m b a . G o le n io w s k ie j,  od  12 do  20: 
M a z u rs k ie j.  E s k a d ro w e j. S om os ie r- 
ry .

W N IE D Z IE L Ę  czyn n e  będą D e li­
k a te s y : a l.  W y z w o le n ia  6/8 o d  godz. 
9 do 13. a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  52 od 
13 do 17.

K io s k i „R u c h u ”  — p o ło w a  s ta n u  
s ie c i w  godz. 8 do  14. d y ż u rn e  — 
ja k  w  sobotę.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — fry z je rs k o -  
k o s m e ty c z n e  c z y n n e  od  8 do 12 
p rz y  h o te la c h : . .G ry f ” . „P ia s t” . 
„R e d a ”  o ra z  na  D w o rc u  G łó w n y m  
P K P .

P O C Z T A

W SO BO TĘ c z y n n y  ca ła  dobę te ­
le g ra f  i  te le to n  p rz y  a l. N :e o o rlle - 
g łośc i 41 oraz Szczecin-30 na D w o r-  

"c u  G łó w n y m . P ozosta łe  (JPT -  o rzy  
P o c z to w e l 5 W yzw o le n ia  70. M ic ­
k ie w ic z a  120, S trz a ło w s k ie i 46. D u ­
bois 9. Z a m k n ię te j 2. K ra k o w s k ie j 
19. Z e gad łow icza  12. A . K rz v w o ń  !Ó. 
M e ta lo w e 4 30. Boh. W a rsza w y 55, 
S to łc z y ń s k ie j 149. S zcze c iń sk ie j 21, 
J a ro w lta  9 (U W ) B a t. C h ło p s k ic h  
79. B a łty c k ie j 33. D z ie rż y ń s k ie g o  1 
(U M ). W ilcze j 13. W o j. P o ls k e g o  35, 
M ilc z a ń s k :e i 1. W ło ś c ia ń s k ie j 1. C ho­
p in a  1 G ru n w a ld z k ie j 16 (w  P o li­
cach) — czyn n e  w  godz. od 8 do ,13. 
n a to m ia s t P o lic e  3 u l.  P ia s tó w  5 w  
godz 9—11.

K O M U N IK A C J A

W SO BO TĘ tra m w a je  1 a u to b u sy  
będą. k u rs o w a ły  w g  św ią tecznego  
ro z k ła d u  ja zd y .

U W A G A : z d n ie m  1 w rze śn ia  
w z n o w io n e  zo s ta je  k u rs o w a n ie  w  
d n i pow szedn ie  a u to b u só w  na l in i i  
n r  68 (s z k o ln e j) w  r e la c j i  P o lice  
R y n e k  — P o lice  S zko ła .

Z  p o w o d u  a w a ry jn y c h  ro b ó t sie­
c io w y c h  na  u l.  Jana  z K o ln a  w  
d n iu  2. 09 (n ie d z ie la ) od  gddz. 8 do 18 
t ra m w a je  l in i i  n r  6 beda k u rs o w a ­
ł y  w  o b y d w u  k ie ru n k a c h  o b ja z d e m  
przez u l.  D u b o is . M a lczew sk iego . 
M a te jk i.  d1. H o łd u  P ru sk ie g o , pl.

B ra m ę  P o rto w ą  i  uh  
W yszyńsk iego .


